
RYNEK METALOWY i MASZYNOWY
m u c  n n n n . t f .  . .E L E K T R O -1 RADIOTECHNIKA”  ♦  „ P O S T Ę P Y  W P R Z E M Y Ś L E "♦ „ D Z IA Ł  SAMOCHODOWY” 
HALE DODHIKI: D Z |A l  BUDOWLANY, DRZEWHY I CERAMICZNY”  ♦  „DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH’

PRZEDPŁATA
kwartalna 4'A zł ~h 40 gr za dostawę franko 

w dooi.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
POZNAŃ, WIELKA 10. - TEL. 2277

Tygodnik abonować można na wszystkich pocztach 
w Państw ie Polskiem.

Ceny ogłoszeń i inne w arunki zam ieszczone są na 
stronie ostatniej

Nr. 19 Poznań, 11 maja 1929 Rok IX
Przedruk artykułów dozw olony jedynie za podaniem źródła.

i

/

ii

IVitolcie
na Powsiechnej Wystawie 
Krajowe! w Poznaniu?

Soyez Bienvenus
a l’Exposition Generale 
Polonaise a Poznań?

Be Welcome
on the Polish National Exhi­
bition ni Poznań?

§eid Killkommen auf der
meinen Polnischen Kandes- 
ausstellunt! in Poznań ?

Benwenuti
alla Generale Esposiiione 
Nazionale Polacca a Poznań ?
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W i t a m y  1
Z odmętu łez i okropnego bezmiaru 

krzywd naszych — powstała Polska. Słońcem 
swobody ogrzani, zerwaliśmy się do pracy, 
celem umocnienia Ojczyzny siłami wszystkich 
warstw  narodu.

W  niestrudzonej walce o swe praw a do nie­
zawisłości, szliś­
my przebojem na­
przód i doczeka­
liśmy się radosnej 
chwili wywiesze­
nia flagi narodo­
wej nad siedzibą 
prezydenta N ajja­
śniejszej Rzeczy­
pospolitej.

Mińęło 10 lat 
i oto znowu uwień­
czone zostało Aviel - 
kie dzieło, które 
zapisze się na za­
wsze niezatartem i 
zgłoskami w histo- 
rji Polski Odro­
dzonej. Tem wiel- 
kiem dziełem o- 
gólno-narodowem 
jest Powszechna 
W ystawa K rajo­
wa, której uroczy­
ste otwarcie na­
stąpi w dniu 16 
m aja r. b.

Dzień ten wy­
bitnie upamiętni 
się w wewnętrz­
nych dziejachPol- 
ski Odrodzonej i 
stanowić będzie zarazem święto radosnego 
czynu, który przypomni nam, że w narodzie 
polskim drzemie nietylko wielka miłość Oj­
czyzny, ale również i potężna myśl czynu, 
zdolna do wszelkich twórczych wysiłków.

i
vs.///
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Otwarcia Powszechnej W ystawy dokona 
w dniu tym  pan Prezydent Rzeczypospolitej,

I G N A C Y  M O Ś C I C K I .

Przybycie Najwyższego Przedstawiciela
Państw a do P o ­
znania, napełnia 
całe nasze społe­
czeństwo n ie o p i­
s a n ą  ra d o śc ią . 
Pod Jego św ia- 
t ł e m i  rz ą d am i, 
jako P r e z y d e n ­
t a  Rzeczypospoli­
tej, weszło nasze 
państwo na dro­
gę mocarstwowe­
go rozwoju, a Poz­
nań w okres ogro­
mnego w s z e c h ­
s t r o n n e g o  r o z ­
kwi t u .

Cały naród o- 
wiany jest głębo­
ką wiarą, że P o ­
w s z e c h n a  W y ­
s t a w a  K r a j o w a  
stanowić będzie 
przełomowy etap 
rozwojowy, który 
przyczyni się do 
wzmożenia tę tna  
pracy gospodar­
czej i do podnie­
sienia stanu e k o ­
n o m i c z n e g o  na­
szego kraju.

W  tej też myśli witamy Powszechną 
W ystawę Krajową formułą starorzymskiego 
błogosław ieństw a:

„quod felix faustum fortuna tumque sit".

(Redafocja 
„(Rynftu JU etaloiveso i JHaszynoweś**
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Jla dz
święta m yśli i p

Z wielką radością święcić będziem y w  dniu 16 maja r. b. mom ent wywieszenia  flagi narodowej nad  
olbrzymiemi terenami Powszechnej W y s ta w y  K ra jow ej,  organizowanej ku upamiętnieniu pierwszego dzie­
sięciolecia odzyskanej  Niepodległości Państw ow ej i Z jednoczenia  Polski.

Dzień otwarcia Powszechnej W y s ta w y  K ra jo w e j w  Poznaniu pam ię tnym  będzie w życiu naszego 
narodu Dzień ten będzie n ietylko uroczystym  obchodem, nietylko  pow ażnem  świętem triumfalnem myśli 
i pracy polskiej, ale zarazem bodźcem do dalszych tern racjonalniejszych i in tensyw niejszych  poczynan

W ^ ' “" w z n ^ Z l T S f ^ ^ U u i ’m  Narodu  i R z t f u ,  P O W S Z E C H N A  W Y S T A W A  K R A J O W A  
zareprezentuje  całą Polskę, jak długa i szeroka i w yka że ,  co w 10 łatach istnienia naszej państwowości 
polskiej s tworzy ł duch polski i co w ypracowała i w ykrze sa ła  ręka polska zarówno w dziedzinie kulturalno-
oświatowej, jak  i w dziedzinie gospodarczej.  . . . ,

Powszechna W ystaw a  K rajow a będzie za tem  na jw iększym  pokazem  polskiej wytwórczości i s ta ­
nowić będzie niebywała dotąd dem onstrację polskiej siły tw órczej w  dziedzinie gospodarki w ew nętrznej,  
dem onstrację bogactwa kraju  i jego postępu, jaki  się zaznaczy ł  w życiu Narodu za okres ostatnich dzie­
sięć łat naszej niepodległości. , . , . ,

To wielkie dzieło ogólno-narodowe stanowić będzie rewję naszych bogactw i wartości gospodar­
czych, kulturalnych, społecznych,- będzie św iadectw em  chlubnie zdanego egzaminu ze zdolności do samo­
dzielnego życia w  rodzinie państw  i narodów. Dziesięcioletni obrachunek gospodarki, rozpoczęte j na pow o­
jennych  zgliszczach, zaśw iadczy najdobitniej o żyw otności i sile narodu, dowiedzie jego praw samostano­
wienia o sobie, jego miejsca pom iędzy  narodami. ' _

Polska urządza swą W ystaw ę, aby, przez  przedstawienie  światu dorobku we w szystk ich  dziedzi­
nach swego narodowego życia, przekonać cały świat, ja k  godną ona była niepodległości państwowej. Obcym  
w ykaże  że Polska jest potęgą, ujrzą Ją  bowiem w e właściwem świetle, co ma doniosłe znaczenie dla na­
szej  propagandy zagranicznej i dla ustalenia spraw iedliw ej opinji o nas zagranicą. Swoich natchnie nietylko  
wiarą w siłę i żyw otność  Narodu, n ietylko spotęguje  w nich zaufanie do siebie, pom noży  ich dum ę na­
rodową i nauczy goręcej kochać O jczyznę, ale zap o zn a  na jszerszy  ogół z tern, co Polska posiada w sw ym  
dorobku. N auczy  swych obywateli popierania w ytw órczośc i  własnej, ażeby nie uciekali do wytwórczości  
zagranicznej, która wcale nie jest lepszą od polskiej, albowiem w Polsce posiadam y dziś w ielki przem ysł,  
k tóry  pod ka żd y m  względem  zaspokoi wymagania k ra ju  i zdolen jest wielkie ilości wyw ozić  zagranicę. 
Posiada więc Polska fabryki wyrobów wełnianych, bawełnianych, w ielki p rzem ysł  metalurgiczny, m a szy ­
nowy, świetnie rozwinięty p rzem ysł  chemiczny, na ftow y , zapałczany, garbarski, kon fekcy jny ,  obuwniczy,
meblarski, m u zyczn y  i t. p. . . . ,

D alszym  celem W y s ta w y  jes t  pozyskanie zagranicznych rynków  zbytu, aby podnieść gospodarkę
polską i dać zatrudnienie możliwie w szys tk im  m ieszkańcom  kraju. Polska jes t  bowiem państwem  wiel- 
kiem podzielonem na 16 obszernych w ojew ództw , graniczy z Niemcami, Rosją, Litwą, Łotwą, Czechosło­
wacją R um unją , przez  morze B a łtyck ie  zaś z Danją i innemi krajami, położonemi nad tern m orzem , przeto  
za leży  Polsce na tern, aby w ytw órczość polska znalazła  się na rynkach zagranicznych po zaspokojeniu  za ­
potrzebowań wewnętrznych . Polska liczy przedew szys tk iem  na państwa najbliższe, jak  Bałkan, W ęgry,  
Czechosłowacja, Grecja, Łotwa, Estonja, Finland ja, Rosja, Holandja, N iem cy, dalej  —  Francja, Hisz-

panja i moinQ {ei pom inąć milczeniem znaczenia, jakie Powszechna W ystaw a  K rajowa mieć będzie  
dla zacieśnienia węzłów, łączących nasze w ychodźtw o  z Macierzą. Bracia nasi z  ^obczyzny, zobaczyw szy  
na W ystaw ie  właściwe oblicze Polski, tern silniej odczują  swoją przynależność narodową, z tern w iększą  
dumą przyznaw ać się będą gdziekolw iek mają swój w arszta t pracy, c zy  w Europie, c zy  w A z j i ,  c zy  w A m e ­
ryce do tego, że są synami Narodu Polskiego.

Dzieło ogólno-narodowe, jak  P. W. K., za s ługu je  za tem  na rzetelne poparcie w szystk ich  c z y n ­
ników społeczeństwa. Powszechna W ystaw a  K rajowa tylko  wówczas spełni całkowicie swe wielkie zadanie, 
jeżeli  ją  zobaczy cała Polska. Dlatego też  cała Polska stawić się winna w prastarym  grodzie P rze m y ­
sława, pe łnym  pamiątek naszych, aby obejrzeć wielkie dzieło, stworzone przez  jedność całego narodu.

N iechaj przybędzie  całe szkolnictwo po lsk ie  z  kra ju  i zagranicy, oraz zrzeszenia kulturalno- 
oświatowe, które w ciężkich warunkach pod zaborami cichą pracą krzew iły  m yśl o wolności O jczyzny ,  
albo te, które pow sta ły  po wojnie światowej, aby szerzen iem  naszych św ietnych tradycy j  i umiłowaniem  
w szystk iego  co polskie, p od trzym yw ać  miłość do wolności.

N iechaj przybędą  pieśniarze, co śpiewali pieśń o naszej wolności przez  półtora w ieku  ciężkiej  
niewoli, niechaj staną teraz pełni dum y, że myśli,  zaku te  w  słowa przez  w ieszczów  naszych, a ujęte w
d źw ięk i przez  twórców lutni, ziściły  się. . . . . . .  . . .  , .

N iechaj przybędą chłopi polscy, ci, k tó rzy  pod  Racławicami gromie umieli na jeźdźcę  m oskiew ­
skiego i ci, co pod Prusakiem  w alczyli o każdą p iędź  z iem i i ci, co pod A u s tr ja k iem  skazani na nędzę  
opierali się obłudzie i w yzyskow i,  krzewiąc wśród siebie m yśl o Polsce Niepodległej.

N iechaj przybędą również i ci, co zm uszen i do w ędrów ki w kraje  dalekie, żyli  i ży ją  myślą p o l­
ską w  przybranej o jczyźnie!  , , . , , , , D , , ,

Niechaj podążą w szyscy  tak, jak dążyli  do szeregów zbrojnych, aby w yw alczyć  Polskę wolną, 
a wówczas zd a m y  niezawodnie na leży ty  egzamin z  prac i w ysiłków  naszych.

INŹ. M. R Z Ę C K I .



Nasz polski Piemont gospodarczy
(Uwagi na dzień otwarcia P . W. K.).

Nie jest to bynajmniej dziełem przypadku sam e­
go, iż pierwszy po upływie lO-łecia odzyskanej Nie­
podległości nasz popis generalny gospodarczy i ku l­
turalny  odbywa się właśnie w stolicy Wielkopolski, 
a więc w tym grodzie, z którego Polska, jak zawsze, 
tak i dziś, jest niesłychanie uradow ana i dumna,

Iż pierwsza nasza P. W. K. odbywa się w murach 
Poznania, na to złożyło się wiele przyczyn, niejedno­
krotnie już zresztą w prasie wymienionych, niezawsze 
jednak dość uwypuklano je z tej właśnie strony, z 
której wielkie to dzieło oświetlone, jeszcze bardziej 
dostojniejszych i bardziej karmazynowych nabierze 
barw  i odcieni.

Całokształt zaś tych wszystkich przyczyn, które 
się złożyły na powstanie P, W. K., należałoby po­
dzielić nietylko n a  owe czysto m aterjalne, ale prze- 
dewszystkiem na owe głębszej natury  przyczyny, po 
które sięgnąć nam przyjdzie aż do historji, a więc do 
tej skarbnicy faktów dziejowych, które w karty  na­
szego 1000-letniego istnienia narodowego wpisywał 
swem ałotem piórem Król-Duch naszych przeznaczeń 
i losów.

W ielkie prace przygotowawcze, których wyma­
gała realizacja pierwszej naszej P. W. K., 
owe prace tak  żmudne i rozliczne, trw ały okrągłe lat 
dwa. W  ciągu nich już zżyliśmy się wszyscy dosta­
tecznie chyba z myślą, iż wielkie to dzieło zawdzięcza 
swe powstanie i przyobleczenie się w kształty  realne 
dwum przedewszystkiem ludziom, t. j .:
C Y R Y L O W I R A T A JS K IE M U  I S T A N IS Ł A W O W I  

W A C H O W IA K O W I.

Prezydent m. Poznania C. Ratajski, 
P rzew odniczący Rady Głównej p . W , K-

Sama inicjatywa tedy wielkoduszna wyszła w 
tym Wypadku od tak chlubnie w pamięci Pomorzą za ­
pisanego wojewody, dr. Wachowiaka. S tała  się ona 
jednak ciałem dopiero wtedy, gdy ją z zapałem  w ła­
ściwym sobie zaaprobował niestrudzony zawsze w p o ­
dejmowaniu wielkich zadań, prezydent poznański, Cy­
ryl Ratajski.
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Tak to ze stopu wielkiego zapału, umiłowania 
spraw y ojczystej, oraz silnej a niezmożonej woli 
dwóch tych ludzi, oraz pracy tych ludzi, którzy z nimi 
współpracowali, urosła owa, jak obelisk wzniosła i jak 
on, na tysiące mili światu całemu bezm ała widna, ta 
nasza poznańska P. W. K.

Do dalszych współtwórców, którzy położyli nie­
pospolite zasługi dookoła budowy P, W. K., zaliczyć 
niewątpliwie należy nacz. arch. inż. Sławskiego i inż. 
Mullera.

Pow stała zaś ona, by dać świadectwo tężyzny n a ­
szego ducha narodowego, by zadokumentować nasze 
mocne i niezaprzeczone już dziś niczem prawo do by­
towania jako ,,par inter pares" wśród cywilizowanych, 
pracowitych i  praworządnych państw Europy.

Więc nie jest to, jak się już wyżej rzekło, dzie­
łem czystego jakiegoś przypadku, iż właśnie z tych 
dwóch ludzi jeden jest Pomorzaninem, a drugi znów 
synem równie prastarej — Ziemicy W ielkopolskiej.

Dr. Stanisław  W achowiak, P rezes Zarządu 
i Dyrektor Naczelny P . W . K.

I oto, jak niegdyś przed wiekami, anioł Boży  
wiódł dwóch mężów natchnionych hen aż do siedziby  
kołodzieja Piasta i żony jego Rzepichy, iżby w domu 
ich rozmnożyć cudownym sposobem dary ich Boże do­
czesne, tak oto i dziś po upływie lat tysiąca skierował 
znów ten jakby ten sam anielski nasz Król-Duch zam y­
sły  obu tych synów zachodnich dzielnic Polski, iżby 
w duszy swej poczęli i do urzeczywistnienia w Pozna­
niu doprowadzili owo wiekopomne napewno w skut­
kach swych dzieło „PE-W U-KI", mające tak pięknie 
i wzniośle złotą klam rą spiąć pierwszy okres naszego 
dziesięciolecia po uzyskaniu niepodległości.

Tak oto wielkie chwile naszej historji na przestrze­
ni tysiąca lat m ają swe odpowiedniki.

Mądrość dziejów wywiodła Polskę z mroków le­
gendy na pełne światło historji z  ziemi tych dzielnic 
prastarych, których właśnie ośrodkiem jest Poznań. 
Tu bowiem sta ła  kolebka naszej państwowości, tu  w ła­
śnie wielki Bolesław Chrobry budował zręby tego or-



od W arty aż po Dniepr daleki ;i tu przykazał on nam 
strzec tego swego testamentu politycznego, jako arki 
przymierza.

I oto dobry Bóg tak dał, iż, gdy zmartwychpo- 
wstaliśmy znów do nowej i powrotnej niepodległości 
i gdy oto dziś wszystkim nam już stało się jasnem, iż 
tylko wtedy tej naszej niepodległości możemy być pe­
wni, gdy ją potrafimy oprzeć na granitowem podłożu 
niczem niezwalczonej tężyzny gospodarczej — zno- 
wuż tu na zachodzie Polski w imię właśnie tego cu­
downego w swej prostocie hasła powstaje owo wielkie 
dzieło P. W. K., które tej naszej tężyzny ma być 
stwierdzeniem i w jaknajszerszem tego słowa znacze­
niu generalnym pokazem.

r*

G łów ny architekt inż. R oger S ła w sk i.

Któż dziś tedy wątpić jeszcze będzie w pragma­
tyczną jakby konieczność tego faktu, iż stać on się 
mógł i był powinien, właśnie tu na terenie tego nasze­
go Piemontu narodowego, tej tak drogiej każdemu ser­
cu polskiemu i ukochanej Wielkopolskiej Ziemicy.

Poznań, ziemi tej stolica, godnie się gotował przez 
wiele wieków do tej roli.

Zajrzyjcie do jego rejestrów handlowych choćby 
z 16. wieku. Zajrzyjcie do tych tam spisów ceł prze­
różnych, które wtedy miasto pobierało od towarów, 
przez szlak jego przepływających. Wyczytajcie tam 
w tych spisach, jak to bujnie a mocno wrzało już 
wówczas życie handlowe i wogóle gospodarcze Pozna­
nia, owego grodu, w którego murach pierwsi monar­
chowie naszego państwa ułożyli się na sen wiekuisty, 
nieprzespany.

A choć potem najazdy szwedzkie i temu grodowi 
krzywd nie oszczędziły okrutnych, jednak po przej­
ściu tej dziejowej burzy jakże wnet szybko odzyskuje 
Poznań swój wigor dawny i trwały, Czas klęski na­
szej rozbiorowej zastaje na szczęście miasto to pod 
względem gospodarczym w dosłownym rozkwicie.

n ifiR iR p iiP P P « a p ^ ^
Prusak nieubłagany depce tu prawa żywego narodu,
zakazuje mowy ojczystej i ciska nam raz po raz w 
twarz obelgi przeróżne i zniewagi — Poznań cierpi, 
ale nie ulega.

Przywarł tylko w sobie mocno i jakby się przy­
czaił w swym wielkim bólu. Niemniej w ciszy swej 
cyklopowej, owej codziennej, szarej, lecz jakże wy­
trwałej pracy, wykuwa on przez cały ten czas niewoli 
wciąż niezmordowanie swą wielką przyszłość gospo­
darczą w Polsce. Przeczuwa ją zawsze w całej pełni 
i do odegrania tej wielkiej swej roli wówczas, gdy 
spadną z Polski więzy niewoli, się szykuje.

Więc nie jest to dziełem', powtórzmy to raz je­
szcze, czystego tylko przypadku, iż już w drugim ro­
ku naszej niepodległości występuje Poznań z czynem 
tak gospodarczo znamiennym i otuchą krzepiącym, jak 
„Targi Poznańskie".

Osiem z rzędu tych „Targów Poznańskich", or­
ganizowanych z jaknajwiększym sukcesem, to złotej 
zaiste wagi dowód, iż właśnie on, Poznań, dorósł w 
całej pełni i w całej pełni też zasłużył na ten wielki 
splendor dziejowy, jaki dziś nań spada z racji pierw­
szej naszej w niepodległej Polsce Powszechnej W y­
stawy Krajowej.

Z jakże olbrzymim nakładem pracy i odpowie­
dzialności zorganizował on tę Wystawę i w wieko­
pomny czyn zaklął.

Architekt inż. Jerzy Muller.
Tedy w rozważaniu tej wielkiej pracy, żelaznej 

przytem wytrwałości, oraz natchnionej wprost woli, 
z jaką tego czynu inicjatorzy i wykonawcy, wszyscy 
jak jeden mąż, włożyli w to wiekopomne dzieło — po­
chylają się dziś przed nimi w czci i wdzięcznym po­
kłonie serca całej Polski.

Pochylają się jednak przedewszystkiem przed 
miastem ,które owej gigantycznej pracy potrafiło dać 
tak wspaniałe i ogólny podziw budzące ramy.

Cześć mu zato i zasłużona chwała.
Warszawa, w maju. Dr. W.

r \  r v r \  r \  / v  / v / v r / v  / \  / \  ^  r \
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powszecnna wystawa Krajowa w roku 1929
na tle historji wystaw powszechnych

Powszechna W ystawa Krajow a w Poznaniu jest 
pierwszą imprezą tego rodzaju w Polsce niepodległej. 
Znaczenie jej, podstawy ideologiczne i rzeczowe, na 
których wzrosła, uw ypuklają się najlepiej na tle 
historji wystawienictwa wogóle, a szczególnie na tle 
dziejów wystaw polskich.

Dzisiejszy charakter wystaw zapoczątkowany zo­
sta ł dopiero w  połowie 17. wieku, a to przez artystów  
paryskich, k tórzy wystąpili z publicznym pokazem 
swych prac d znaleźli szybko naśladowców. Pierwszą 
wystawę, obrazującą stan gospodarczy kraju, urzą­
dzili Czesi w  1791 r., aby zachęcić swych przem ysłow­
ców do walki z przem ysłem  pruskim. O d tego czasu 
rozpoczyna się długi szereg wystaw  we wszystkich 
nieomal krajach  Europy i w niektórych krajach  poza­
europejskich. Na czele ruchu wystawowego kroczy 
Francja, a następnie żywy w nim udział bierze Lon-

lityczną. Mimo to w miarę sił i możliwości, bądź to 
urządza wystawy w kraju, lub też bierze czynny u- 
dział w wystawach, urządzanych przez obcych, ucze­
stnicząc w nich nieraz pod obcą, niestety, nadaną 
przez zaborcę firmą.

Pierwszą wystawą polską w b. zaborze rosyjskim, 
była wystawa przemysłowa w Warszawie, która do­
szła do skutku z inicjatywy rządu. Po powstaniu 
styczniowem zaniechano tarą naturalnie wystaw rzą­
dowych, a natomiast szereg wystaw poczęło organi­
zować społeczeństwo, bądź to w stolicy, bądź w pro­
wincjonalnych miastach. Z wystaw tych pokaźne 
miejsce zajęły: W'ystawa przemysłowo-rolnicza w
Częstochowie w r. 1909, którą zwiedziło 800 tys. osób 
w ciągu 2-ch miesięcy oraz wystawa rzemieślniczo- 
przemysłowa w Łodzi w r. 1912, z frekwencją blisko 
2 milj. gości.

Wejście na P. W. K. od strony dworca głównego.
dyn, urządzając w 1871 r. pierwszą powszechną wy­
stawę, '  w której uczestniczy 17 tysięcy wystawców. 
W ystawę tę zwiedziło w ciągu 5-ciu miesięcy 6 milj. 
widzów, czyli przeciętnie 5 tys. osób dziennie.

W ystawę londyńską trzeba uważać za jedno z 
ważniejszych wydarzeń historji, jako pierwsze zet­
knięcie się sfer gospodarczych całego świata i jako 
światowy pokaz wytwórczości i surowców.

Za przykładem  Londynu poszedł Nowy Jork, a 
potem nieprzerwanym  już ciągiem urządzają stolice 
świata co kilka lat wielkie wystawy międzynarodo­
we. W śród tych wystaw wyróżniają się: paryska z 
r. 1878, k tórą zwiedziło 16 milj. widzów, chicagowska 
z r. 1893 z frekwencją 27 milj. i znów paryska z roku 
1900, bijącą wszystkie rekordy, bo zwiedziło ją 48 
milj. gości z całego świata.

Z wystaw powojennych sławną była angielska 
wystawa w W embley z 1924/25, zwiedzona przez 27 
milj. gości.

Polska, pozbawiona niepodległości państwowej, 
nie mogła się zdobyć na tak wspaniałe, ekonomiczne 
manifestacje, jak kraje  cieszące się wolnością poli
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W b. zaborze austrjackim zapoczątkowało wy­
stawy Towarzystwo Gospodarskie wystawą bydła 
i narzędzi rolniczych we Lwowie w r. 1849, po której 
poszły podobne w szeregu miast prowincjonalnych 
Małopolski. Całość życia jednak małopolskiej dziel­
nicy zobrazowała dopiero Wystawa Krajowa Rolni- 
-czo-Przemysłowa we Lwowie w r. 1877.

Najwspanialszą wystawą polską w okresie nie­
woli była wielka Wystawa Krajowa w r. 1894, urzą­
dzona we Lwowie. Zainteresowanie wystawą lwów 
ską w całem społeczeństwie polskiem oraz wśród wy- 
wychodźtwa umożliwiło dokonanie wielkiego, jak na 
ówczesne warunki dzieła i ukazało światu nasze mo­
ralne i materjalne wartości, zaś w Polakach obudziło 
zaufanie we własne siły. Wystawa ta zarówno co do 
swoich celów oraz charakteru jest zbliżona nieco do 
Powszechnej Wystawy Krajowej w 1929 r.

Inicjatywę urządzania wystaw w b. zaborze p ru ­
skim wzięły w swe ręce towarzystwa przemysłowe. 
Wystawy te nosiły charakter propagandowo - polski 
i spotkały się z nieżyczliwością ze strony władz 
pruskich. Natomiast wystawy niemieckie w Wielko-



polsce  (w B ydgoszczy  1880r. i w P o z n a n iu  1911 r.) 
w ym ierzone  by ły  p rzeciw  polsk iem u ro ln ic tw u , p r z e ­
m ysłow i i rz em io s łu  —  a więc z n a tu ry  rzeczy  b o jk o ­
tow ane  by ły  p rzez  P o laków .

P o  w ojn ie  św iatow ej p o trz e b a  u rz ą d z a n ia  w y ­
s ta w  o k aza ła  się w P o lsce  w iększą  niż gdzie indzie j ,  a 
to ze  w zg lędu  na ro ze rw an e  p rzez  d ługie  dziesiątki 
lat w ęz ły  gospodarcze  m iędzy  z jednoczonem i obec­
n ie  dzielnicam i. P o trzeb ie  bliższego p o zn an ia  się 
dzieln ic  czyn iły  zadość  co roczn ie  o d b y w a ją c e  się T a r ­
gi w P o z n a n iu  i Lwowie, n ieza leżn ie  je d n a k  od tego 
zo rgan izow ano  w P o lsce  po r. 1923 k ilka  w ystaw , jak: 
p rz e m y s ło w ą  w K a tow icach  r. 1923, w zorow ej wsi 
po lsk ie j  w Liskowie, ro ln iczą  w G ru d z ią d z u  i G n ieź ­
nie r. 1925, h ig jen iczną  w W a rsz a w ie  r. 1927, sp o ż y w ­
czą w K a to w icach  r. 1927, w odną  w B ydgoszczy  w r. 
1927, w n ę trz a  dom u w K atow icach  w r. 1928 itd. M i­
mo to jed n ak  o d d a w n a  d a w a ła  się odczuć  p o trzeb a  
jedno li te j ,  o b e jm u jące j  ca ło k sz ta ł t  życia  polskiego, 
w y s ta w y  pow szechnej ,  k tó ra b y  n ie ty lko  z ap o zn a ła  
swoich z polskiem  g o spodars tw em , a le  rów nocześn ie  
s ta n  tego g o sp o d a rs tw a  za m a n ife s to w a ła  wobec z a ­
gran icy . Takiem  p rzedsięw zięc iem  jes t  P o w szech n a  
W y s ta w a  K ra jo w a  w  r. 1929 w P oznan iu ,

J a k  w idzim y za tem , P o w szech n a  W y s ta w a  K r a ­
jow a w  P o z n a n iu  na  tle  dz ie jów  w y s taw  w y s tę p u je  
jako  p ie rw sza  m an ife s tac ja  ekonom iczna  Polski,  k t ó ­
ra  godnie  s ta n ą ć  może obok im prez  tego r o d z a ju  c z y ­
n ionych  zag ran icą .  J e ż e l i  w eźm iem y p o d  uwagę, że 
P W K . co do  ro z m a iró w  n iezby t znaczn ie  się różn i od 
w y s taw y  Im p e r ju m  B ry ty jsk ieg o  w W em bley , a co 
do c h a ra k te ru  i o rgan izac ji  sw oje j jes t  w zo ro w an a  na  
p ie rw sz o rz ę d n y ch  p o c zy n an iach  tego  r o d z a ju  w św ię­
cie, to jej znaczen ie  g o sp o d a rcze  m ożem y ro z p a t r y ­
w ać  n a  t le  wzorów, jak ie  n a m  d a ją  p ie rw szo rzęd n e  
w y s taw y  światowe.

W z o ró w  tak ich  w y s ta w y  zag ran iczn e  d a ją  nam  
b a rd z o  wiele. A  więc np. P o w sz e c h n a  W y s ta w a  K r a ­
jow a F ra n c u s k a  już  w r. 1862 p rz y c z y n i ła  się do p o w ­
s ta n ia  i ro zw o ju  k ilku  p rzem ysłów . In n e  w ys taw y  
św iatow e w tej dz iedzin ie  rów nież  b a rd z o  doniosłe 
o d d z ia ła ły  n a  rozw ój ró żn y ch  ga łęz i p rzem y s ło w y ch  
poszczegó lnych  k ra jó w .  W ogó le  w y s ta w y  p o w sz e c h ­
ne  p o d n o szą  tem po  życia  gospodarczego  i k u l tu r a l ­
nego, w p ły w a ją  n a  w zrost k o n su m c ji  i in te resów  
hand low ych , p ośredn io  zaś o d d z ia ły w u ją  na  w y d a j ­
ność p o d a tk ó w  i wogóle n a  w zro s t  dochodów  sp o łecz ­
nych. Z i lu s t ru je m y  te  tw ie rdzen ia  p rz y k ła d e m  w ie l­
kiej w y s taw y  p a ry sk ie j  w r. 1900.

P o d a tk i  po śred n ie  w r. 1889 w y nos iły  we F r a n ­

cji 2.477,800.00 f r ., zaś  w r. 1900, tj. w ro k u  w y s ta ­
w o w y m  około 2.500.000.000. N a d w y ż k a  dochodów, 
z rea l izow anych  n a d  p re l im inow anem i w f ra n c u sk im  
b udżec ie  pańs tw a ,  w ynosiła  w r. 1900 —  100 milj. fr. 
W y s ta w a  p a ry s k a  1900 r. p rz y c z y n i ła  s ię  dale j  do 
podn ies ien ia  k u rsu  f ran k a  na  g ie łdach  k ra jo w y c h  i 
zag ran icznych , w zros ły  dochody  w czas ie  jej t r w a n ia  
kolei, om nibusów  itp. Sam o T o w arzy s tw o  M ię d z y ­
n a ro d o w y c h  W ag o n ó w  S y p ia ln y ch  uzy sk a ło  w  o k r a ­
sie w y s taw y  o 2.300.000 fr. więcej, niż w c iągu całego 
r, 1899, n a d w y ż k a  zaś dochodów  z om nibusów  p a r y s ­
kich w ynosiła  7.500.000, zaś z  do rożek  k o n n y ch  2 milj. 
fr. W p ra w d z ie  w y s taw a  p a ry s k a  m ia ła  c h a ra k te r  
św ia tow y, o raz  zak ro jo n a  b y ła  n a  w iele w iększą  s k a ­
lę, n iż  P o w szech n a  W y s ta w a  K ra jo w a  w Poznan iu , 
jed n ak  bez w ą tp ien ia  m oże s łużyć  z a  p rz y k ła d  w  tej 
mierze. Z resz tą  dow odów  o d o d a tn im  w p ły w ie  w y ­
s taw  na  dochody  spo łeczne  d o s ta rczy ć  n a m  m oże r ó ­
w nież  W y s ta w a  L w ow ska  z r. 1894. O gólne  dochody  
m ias ta  Lw ow a w zro s ły  m ianow icie  z 1.283.880 “z ł r  
w r. 1893 n a  1.422.875 złr . w r. 1849.

N iek tó re  w y s ta w y  m ia ły  n a  oku wielkie cele p o ­
lityczne, d e m o n s t ra c y jn e  i p ro p ag an d o w e .  I tak  p ie r ­
w sza pow szechna  w y s taw a  m ięd zy n a ro d o w a  w L o n ­
dynie  w r. 1851 m ia ła  p rz e ła m a ć  p ro tek c jo n is ty czn a  
po li tykę  p a ń s tw  eu rope jsk ich , w y s taw a  f ra n c u sk a  w .  
r. 1878 m ia ła  być p ró b ą  sił pobite j  p rzez  N iem cy 
F ran c j i .  W y s ta w a  K ra jo w a  w e  Lw ow ie w  1894 r. 
b y ła  d em o n s t ra c y jn y m  p ro te s te m  z n a jd u ją c e g o  s ię  w 
c iągu  s tu  la t  w niewoli n a ro d u  polskiego, u d o w a d n ia ­
jąc, że jes teśm y  zdolni do sam o d z ie ln e j  p r a c y  tw ó r ­
czej. W y s ta w a  w W e m b le y  w reszc ie  m ia ła  p rz e c iw ­
dz ia łać  b u d z ą c y m  się tu  i ow dzie  p rą d o m  s e p a r a t y ­
s ty czn y m  w śró d  kolonij i dom in jów  angielskich . P o ­
w szechna  W y s ta w a  K ra jo w a  w P o z n a n iu  sze reg  ty c h  
celów łączy  w  sobie. I tak  p rz e ła m a ć  m a  n ie z n a jo  
m ość  polskiej p ro d u k c j i  p rzem y sło w e j  i ro ln icze j 
w śród  kupców  zag ran icznych , m a b y ć  d e m o n s t ra c ją  
nasze j  is to tnej zdolności do życia  pańs tw o w eg o  
i  sam odzie lne j p ra c y  tw órcze j,  o raz  p rz e ła m a ć  m a 
w ś ró d  sam ego sp o łeczeńs tw a  polskiego n iew ia rę  w 
siły  w łasne  i w zbudzić  zau fan ie  do rodz im ej p r o d u k ­
cji i z łączyć  z P o lsk ą  w ęz łem  n ie ro z e rw a ln y m  n a sz e  
w ychodźtw o. R ów nocześn ie  je s t  ona  pom nik iem  n a ­
ro d o w y m  n a  p rze ło m ie  d w u  dziesięcioleci o d zyskane j  
n iepodleg łośc i pańs tw o w ej .  W  zw iązku  za te m  ze  
sw ojem i rozm iaram i, o rg a n iz a c ją  o raz  celami, P o ­
w szechna  W y s ta w a  K ra jo w a  w P o z n a n iu  w r. 1929 , 
je s t  p ie rw szo rzęd n em  zjawńskiem w h is to r j i  w y s ta w  
wogóle.

Hala przem ysłu papierniczego, graficznego i chem icznego na P. W . K
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Powszechna Wystawa Krajowa
od 16 maja do 30 września 1929

Dla godnego upamiętnienia 10-ciolecia niepodle­
głości Ojczyzny, naród polski, wspólnemi siłami ca łe­
go społeczeństwa, zbudował potężne dzieło: Po­
wszechną W ystawę K rajow ą w Poznaniu.

Jest to  pierwsza Polska W ystawa Powszechna w 
odrodzonej Ojczyźnie, która całkowicie obrazuje ży­
cie polskie we wszystkich jego dziedzinach, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem dorobku naszego z ostatniego 
10-ciolecia.

P rotektorat nad W ystawą objął p. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej. Na czele do życia pow oła­
nego Komitetu Honorowego stanął M arszałek Józef 
Piłsudski, a obok niego wszyscy ministrowie, m arszał­
kowie Sejmu i Senatu i obaj polscy kardynałowie,

W  celu podkreślenia ogólno-polskiego charakteru 
W ystawy utworzono t, zw. Komitet Wielki, złożony 
z 400 osób, z pośród wybitnych jednostek społeczeń­
stwa. W ładzę nadzorczą na PW K. piastuje Rada Głó­
wna, licząca 40 osób — pod przewodnictwem prezy­
denta m. Poznania, p. Cyryla Ratajskiego. Organem 
decydującym jest Zarząd, którem u przewodniczy b. 
podsekretarz stanu i b. wojewoda pomorski — dr. S ta­
nisław Wachowiak, który  jest zarazem  naczelnym dy­
rektorem  PW K. Organem kierującym  PW K. jest Dy­
rekcja.

Budżet W ystawy po stronie dochodów i rozcho­
dów zamyka się sumą 15 milj. złotych.

Całość W ystawy podzielona została na 4 działy:
I. K ultury i sztuki. II. Gospodarstwa narodowego. 

III. W ychowania fizycznego i sportów. IV. Emigracja. 
Łączny teren wystawowy obejm uje 600 000 m.2, na 
których stanęło 76 budynków stałych i kilkadziesiąt 
pawilonów sezonowych.

W  5 kompleksach, połączonych ze sobą w jedną 
całość wystawową, znalazły pomieszczenie objekty 
wystawowe, podzielone na 32 grupy, które się rozpa­
dają  na 200 klas.

G rupy tę są  następujące:
1. K raj, ludność i administracja.
2. Nauka i wychowanie.
3. Sztuka.
4. Produkcja rolna,
5. Produkcja zwierzęca.
6. Leśnictwo.
7. Ogrodnictwo,
8. Przem ysł naftowy.
9. Przem ysł mineralny.

10. Przem ysł szklany.
11. Hutnictwo.
12. Przem ysł metalowy.
13. Przem ysł maszyn, narzędzi i aparatów.
14. Przem ysł środków przewozowych.
15. Budownictwo.
16. Przem ysł elektrotechniczny.
47. Przem ysł spożywczy.
18. Przem ysł chemiczny.
19. Przem ysł przerobu produktów zwierzęcych.
20. Przem ysł poligraficzny.
21. Przem ysł drzewny.
22. Przem ysł włókienniczy,
23. Przem ysł wyrobów konfekcyjnych.
24. Przem ysł papierniczy.
25. Przem ysł galanteryjny i zabawkowy.
26. handel, finanse i ubezpieczenia.
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27. Rzemiosło i przem ysł ludowy.
28. Zakłady użyteczności publicznej.
29. Higjena i opieka społeczna.
30. W ychowanie fizyczne, turystyka i sporty.
31. Emigracja.

Oprócz tego teren wystawowy obejmuje park roz­
rywkowy i arenę sportową z k ry tą  trybuną na 4 000 
widzów.

W czasie W ystawy odbywa się w Poznaniu ok. 
150 zjazdów i kongresów, z czego kilka ogólno-sło- 
wiańskich, oraz liczne międzynarodowe i krajowe z a ­
wody sportowe.

Podkreślić należy udział wychodźtwa w Po­
wszechnej W ystawie Krajowej, którego dorobek zo­
brazowany został w pawilonie „Polonja zagranicą11. 
P rzy  czynnej współpracy polskich placówek dyploma­
tycznych i konsularnych powstały komitety wystawo­
we wszędzie, gdzie tylko znajduje się większe skupie­
nie Polaków, a więc w Stanach Zjednoczonych, A r­
gentynie, Chile, Brazylji, Kanadzie, Chinach, Turcji, 
Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Danji, Francji. Niem­
czech, Rumunji, na W ęgrzech i Łotwie. Komitety te 
zorganizowały grem jalny pokaz życia i pracy emigra­
cji polskiej w Powszechnej W ystawie Krajowej. P a ­
wilon „Polonja Zagranicą11 po zakończeniu W ystawy 
zamieniony zostanie na stałe muzeum wychodźtwa 
polskiego.

Powszechna W ystawa Krajowa, jako m anifesta­
cja twórczych sił Polski, jest widomym pomnikiem 
zjednoczenia ziem doniedawna rozdartej Ojczyzny. 
Brutalnie zerwane więzy polityczne i gospodarcze zo­
stały nawiązane od nowa.. Staropolskie szlaki handlo­
we odżyły. Gdańsk wzrasta coraz silniej w organizm 
Polski, a obok niego pow stał i rozwija się nowy nasz 
port: Gdynia. P rasta ry  Śląsk wrócił do M acierzy i wy­
datnie dla niej pracuje. U tartem i przez przodków 
szlakami idzie m aterjalna i duchowa kultura na K re­
sy Wschodnie. Całokształt tych zmian zobrazowany 
został na W ystawie i pozwoli na jeszcze dokładniej­
sze wyrównanie różnic i bardziej zwięzłe zjednocze­
nie narodu.

Jeżeli idzie o ściśle gospodarcze znaczenie W y­
stawy, to z jednej strony zapoznaje ona konsumenta 
polskiego z polską wytwórczością i jest znakomitym 
środkiem propagandy na rzecz samowystarczalności 
gospodarczej, zaś z drugiej wpływa na wzrost nasze­
go eksportu, gdyż przedsiębiorcy zagranicznemu wy­
kazuje możliwości w tej dziedzinie.

Zacieśnięcie węzłów wychodźtwa z Macierzą, za ­
poznanie młodzieży z dorobkiem Polski, poprawa n a ­
szego bilansu handlowego, oto kilka zaledwie z wielu 
przewidywań, związanych z Powszechną W ystawą 
Krajową.

N a przełomie zatem dwu dziesięcioleci w życiu 
państwa, Powszechna W ystawa Krajow a staje, jako 
rzetelny rachunek sumienia z przeszłości, oraz wy­
raźny drogowskaz na przyszłość. I jak szereg wystaw 
polskich w czasie niewoli krzepił ducha narodowego 
i był świadectwem żywotności i energji Polaków, po­
zbawionych wolności politycznej, tak dzisiaj Powsze­
chna W ystawa K rajow a w Poznaniu jest wobec ca­
łego świata dowodem, że wbrew zawistnym poszeptom 
wrogów, naród polski może i umie korzystać z niepo­
dległości, k tórą wywalczył sobie krwią i ofiarą pO' 
koleń.
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Ogólne koszty P. W. k.
Ujmując w cyfry ogólne koszta ram  wystawy w 

tej formie, jakie je widzimy, przekraczają znacznie 
kwotę 15.000.000,—  zł, przewidzianych budżetem P. 
W. K.

Leon Mikołajczak.

Ju ż  dziś przyznać trzeba, że wskutek rozszerzo­
nych ram  wystawy preliminowane 15 miljonów zł nie 
wystarczą na pokrycie kosztów organizacyjnych wy 
stawy. Główne przekroczenie dotyczy pozycji bu­
dowlanej, spowodowane podwyżką robocizny i więk- 
szem zapotrzebowaniem powierzchni zabudowanej na 
eksponaty. Dochód z m etrażu wprawdzie również 
ipso facto wzrósł, lecz nie w tym stosunku, w jakim 
podniesiono rozchody w pozycji kosztów budowy. 
Trzeba oszczędzać na innych pozycjach i znaleźć źró 
dła nowych dochodów łub przewidziane podnieść, by 
doprowadzić do zrównoważeniu budżetu. Z chwilą 
zamknięcia wystawy wyniesie on po stronie rozcho 
dów około zł 18.000.000,— , w czem Rząd partycy­
puje sumą zł 2.100.000,— .

Największe wydatki, związane z wystawą, po ­
nosi miasto Poznań. W prawdzie nie wszystkie in ­
westycje są wystawowe, a raczej są to przyspieszo­
ne wydatki ex re wystawy. Trzeba je atoli jako bez­
pośrednio spowodowane przez organizację wystawy 
zaliczyć do ogólnych ramowych kosztów P. W. K. 
Przedewszystkiem  m. Poznań postawiło kierownic­
twu wystawy teren do dyspozycji i dokupiło dalsze 
płaszczyzny za 1.000,000,— zł
przyznało PW K. tytułem  subwencji 1.000 000,— zł 
wybudowało nową palmiarnię

kosztem 2 000.000,— zł
Pozatem  odkupiło miasto dwa pa­

wilony, budowane na terenie 
Targów Poznańskich za cenę 1.000.000,— zl

i ustanowiło komisję kw aterun­
kową z budżetem 3.000 000,— zł

Nadto do większych pozycyj, 
pośrednio zaliczanych do w ysta­
wy, n a leżą :
budowa hotelu „Połonja" kosztem 7—8.000.000,— zł 
nowej elektrowni kosztem 13 000.000,— zł
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szkoły handlowej miejskiej na te-
terenie PW K. kosztem 2—3.000.900,— zł

domów mieszkalnych na czas PW K. 5.000.000,— z!
rozbudowę ulic 5.000.000,— zl
renowacje 1 000 000,— zł
roboty kanalizacyjne 1.000.000,— zł
roboty wodociągowe i kablowe 2.000.000,— zł
Ogólne wydatki m iasta na rzecz 

wystawy oblicza się przeto na 
przeszło 45 miljonów zł.

Rząd przyczynił się bardzo 
znacznie do podniesienia poziomu 
wystawy przez udział bezpośred­
ni oraz nakłady przy wykończeniu 
gmachów uniwersyteckich. W praw ­
dzie gmachy te byłyby niezależnie 
od istnienia wystawy wymagały ,
na ich wykończenie kosztu 2—3 000.000,— zl
lecz dzięki organizacji wystawy 
w bezpośredniem sąsiedztwie tere- 
nowem, inwestycje te zostały p rzy­
spieszone. Poszczególne resorty 
m inisterjalne udotowane zostały 
specjalnem i budżetami na sumę 3 500.000,— zl
Dla PW K. Rząd przyznał tytułem  

'zwrotu kosztów generalnych u rzą­
dzenia wystawy bezzwrotną do­
tację 2.100.000,— zł
Ministerstwo Komunikacji wybu­
dowało dworzec wystawowy i wy­
stępuje jako poważny wystawca, 
partycypuje więc razem  sumą ok. 1.000.000,— zl

M inisterstwo Poczt i Telegra­
fów, Rolnictwa, Reform Rolnych i 
Skarbu (Monopole) razem  w ydat­
kowało około 500.000 — zl
tak, że udział Rządu w kosztach 
ramowych wyniesie przeszło zł 
10.000.000.—

Dalsze znaczne koszty ponoszą 
instytucje prywatne, jak Poznań­
ska Kolej Elektryczna, która przez 
rozbudowę sieci 'tramwajowych i 
Urządzenie autokarowej komuni­
kacji wewnątrz wystawy angażuje 
się na 4—-5.000.000,— zł

Starostwo K rajow e buduje do­
my mieszkalne z przeznaczeniem 
na kw atery dla gości zwiedzających 
— kosztem około 2.000.000,— zł

„Autoruch" uruchamia specjal­
ną taksisową komunikację na czas 
trwania PW K. 'poza tefenem  wy­
stawowym kosztem blisko 2.000.000,— zł

F-a Bracia Hugger przyszła P.
W. K. z poważnym sukursem, bu­
dując centralną restaurację na 10 
do 15.000 podań dziennie. Inwe­
stycje te oblicza się na 2.000.000,— .-ł

P. K. O. na cele P. W. K. przys­
pieszyło budowę domu mieszkalne­
go, którego koszt wynosi 1.500.000,— zł

Do bezpośrednich inwestycyj wystawowych z a ­
liczyć należy pawilony, budowane przez wystawców 
na rachunek własny. Część tych pawilonów przecho­
dzi na własność P. W. K., jako subwencja. Wymię- 
nimy poważniejsze, a zatem;



pawilon hut szklanych w parku Wilsona
sumptem 250.000,— zł 

pawilon Cukrownictwa ,, 125.000,— zł
pawilon Starostw a Krajowego ,, 150.000,— zł
pawilon m. Lwowa ,, 250.000,— zł
pawilon Państw. Banku Rolnego ,, 100.000,— zł
pawilon Ziemian i Ziemianek „ 100.000,— zł
pawilon przem ysłu drzewnego ,, 100.000,— zł
pawilon przem ysłu ceramicznego ,, 100.000,— zł
pawilon sztucznych nawozów ,, 250.000,— zł
pawilon ,,Centrocementu“ ,, 150.000,— zł
pawilon przem. (budowlanego ,, 100.000,— zł
pawilon Uzdrowisk „ 100.000,— zł
a dalej przem ysłu naftowego, Okocima, firmy Ha-
berbusch & Schiele, ,,Urusa“, f-my Lilpop, Rau i Loe- 
venstein, P racy  Kobiet, Hersego, fabryk likierów i cu­
kierków, hr. K Wileckiego, Buszczyńskiego oraz w p a r­
ku rozrywkowym, Ogółem prywatni przedsiębiorcy 
zaangażowani są na sumę 3—A  mil jonów zł.

Generalne koszty ramowe wystawy, jak widzi­
my z powyższego zestawienia, sumują się, jak nastę­
puje:'

1) PW K. budżet przeszło 15.000.000,— zł
2) Miasto Poznań budżet przeszło 45.000.000,— zł
3) Rząd budżet przeszło 10.000.000,— zł
4) Prywatne wkłady budżet przeszło 16.000.000,— zł

razem  86.000.000,— zł

Gdyby pozycje te maksymalnie należało określić, 
powiedziałbym, że suma 90 mil jonów nie będzie prze­
kroczona. Skoro jednak pod uwagę wziąć należy 
jeszcze dalszą i to najliczniejszą grupę wydatków, a 
mianowicie ,,stoiska", z których bardzo wiele stanowi 
oddzielne i kosztowne pawilony wewnątrz gmachów, 
to zaokrąglając możemy stwierdzić, że P. W. K. bez 
eksponatów kosztuje około 100.000.000,— zł.

Ile poszczególni wystawcy poświęcili kapitału  na 
organizację i stworzenie pokazu, wykaże osobna an­
kieta. W ynik jej podamy w ogól nem sprawozdaniu 
P. W. K.

Leon M ikołajczak,
Dyrektor spraw  finansowych P, W. K.
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Największa w Polsce fontanna, która znajduje sie w Parku W ilsona na terenach P. W . K.

Robotnik, rzemieślnik, urzędnik, rolnik, wielki przemysłowiec, 
wogóle wszystkie słany jednoczy Powszechna Wystawa Krajowa 
w Poznaniu. 

jedź i podziwiaj zbiorowe dzieło narodu polskiego!



Organizacja eksportu
(R eferat d y rek to ra  A rnolda P erlm u tte ra , w yg łoszony  na  w alnem  zeb ran iu  Zw iązku E ksportow ego  P rzem ysłu  M etalow ego, odbytem

w  dniu  29 k w i e t n i a  r. h.)

Równolegle z podjęciem stosunków dyplomatycz­
nych z krajami zamorskiemi nasze sfery gospodarcze 
poczyniły próby bezpośredniego nawiązania z niemi 
stosunków handlowych. Nasza zamorska ekspansja 
rozwija się coraz bardziej i jest jednym z najciekaw­
szych bodaj przejawów naszego życia gospodarczego. 
Wprawdzie w naszych stosunkach z krajami zamor­
skiemi brak jeszcze planowości systemu i należytej 
organizacji, które posiadają państwa o starej tradycji 
handlowej, oraz rozległych posiadłościach kolon jal- 
nych, niemniej jednak dość pokaźne cyfry naszego 
eksportu do krajów zamorskich dokumentują naszą 
żywotność gospodarczą.

TRZY PRZYCZYNY.
Jeżeli dziś nie osiągnęliśmy jeszcze wytkniętego 

celu i nie możemy zrealizować swych projektów i za­
mierzeń w krajach zamorskich, to przyczyny ku temu 
szukać należy u nas samych. Przyczyny te możnaby 
ująć w trzy zasadnicze punkty:

1. niemożność udzielania kredytów przez nasz 
przemysł, «

2. brak przedstawicielstw handlowych w głównych 
portach zamorskich i światowych ośrodkach handlo­
wych,

3. niesystematyczne ujęcie organizacji przewozu.
Jeżeli mówię o kredytach, jakich nasz przemysł

musi udzielać importom zamorskim, to nie mam na 
myśli zwykłego kredytu, czyli sprzedaży towaru na 
czas, gdyż importerzy w krajach zamorskich o silnej 
walucie nie zawsze wymagać będą kredytów, nato­
miast chcą oni kupować towar cif swoje porty. Ponie­
waż jednak transport od ośrodka produkcji w Polsce 
do tego portu przeznaczenia trwa często dwa do trzech 
miesięcy i następnie przekaz pieniędzy z kraju  za­
morskiego również około 2—3 tygodni, to przez to 
nasz przemysłowiec, sprzedając w zasadzie swój to­
war za gotówkę, otrzymuje zapłatę zań dopiero po kil­
ku miesiącach i w tem właśnie wyraża się kredyt, któ­
rego on napozór musi udzielić swemu odbiorcy. 
Wprawdzie banki prywatne w wielu wypadkach dy­
skontują tego rodzaju transakcje eksportowe, p rze j­
mując konosament i tem samem inkaso należności. Po­
średnictwo naszych banków prywatnych jest jednak 
dosyć drogie i pozatem dla wielu firm niedostępne. 
Rząd powinien więc tu przyjść z pomocą przemysło­
wi polskiemu przez stworzenie Banku Eksportowego, 
któryby za pewną drobną prowizję dyskontował kono­
samenty, względnie polecenia inkasowe i tem samem 
ułatwiał eksport.

Drugą przyczyną niedomagań w eksporcie jest 
brak odpowiednich placówek handlowych w krajach 
zamorskich. Skutek jest ten, że nie możemy eksporto­
wać swoich wyrobów bezpośrednio do rynków zbytu, 
ba, często tyc^i rynków zbytu wcale nie znamy i wy­
wozimy towary nasze do krajów sąsiednich, posiada­
jących należytą organizację handlową. Jeżeli p rzyj­
rzymy się statystyce wywozu np. wyrobów przemysłu 
metalowego, to stwierdzimy, że lwią część eksportuje­
my do Niemiec. Powstaje więc pytanie, czy Niemcy 
są faktycznie tak wielkimi odbiorcami naszych wyro­
bów przemysłowych? Nie. towary nasze są sprzeda­
wane z Hamburga czy z innego portu wprost na te
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rynki, do których my z braku odpowiednich placówek 
i agentów nie możemy dotrzeć! Przeżywamy obecnie 
okres tworzenia w łonie naszego przemysłu karteli, 
syndykatów, związków eksportowych itp. organizacyj, 
zmierzających do ujednostajnienia i racjonalizacji 
eksportu. Dopiero gdy syndykaty te wspólnym wysił­
kiem czy też oddzielnie każda gałąź przemysłu od sie­
bie wystawią sobie odpowiednie forpoczty w portach 
zamorskich, będzie można pomyśleć o szeroko zakro­
jonym planie eksportu naszych wytworów przemy­
słowych.

Trzecią z rzędu ważną tezą jest zdrowa organi­
zacja przewozu. Często koszt przewozu stanowi o tem, 
czy dany artykuł jest konkurencyjny, czy nie, t. zn. 
czy eksport jego do danego kraju  jest wogóle możli­
wy. Tej to niezmiernie ważnej kwestji poświęcamy na- 
ogół mało uwagi. Jeżeli przemysłowiec czy kupiec ma 
eksportować 20 skrzyń jakiegokolwiek towaru — po­
wiedzmy do Londynu, to przedewszystkiem rozpisuje 
listy do 10 mniejwięcej ekspedytorów, z żądaniem 
złożenia mu „najtańszej", „konkurencyjnej" oferty. 
Ekspedytorzy ci zkolei zwracają się do Linji Okręto­
wej z prośbą o podanie stawek przewozu morskiego. 
Przez to zwiększamy tylko sztucznie popyt na miejsca 
fraktowe. Linja okrętowa żadnemu z tych 10 ekspe­
dytorów nie podaje prawdziwej stawki, lecz widząc, 
że tak poszukiwany jest fracht do Londynu podwyższa 
stawkę wobec wszystkich ekspedytorów. Na tem tra­
ci więc ostatecznie tylko eksporter.

ZAUFANIE PODSTAW A W SPÓ ŁPRA CY  Z EKS­
PEDYTOREM.
Każdy kupiec czy przemysłowiec bada zaofiaro­

wany mu towar co do jego gatunku i jakości. Będzie 
on tem skrupulatniej jakość towaru badał, im tańszy 
jest zaofiarowany towar. Ekspedytor ofiaruje pewną 
pracę. Jakość tej pracy, oraz sposób jej wykonania 
ma dla wysyłającego duże znaczenie, często decydu­
jące wogóle o jego możliwościach eksportowych. Czy 
bada więc przemysłowiec, wzgl. kupiec w ten sposób 
najtańszą ofertę z największą skrupulatnością? Czy 
sprawdzenie jakości takiej oferty jest zawsze możli­
we? Zazwyczaj nie. Zamiast sprawdzania jakości, mu­
si wobec ekspedytora być stosowane zaufanie. Nie 
każde szumne nazwisko i zdumiewająco tania oferta 
nieznanej nam firmy zasługują na zaufane. Zaufanie 
musi być zdobyte i zasłużone. Nieskazitelna opinja, pe ­
wność materjalna i organizacyjna przedsiębiorstwa, 
oraz gruntowna znajomość przedmiotu, jak również 
doskonałe stosunki w kraju i zagranicą, uzasadniają 
zaufanie do ekspedytora.

Jeżeli więc przemysłowiec ma transport do wy­
syłki, to powinien on zawczasu rozejrzeć się między 
ekspedytorami, któremu z nich zaufać. Skoro jednak 
padł już jego wybór na pewną firmę ekspedycyjną, 
to powinien on w zupełności na niej polegać. Firma 
łabędz ie  w stanie znacznie korzystniej załatwić wspo­
mniany transport do Londynu, nie stwarzając niepo­
trzebnej haussy na rynku frachtowym. Stosunek pp. 
przemysłowców i eksporterów do firm ekspedycyj­
nych powinien więc ulec gruntownej rewizji. Eksport 
wytworów przemysłu metalowego nie mógł się odpo­
wiednio rozwijać z powodu braku ścisłych kalkulacyj



T„W IE P O F A N A "
W ielkopolska O d lew n ia
F a b r y k a  N a r z ą d z i  i M a s z y n

Towarzystwo Akcyjne

P oznań  - ul. D ąbrow skiego 81. - Teł. 61-56

1) Tokarki precyzyjne
szybkotnące model TN 180, wzniesienie 
kłów 180/280, rozstawienie 1000, 1500, 2000 
i 2500 mm.,

2) tokarki precyzyjne
szybkotnące, model TJ 180, jednokołowy 
napęd, łoża pryzmatyczne, rozstawienie kłów 
1000 i 1500 mm.,

3) tokarki
typu ciężkiego, model T 300, łoża pryzma­
tyczne, wzniesienie kłów 300/750, rozsta­
wienie 1500 i 2500 mm.,

5  4) gryzarki obwiedniowe i

1 do gryzowania kół o zębach prostych, skoś­
nych i ślimakowych,

5) wiertarki
słupkowe i stołowe, oraz szlifierki słupkowe 
i stołowe. 6973

a* o t

B R A C I A  S Z A J N
F a b r y k a  Ś r u b  i G w o ź d z i

Spółka Akcyjna

w BĘDZINIE

W Y R A B I A :

DRUT 
LINKI
MIEDZIANE
ELEKTROLITYCZNE

7141a

Dom TeciimcznoBiuro l u i p i e i s l i t
Poznań

Plac  Wolności U  a
Tel. 4010 i 4011

Katowice
n i .  S łow ack iego  24

(dom w łasny) 
Tel. 1321 i 1322

B ydgoszcz j
ul .  D w orcow a 66

Tel. 912.

Poleca do dostaw y ze swoich składów w Poznaniu 
i Bydgoszczy oraz z reprezentow anych hu t:

ARMATURĘ: parow ą, gazową i wodociągową, szkła 
wodowskazowe, w zierne 1 ochronne m anom etry, 
oliw iarki, smarownice.

USZCZELNIENIA: K lingerit, tek tu rę  azbestow ą i tech­
niczną, pły ty  gum owe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitow any.

P O M P Y : skrzydełkow e, tłokowe, m em branowe,
tłoczki, smoki.

WĘŻ E:  gumowe, czerwone i czarne, parciane, ssące.
W Y R O B Y  SZMERGLOWE; tarcze, papier, płótno, 

proszek.
APA RAT Y B O  S P A W A N I A :  wytwornice, palniki 

do spawania 1 cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 
karb id , pałeczki, p roszek i d ru t do spawania.

P IŁ Y :  tarczowe, gatrow e i taśm owe, piłki do metalu.
SILNIKI: elektryczne na p rąd  stały i trójfazowy, 

silniki spalinowe.
TYGLE G RA FITO W E, cegłę szamotową, m asę Izo­

lacyjną, korkow ą i inne artyku ły  techniczne.
4505b

WYRABIA:

ABRYKA MASZYN
BLACHARSKICH

M. MATUSZEWSKI:: POZNAN
BIURO: ś w .  Marcin 27 FABRYKA: Dąbrowskiego  90

6994 TELEFONY: 4045 i 1328

KRAWĘDZIARKI - 
GLARKI -  WYGNIATARKI - CYRKULARKI 
NOŻYCE ARKUSZOWE n a  z a p ę d  i n o ż n e
I WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE PRZY­
KROJĘ PODŁUG NADESŁANYCH WZORÓW
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przewozowych. J ak  już n a  wstępie wspomnieliśmy, 
importer zamorski, czyli odbiorca naszych towarów, 
chce kupow ać od nas wyłącznie na w arunkach  oil. po rt  
przeznaczenia. Natomiast przem. nasz ofiaruje swoje 
wytwory loco fabryka lub też fob, Gdańsk. Stawki 
przewozu morskiego notowane przez linje okrętowe, 
a osiągane zazwyczaj w sposób już wyżej opisany, 
przez rozsyłanie  cyrkularzy  do całego szeregu firm 
ekspedycyjnych —  są zazwyczaj nierealne, a co n a j ­
ważniejsze —  są  nieobowiązujące i przemysłowiec 
nasz rezygnuje raczej z interesu, obawiając się ry zy ­
ka, związanego z notowaną, nieobowiązującą staw ką 
przewozu morskiego.

KALKULACJA P R Z E W O Z O W A .
Chcąc kwestję  tę rozwiązać, musimy się jej bli­

żej p rzy jrzeć  i zanalizować czynniki, które sk ładają  
się na  całość, zw aną ka lku lac ją  przewozową. Otóż 
w pierw szym  rzędzie  ka lku lu jem y przewóz kolejowy 
do Gdańska. Na ważniejsze a r tyku ły  is tn ie ją  taryfy  
wyjątkowe, k tóre  zaw iera ją  pewne zniżki p rzew ozo­
we dla przesyłek  wagonowych przy  eksporcie zam or­
skim.

P raw da, że zniżone opłaty  przewozowe w ypłaca­
ne są eksporterom  dopiero w drodze reklamacyj, co 
w dużym stopniu obniża wartość tych udogodnień t a ­
ryfowych, żądam y jednak zastosowania odpowiedniej 
taryfy  wyjątkowej, aby móc reklam ow ać różnicę p rze­
woźnego. T aryfy  kolejowe są mniejwięcej s ta łe  i eks­
pedytor, z k tórym  pracujemy, na  każde żądanie poda 
nam  num er taryfy  wyjątkowej i wyliczy n am  stawkę 
za  odległość od fabryki do Gdańska.

M ając  już tę stawkę przewozową, kalkulac ja  na 
sza zawiera już koszty do franco wagon Gdańsk. 
Obecnie żądam y oferty od swego zaufanego ekspe­
dytora od franco wagon Gdańsk do cif. portu  p rze ­
znaczenia, podając  jednocześnie w naszem  zapytaniu  
wielkość ładunku, czyli jego wagę, rozmiar poszczegól­
nych sztuk, rodzaj opakowania, oraz przybliżony t e r ­
min, kiedy w ysyłka mogłaby nastąpić.

Dane te potrzebne są  ekspedytorowi z jednej s t ro ­
ny dla przeprow adzenia  kalkulac ji  kosztów p rz e ła ­
dunku i z drugiej s trony  do zawarcia umowy z linją 
okrętową co do przewozu danego towaru. W  obec­
nych w arunkach  koszty p rze ładunku  są s ta łe  i o ile 
nie nas tępu ją  nadzw yczajne wypadki, jak s trajk i eko­
nomiczne robotników portowych i tp ., to  można p rz y ­
jąć cyfry  kosztów p rze ładunku  również jako pozycję 
s ta łą  w całokształcie kalkulacji, obok stawki przew o­
zu kolejowego. S tawkę za przewóz morski linja ok rę­
towa podaje  dla n iektórych towarów za 1 000 kg. lub 
za m etr sześć., zależnie od tego, k tóre obliczenie da 
większą sum ę przewoźnego, czyli k tó re  obliczenie b ę­
dzie dla linji okrętowej korzystniejsze; oczywiście 
ekspedytor, będąc w stałym  kontakcie z lin ją  okrę to­
wą, będzie mógł otrzym ać jaknajn iższą stawkę, a 
zwłaszcza, jeżeli eksporter  poda mniejwięcej termin 
wysłania, aby w ten sposób ekspedytor mógł odrazu 
zawrzeć umowę z lm ją  okrętow ą co do terminu d o ­
staw y  transpor tu  na statek. W ażną  też rolę odgrywa 
kwestja, czy dany towar może być ładow any na po ­
kładzie, co obniża w dużym stopniu koszt przewozu. 
W  ten sposób mamy już ca łoksz ta łt  kalkulacji i t rans­
po r t  może być wysłany. Jed n ak że  przed sam em  w y­
słaniem tow aru  wskazanem jest zapytanie swego ek s­
pedytora  w Gdańsku o termin odejścia następnego 
sta tku  do portu, do którego przeznaczony jest towar, 
oraz o stację  w Gdańsku, do której towar należy sk ie ­
rować. Termin odejścia s ta tku  jest dlatego ważny, bo
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na tej zasadzie można mniejwięcej uregulować ko­
lejowy przewóz towaru, celem zaoszczędzenia kosztów 
osiowego, które powstają, jeżeli towar nadejdz ie  do 
Gdańska zawcześnie.

D rugą kw estją  jest sposób adresowania t ra n s ­
portu  do Gdańska. M amy w G dańsku  13 stacyj ta ry ­
fowych i dlatego też nie wystarczy zaadresować p rze ­
syłki do G dańska —  jak to często bywa, —  gdyż n a ­
dejdzie ona do miasta i będzie musiała być przeeks- 
ped jow ana do tej stacji w porcie, k tóra  leży najbliżej 
tego miejsca, gdzie odnośny statek będzie przyjm ow ał 
towary. Z tego widzimy, jak w ażną jest kw estją  s ta ­
ły  i bezpośredni kontak t ze swoim ekspedytorem  i n ie­
jeden eksporter zaoszczędziłby sobie wiele kosztów, 
gdyby zawczasu zasiągał jego rad  i wskazówek.

A  teraz przystąp ię  do kwestji, k tó ra  właściwi? 
dała  asum pt do zorganizowania dzisiejszego odczytu,

RYZYKO W  S T A W C E  M O R SK IEJ.
Otóż przem ysłow cy nasi u skarżają  się, że zm u­

szeni s ą  eksportować towary do Niemiec, wzgl. że nie 
mogą bezpośrednio wywozić ich na rynki zbytu, p o ­
nieważ nie m ają  ścisłych kalkulacyj przewozowych. 
Przewóz morski jest ar tykułem  giełdowym, t. zn., że 
podlega wahaniom, zależnie od konjunktury , wzgl. od 
popytu  i podaży. Z tego też wynika, że linje okrę to­
we zasadniczo stawki przewozu morskiego no tu ją  bez 
zobowiązania. Przy jęc ie  takiej stawki przewozowej 
do kalkulacji  jest więc dla naszego eksportu  ry zy ­
kowne. Takby się przynajm niej zdawało. Jednakże  
jeżefli p rzy jrzym y się notowaniom stawek przewozu 
morskiego za  lata ubiegłe, to zauważymy, że wahania 
te były  naogół niewielkie. Pomimo to jestem przeko­
nany, że przemysłowiec nasz stawki takiej, notowanej 
bez zobowiązania, nie będzie chciał p rzy jąć  jako ró w ­
nouprawnionego czynnika do swej kalkul'acji, sk ład a ­
jącej się ze ściśle wyliczonych cyfr. Dlatego też T o­
warzystwo, które reprezentuję , by  przy jść  z pomocą 
naszem u przemysłowi, chce p rzy jąć  to ryzyko na s ie ­
bie. Będziemy ofiarowali stawki przewozu morskie­
go obowiązujące —  oczywiście na pewien okres cza­
su —  powiedzmy na przeciąg 4-ch tygodni —  po- 
czem ofertą nasza będzie odnawiana. J a k  już w spo­
mniałem, Towarzystwo nasze p rzy jm uje  p rzy  tegc 
rodzaju  transakcjach  na siebie pewne ryzyko, aczkol­
wiek w zasadzie wahania nie są  zbyt znaczne. Nie 
miałoby to jednak sensu, aby wziąć jedną s tronę i 
dlatego też odnośne firmy, któreby zaw arły  z nami 
odpowiednią umowę, musiałyby się również zobowią­
zać, że odnośne transporty, o ile t ransakcja  dojdzie 
do skutku, będą  faktycznie w ysyłane wyłącznie za 
naszem pośrednictwem.

Skoncentrowanie transportów  większej ilości firm 
Związku Metalowego w jednem ręku  będzie dla firm 
tych niezmiernie pożyteczne. Z jednej s trony  bowiem 
przez zgromadzenie większej ilości towarów dadzą 
się obniżyć koszty  p rze ładunku  i następnie jako eks­
pedytorzy  potężnego przem ysłu  metalowego, będzie­
my dużym i poważnym kontrahentem  wobec linji ok rę­
towej i będziemy mogli osiągnąć jaknajniższe s ta w k ’ 
przewozowe. Co do treści i formy proponowanej prze- 
zemnie umowy musielibyśmy się jeszcze porozumieć 
z zainteresowanemi firmami. Uważam  jednak, że te ­
go rodzaju  koncentracja  przewozów przem ysłu  m eta­
lowego w rękach jednego towarzystwa transportowego 
stanowić będzie krok naprzód  na drodze do konsoli­
dacji i usystem atyzowania naszego eksportu  i nasze; 
ekspansji  zamorskiej wogóle.



Hurtowe Składy Żelaza i wyrobów żelaznych

„ T E H A Z "
Towarzystwo Eksploatacji i Handlu Żelazem

6560 Sp. z o. odp.

Zarząd: W arszaw a, ul. k o s zy k o w a  3 9
Telefon 409-50, 197-60

Oddziały: Bydgoszcz, Jag ie llońska 46-47
Telefon 16-25, 768, 491
K o w el, Ul. Łucka 42. Telef. 39, 21

Poleca do natychmiastowe] dostawy ze składu:

Dźwigary I 1 i żelazo korytkowe I I
Żelazo handlowe 
Blachy
Bednarkę gorąco i 

zimno walcowaną 
Stal resorową 
Surówkę odlewniczą 
Druty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzebła 
Osie 
Nakrętki kapsle do osi

Łopaty krajowe i zagraniczne 
Widły „
Naczynia emaljowane 

i ocynkowane 
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lano-żelazne H. i V. 
Piece Herzfeida i Viktoriusa 
Rury i kolana 
Armatury do pieców 
Kosy 
Sierpy
Siekiery, oskardy i młoty 
Części do pługów i kultywatorów  
i t .  d.

Dostawa żelaza wprost z Hut
po cenach Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.

Dmuchawki kowalskie
ręczne,

transmisyjne
w wytwornem  

wykonaniu

w
6402a

„MONTANIA” Katowice sil poczt. 442

Maszyny
i okucia budowlane

(specjalność: „Baskwile")
wykonuje I

Firma JAN BRODA
TORUŃ, UL. KOSZAROWA 11-13 . TELEFON 1441 i 1442 

Adres telegraficzny: „BRODABIURO"
:nr:nnnHHnnnnriHC'nnrinnHnncńnnnnr:-nHn

Sprężyny wszelkiego rodzaju
najłaniej i nsjprgdzej

dostarcza firma: 

7286

GOLDMAN 
i ENDELMAN
WARSZAWA

Widok 11. teł. 130 88

c n a n a c n n n c n n c n n c n c c n c n n □□□□□::

„Wartome“
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych i armatur. Gryzowanie 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu 1 wszelkie 

odlewy galanteryjne i t. p. 6806
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
6368

dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp.
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w  dowolnych rozmiarach.i grubości

WYTWÓRNIA BLACH D Z I U R K O W A N Y C H
WARSZAWA, UL. DOBRA 86 
7250w telefon 1-92. 5717„SIT 0“

Polecamy:

Aparaty gazowe 
♦  kąpielowe ♦  
prof. Junkersa

7099a

EUGEN WEISSMANN
SPÓŁKA KOMANDYTOWA

RYBNIK , G . ŚL. TELEFON N R . 6 3



Polski rynek rowerowy
Sytuację ogólną na polskim rynku rowerowym 

scharakteryzować można w paru  zdaniach: stały »
szybki wzrost konsumcji wewnętrznej, silny im prrt, 
zwiększający się równolegle ze wzrostem zapoti&e- 
bowania, słaby przemysł krajowy, rozw ijający się 
ostatnio bardzo wybitnie, jednakże w tempie znacznie 
powolniejszem, niż spożycie'.' Biorąc jako daty porów 
nania sześciolecie 1923 — 1928, otrzymamy następu­
jącą charakterystykę cyfrową na podstawie danych 
Głównego Urzędu Statystycznego i statystyki produk­
cji fabryk.

1. Zapotrzebowanie rynku w r. 1923 — 30 000 
sztuk rowerów, zapotrzebowanie rynku w r. 1928 — 
120 000 sztuk rowerów.

Liczby te wykazują czterokrotny wzrost zapo­
trzebowania.

2. Import całkowity w r. 1923: około 500 ton 
wartości w przybliżeniu 6 miljonów zł, import całko­
wity w r. 1928: około 2 600 ton wartości w przybli­
żeniu 30 miljonów zł.

Im port wzrósł więc pięciokrotnie. Należy zazna­
czyć, że 93 proc. im portu jest pochodzenia niemiec­
kiego.

3. Produkcja krajow a w r. 1923 wyniosła 8 000 
sztuk rowerów, produkcja krajow a w r. 1928 wyniosła 
25 000 sztuk rowerów, a więc wzrost produkcji jesc 
trzykrotny, przyczem faktyczny rozwój przemysłu 
krajowego datuje się dopiero od lat trzech mniej- 
więcej.

W chwili obecnej posiadamy w kraju : 5 wytwór­
ni większych, produkujących rocznie od 2 do 5 ty ­
sięcy sztuk rowerów każda, oraz około 5 wytwórn.. 
mniejszych, których produkcja roczna nie przekracza 
kilkuset sztuk. Ponadto szereg większych i mniej­
szych w arsztatów m ontażowo-reparacyjnych, oraz 
liczny drobny przem ysł chałupniczy. Z powyższych 
wytwórni tylko wytwórnie większe reprezentują w ła­
ściwy przemysł, wyrabiając całkowicie większość czę­
ści składowych rowerów z surowców pochodzenia k ra ­
jowego, reszta zaś przeważnie zajm uje się montowa­
niem rowerów z części pochodzenia zagranicznego, 
wytwarzając w najlepszym  razie tylko ram y i kie- 
rowniki rowerowe. Ogółem przem ysł rowerowy, nie 
biorąc pod uwagę przem ysłu pomocniczego, zatrud­
nia w chwili obecnej od 1 500—2 000 robotników : 
osób administracji. W roku ubiegłym, dzięki pomyśl­
niejszej konjunkturze, naskutek zwaloryzowania ceł, 
fabryki krajowe znacznie powiększyły swą produkcję 
ponadto przybyło parę nowych wytwórni, które za 
czynają się pomyślnie rozwijać.

Rozwój idzie w szybkiem tempie, przyczem daje 
się zauważyć pożądany objaw różniczkowania pro 
dukcji i specjalizacji odrębnych gałęzi, co jedynie 
może być podstawą racjonalnego rozwoju przemysłu 
rowerowego.

Przechodząc do szczegółowego omówienia sy ­
tuacji w okręgu warszawskim, należy zSZnaczyć, że 
jest to jedyny okręg, w którym  doniedawna ognisko­
wał się prawie całkowicie właściwy krajow y ' prze 
mysł rowerowy, w przeciwieństwie do innych okrę­
gów, które, chociaż były większymi konsumentami 
rowerów (woj. poznańskie, górnośląskie, pomorskie), 
przem ysłu takiego nie posiadały wcale. W ytwórnia 
rowerów w Poznaniu (,,lnventia“) powstała przed 3 
laty, zaś w Bydgoszczy (W. Tornow) — w r. 1928. 
Natomiast w W arszawie posiadamy 3 większe fabry 
ki (K. Lipiński, B. W ahren, F. Zawadzki), z których
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jedna stanowi wogóle najstarszą fabrykę krajow ą (B. 
W ahren) i egzystuje od r. 1893, zaś dwie pozostałe 
istnieją od r. 1915. Z tych powodów zagadnienia h a n ­
dlu i przem ysłu rowerowego układają się odmiennie 
w okręgu warszawskim i należy je rozpatryw ać od­
dzielnie.

Poza wspomnianemi trzema właściwemi wytwór­
niami, produkującem i większość części składowych 
rowerów, w okręgu warszawskim istnieje szereg więk­
szych lub mniejszych warsztatów montażowych, z 
których niektóre wyrabiają ram y rowerowe. P roduk­
cja łączna tych wytwórni i warsztatów wyniosła w e 
1928 przypuszczalnie około 12 000 szt. rowerów, wy 
konanych bądź całkowicie, bądź zmontowanych z czę­
ści pochodzenia krajowego L zagranicznego. Stanów 
to 50 proc. całkowitej produkcji krajow ej. Można 
przypuszczać, że konsumęja rowerów w okręgu w ar­
szawskim wyniosła w tym roku około 15 000 sztuk, 
z czego na W arszawę przypadnie od 3 do 4 tysięcy 
(ilość zarejestrow anych w W arszawie rowerów wy­
nosi 10 000). Z tego widać, że wytwórnie warszawskie 
są w stanie pokryć zapotrzebowanie okręgu warszaw- 
skego. W rzeczywistości jednak dzieje sę nieco ina­
czej, gdyż wytwórnie warszawskie, jak dotąd, p rodu­
kują row ery typu droższego, sportowe i luksusowe, 
podczas gdy poznańskie i pomorskie — typ tani, d j 
użytku robotników ild. Stąd rowery warszawskie i o z -  

chodzą się po całej Połsce, natom iast okręg warszaw­
ski uzupełnia zapotrzebowanie na modele tańsze d ro­
gą importu zagranicznego.

W celu obniżenia kosztów produkcji w fabrykach 
warszawskich dał się zauważyć w roku 1928 zdrowy 
objaw różniczkowania i specjalizowania produkcji w 
wyrobie masowym pewnych części składowych. I tak: 
jedna z fabryk uruchomiła masowy wyrób obręczy i 
kół rowerow. w skali takiej, że prawdopodobnie już w 
ciągu roku przyszłego będzie w stanie teoretycznie po­
kryć na ten artykuł całe zapotrzebowanie przemysłu 
krajowego, inna fabryka przystąpiła do masowej pro­
dukcji ram  i kierowników i t. d. Została dokonana 
znaczna ilość inwestycyj w obrabiarkach i aparatach, 
pozwalających na usprawnienie metod fabrykacyj- 
nych. Zmiany te wym agają dużych wkładów pienięż­
nych i tempo ich dokonywania jest z konieczności o- 
graniczone z powodu braku odpowiednich kapitałów 
(o udziale kapitałów  zagranicznych nic nie wiadomo). 
Należy zauważyć, że świeży kapita ł pryw atny b. nie 
chętnie angażuje się w tę gałąź przemysłu, gdyż l a 
jest to przem ysł wybitnie sezonowy, skąd płynie ko­
nieczność produkcji na skład i niemożność szybkiej 
realizacji zysków, 2-o jest mało rentowny z powodu 
silnej konkurencji zagranicznej i braku należytej och­
rony celnej, 3-o jest oparty na sprzedaży ratowej, 
długoterminowej (10— 12 miesięcy), przy bardzo nis- 
kiem oprocentowaniu kredytów i utrudnionem dys­
koncie weksli, dłuższych ponad 3 miesięczne.

Zasadniczo sezon sprzedaży hurtowej przypada 
w miesiącach m arcu i kwietniu (w miesiącach zimo­
wych produkcja odbywa się na skład), sezon sprzeda­
ży detalicznej —  w maju, czerwcu, iipcu i sierpniu 
słabiej we wrześniu. Uzależniony jest on w ogrom­
nym stopniu od pogody. W  roku 1928 z powodu póź­
nej wiosny i deszczowego lata sezon był znacznie 
opóźniony i krótszy, niż zwykle, był natom iast bardzo 
intensywny, naogół średnio pomyślny, Mimo to, dzię­
ki zwaloryzowaniu stawek celnych w m arcu i u trzy ­
maniu wojny celnej z Niemcami (kontyngent na ro



I ! KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU~~[
* W ładysław  Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
L w ów , u l. N a B ło n ie  2 2 , tel. 15-34 

W Y K O N U J E

Skarbonki oszczędnościowe-Kasety  pod­
ręczne -  Kasy do wm urow ania  - Szafy 
pancerne -  Kasy ogniotrwałe. 551?

I

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. J A N  Ż U R A W 1 C Z  6053

P O Z N A Ń ,  u l. D ą b r o w s k ie g o  83  - 8 5 .

W ykonuje w szelką arm aturę parow ą, gazow ą i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, m osiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. —

^X/V\/\^\AAAAAA/\AAAAAAAAAAAA/X/WW\A/\AA/\A/\AA/>

ft ft Tl m r  d o  In s ta la c j i o g r z e -
M K P I M  I  W i C E |  w a n la  c e n tr a ln e g o  i

krany-regulatory, za su w y  P ee ta ,  odw adniacze  i t.  P-to
<Dto o ra z

armaturę p rze c iw p o ża ro w a ,  w o d oc iągow ą  i kąpielowa
w w y tw o rn e m  w y k o n a n iu  p o le c a ją

, Janczewski i  Freymark, Warszawa, M o k o to w s k a  4 9 ,
\AAAAAT '■WWWWWAAAAAAAAAAA/NAAAAAAAAAAAł

TARKI DO PRANIA
najlepsze wykonanie

„MARS"
6220

FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH 
Tel. 32. LUBLINIEC (G. Śl )  Tel. 32.
BIURO SPRZEDAŻY: K a to w ic e , ul. S ło w a c k ie g o  

n r. 18, te l .  536  & 1074.

I  Z A K Ł A D Y  G R A W E R S K I E  w  S TALI  i
1 « G. WINDYGA
I  W arszawa, Żelazna 66 — Telefon 503 58 |

S p e c j a l n o ś ć :  §§
1  sztance do w ytłaczania wyrobów  metalowych i srebr- §  
1  nych, stemple i znaki firmowe do wybijania. Masowa | |  
s  fabrykacja cyfr i alfabetów stalowych różnej wielkości. =

tlleleleleleleleleleleleielelelelleaellolielellellelelelelelfeieieieieieieieieiewiei

Mam do oddania każdą ilość

prima Carbolineum
po cenie najtańszej. 6289a
M. M rugow ski, P ozn ań  św. Marcin 62.
Benzyna - Benzol -Oleje • Smary - Import olejów ameryk.

Płyty fibrowe amerykańskie
i pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. i elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna, telefon 4154
 7131

Ś R U B Y
f t  » | l j -  i ł

W. GIERCZYŃSKI i Ska, Poznań, iw. Marcin 13

toczone i części fasonowe z mo­
siądzu, stall 1 żelaza podług 

wzoru lub rysunków, 
pa cen a ch  konk urencyjnych . 

Precyzyjn e w yk onanie. 7223

t l u r ł  r n i u a r ó u / S  o raz  w szelk ich  c z ę ś c i  rezerwo- 
n U r i e  l U W C l U W  3 WyCh,wirówki,butelki te rm osow e
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z ó. p. OSTRÓW (Wlkp.)

L I N Y s t a l o w e  I k o n o p n e
poteca 6604

B. Muszyński, f a b r y k a  Ho, LUBAWA

VULKAN (Gummî ósung)̂^ fabrykuje w tubkach I puszkach  
7058 w najlep szym  gatunku

„GUMY" 
S i ^ ^ i S S S a  Poznań, uh 27 Grudnia 15

d o o o o o o o o o o o o o g

Trzcinę sufitowa
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

Centr. Materiałów Bndowlanyeh i Dachówek 
Poznań 3 ,  Mickiewicza 3 0 .

Talałon 65-80. 4308 Założona 1907 r.
SOOOOOOOOOQOOOOOCXDOOOOOOOOOOGOQOOOOOOOOQ

Nieustająca Wystawa Maszyn
7265 LWÓW, L eo n a  S a p ieh y  8.
Sprzedaż motorów „Diesla“ , „Junkersa elektrycznych,  

wszelkich  maszyn nowych i używanych, pędni.
Przyjmujemy zgłoszenia do sprzedaży maszyn i motorów.

M aszyny m łyn arsk ie
wyrabia pod gwarancją 

Z A K M D  S T O L A R S K I  B 1 1 U O W V  M Ł Y N Ó W

JANA BACHNIAKA
w  S t .  Ż y w c u  - M a ł o p o l s k a 7203 ::

Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUS Z a d z ie le o b o k  Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo- 
ry dla gospodarstw a, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo przystępnych cenach. 6417

Czyściwa do maszyn
oddaję franko do wszelkich stacyj w kraju, po cenach 

konkurencyjnych. — Oferty i wzory na żądanie.

Max Gruenstein, Łódź, ul. Piotrkowska 36.
tel. 31-89. 6205



wery kompletnie obowiązuje nadal, wwóz części sk ła ­
dowych — nieograniczony], konjunktury dla rozwoju 
produkcji krajowej kształtow ały się znacznie po­
myślniej, niż w r. 1927, zwłaszcza od grudnia 1928 r., 
od kiedy weszło w życie rozporządzenie, podnoszące 
cło na ramy rowerowe do wysokości pełnej stawki, 
jak za kompletne rowery. W płynęło to na wzmoże­
nie produkcji. Jeżeli chodzi o surowce, na jakich 
pracuje przemysł, to są  one prawie bez, wyjątku k ra ­
jowe, natom iast półfa^rykatydsą w większości pocho­
dzenia zagranicznego. Ceny surowców krajowych, 
zwłaszcza podstawowych, jak rury, blacha i drut, są 
droższe (bez cła) o 50 do 100 proc. od cen w kraju  
konkurujących (Niemcy, F rancja). W r. 1928 nastą ­
piła parokrotna zwyżka cen. Skutkiem tego półfa­
brykaty krajowe przy niskiej ochronie celnej z tru ­
dem wytrzym ują konkurencję pod względem cen z 
zagranicznemi. To samo, w większym stopniu, da się 
zaobserwować przy cenach fabrykatów gotowych, 
które niejednokrotnie muszą być droższe od zagra­

nicznych. Ma to jednak i sw oją dobrą stronę, gdyż 
zmusza fabrykantów krajowych, chcących się utrzy-* 
mać na rynku, do produkowania towaru pierwszo­
rzędnej jakości, aby usprawiedliwić nieco wyższą ce­
nę (10—20 proc.). Dlatego rowery markowe polskie 
przew yższają jakością zagraniczne: są one nabywane 
chętnie i popyt na nie wzrasta wraz z rosnącem zau­
faniem do firm znanych. W  roku ubiegłym dało się 
zauważyć wzmożenie konkurencji przem ysłu niemiec­
kiego, który przechodzi silny kryzys w gałęzi rowero­
wej z powodu nadprodukcji i zaczyna pracować ze 
stratą, wyprzedając zapasy niejednokrotnie poniżej 
ceny kosztu. Pomaga mu w ekspansji ponadto silny 
dumping eksportowy. W  związku z tern fabryki k ra ­
jowe zmuszone były znacznie rozszerzyć ram y udzie­
lanego kredytu (do 12 miesięcy) przy sprzedaży na 
raty. Równocześnie pogorszyła się znacznie w ypła­
calność klientów, zwłaszcza w  końcu roku sprawoz­
dawczego wzrosła znacznie ilość protestowanych we­
ksli. (Przem. Met.)

7K Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
Z A G R A N I C Y

NIEMCY.
Od dnia 1 m aja b. r. zostały w zagłębiu Ruhry 

odnowione umowy taryfowe w kopalnictwie i górnic­
twie. Postępowanie ugodowe poprzedziły m em orjały 
właścicieli kopalń i związków robotników górników o 
rentowności tych przedsiębiorstw, których wywody i 
dowody cyfrowe, zdawałoby się, mogły być najlepsze- 
mi podstawami do dyskusji i ustalenia wysokości za­
robków na przyszłość. Tymczasem w ugodzie z 22 
kwietnia pominięto te wywody. Sąd rozjemczy w 
Dortmundzie postanowił łącznie z pracodawcami pod­
wyższyć płace robotnikom, pracującym  na dole o 5,45 
proc., a robotnikom, pracującym  na wierzchu o- 3,25 
proc. Zato zmniejszone zostały opłaty  knapszaftowe, 
tak, że nowa podwyżka płac robotniczych nie obciąża 
budżetu przedsięb., ale zato obciąża skarb państwa, 
który te  koszty pokrywa. W  ten sposób przem ysł gór­
niczy w zagłębiu Ruhry wszedł z dniem 1 m aja rb. na 
nowy tor stałej subwencji państwowej, k tórą chwilo­
wo oblicza się na rok na 40 miljonów marek. Orzecze­
nie to ma jednak także inne znaczenie, mianowicie to, 
że mimo pozornego zwycięstwa robotników, przedsię­
biorcy nie odstąpili od swego zapatryw ania, że obec­
ne dochody i rentowność przedsiębiorstw nie pozwa­
lają na podwyższanie płac robotniczych.

Na rynku żelaza i wyrobów żelaznych ruch u trzy­
muje się ciągle mało ożywiony, zwłaszcza gdy się weź­
mie pod uwagę, że to przecież już maj, a przem ysły 
oczekują nowych zamówień, gdyż stare się wyczer­
pują. Najlepiej przedstaw ia się obecnie rynek drutu i 
wyrobów drucianych, który  obecnię przeżywa swój 
wysoki sezon. Mimo to przemysł druciany i wyrobów 
drucianych nie jest w stanie rozwinąć tak silnej p ro­
dukcji, jak po inne lata, gdyż brak mu środków pie­
niężnych. Ceny utrzym ują się na stałym  poziomie, z 
wyjątkiem cienkich drutów metalowych, które z do­
brze znanych powodów zostały podwyższone.

MEKSYK.
Jednem  z głównych źródeł bogactwa krajowego 

są złoża i kopalnie rud. Na 31 stanów meksykańskich 
w 24 kwitnie kopalnictwo rud, złota, srebra, miedzi, 
ołowiu i cynku.

m

Oto jak od roku 1920 przedstawia się wedle da­
nych statystyki produkcja i wywóz metali z Meksyku:

w 1000 kg: w 1000 ton:

w r. złoto srebro miedź ołów cynk

pro- | 
dukcja eksp . pro-

d u k c ja eksp. pro-
dukcja eksp. p ro ­

d uk c ja eksp . p ro ­
du k c ja eksp .

1920 22.97 7.3 2073.5 1801.2 45.2 49.2 85.2 82.2 13.6 15.7
1921 21.29 6.0 2005.1 1850.9 12.? 15.2 60.5 60.5 5.0 1.3
1922 23.28 8.4 2521.8 2222.1 27.1 26.9 120.8 110.5 3.2 6.1
1923 24.31 8.5 2826.1 2459.3 54.9 53.4 167.1 155.7 18.5 18.5
1924 24.80 8 .3 2845.6 2493.4 51.8 49.1 161.2 164.1 18.0 18.9
1925 24.54 7.5 2889.1 2786.8 53.6 51.3 186.1 170.7 45.8 45.8
1926 24.03 8.9 3057.3 2915.8 56.5 53 8 200.4 208.4 105.4 105.4
1927 22.55 10.2 32526 325 >.2 57.8 58.0 242.2 241.7 136.5 51.5
1928
(I—X)

16.51 5.5 2514.0 2513.8 43.9 43.8 170.5 157.8 116.3 115.6

Powyższe dane wykazują, że M eksyk oprócz bo­
gatych źródeł naftowych, posiada także inne skarby 
naturalne, które mogą stale pomnażać jego dobrobyt. 
W prawdzie produkcja złota w ostatnich dwóch latach 
znacznie się zmniejszyła. Przyczyną tego objawu jest 
nietylko zniżkowy kurs złota na rynkach światowych, 
ale także wyczerpywanie się żył złotonośnych.

Produkcja srebra zato, mimo niepomyślnego sta­
nu jego akcyj na rynkach zbytu, ciągle się podnosi, 
a w rzędzie państw produkujących srebro, Meksyk 
zajm uje pierwsze miejsce i wydaje sam rocznie 40 
proc. ogólnej produkcji.

Mimo pomyślnych wyników w kopalnictwie rud 
metalowych,, ogólną' sytuacja tego przem ysłu nie 
przedstaw ia się zbyt różowo; przeżywa ona bowiem 
ciężki kryzys, wskutek którego nawet większe p rzed­
siębiorstwa s ta ra ją  się o uzyskanie od rządu  zezwole­
nia na zawieszenie swej pracy. Jako powód podają 
tę przedsiębiorstwa niemożliwość kontynuowania swej 
pracy, k tóra wynika z zbyt niskich cen metali na ryn ­
kach międzynarodowych. Koszty bowiem produkcji, 
opłaty podatkowe i transportowe pochłaniają cały za ­
robek sprzedaży. Naprawić może sytuację zmiana me­
ksykańskiej ustawy o kopalnictwie.

Wobec jednak obecnie panującej haussy na ryn­
kach metali i przem ysł meksykański znajdzie dobrą 
konjunkturę i rozwinie intensywniej swą produkcję.

(Zebrał i opracow ał P. W.)



Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości państwowej Polski
odbędzie się w czasie

od 16 maja do 30 września 1929

Protektorat nad W ystawą raczył objąć

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Dr. Ignacy Mościcki,
który dokona otwarcia Wystawy dnia 16 maja o godz. 10-ej przed południem.

W skład Komitetu Honorowego wchodzą wszyscy Ministrowie 
z Marszałkiem Piłsudskim na czele, obaj Kardynałowie i Marszałkowie Sejmu i Senatu.

Ogólnopolski charakter W ystawy podkreślony zo sta ł p rzez  Kom itet Wielki, 
w skład którego w chodzi 400  osób z  pośród  najw ybitn iejszych jed n o stek  spo łe­
czeństw a, reprezentujących adm inistrację państw ową, rolnictwo, sz tu kę  i naukę, 
przem ysł, finanse  i handel.

Na tę rew ię naszych  bogactw  i w artości kulturalnych, gospodarczych  i spOm
łecznych, na to uroczyste św ięto m yśli i pracy polskiej m ają za szczy t zaprosić
cały N aród , ,

RADA GŁOWNA, ZARZĄD i DYREKCJA 
POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ

O nufry  GERTllEll i S -ka

O ddział I: Pilniki
pilniki różnych typów, tarniki do 
drzewa, skóry, miękkich metali, ra- 
szple kowalskie i pilniki do ostrze­
nia pił.

O ddział II: N arzędzia
obcęgi ręczne, obcęgi monterskie ró­
żnych typów, kleszcze,młotki, śrutaki, 
mejsle, oskardy młyńskie, oprawki 
do oskardów, młotki kamieniarskie, 
skrobaki.

O ddział lii: C ukrow nictw o
noże dyfuzyjne, żeberkowe, daszkowe, 
prasowane różnych typów i wymia­
rów, gryzy do ostrzenia noży dyfu­
zyjnych, pilniki specjalne do ostrzenia 
noży.

Fabryka plinikdui i narzędzi
T. Z 0. p. W BYDGOSZCZY

FABRYKA WYRABIA:
O ddział IU: Naw ierzchnia  kolejow a

łapki, podkładki różnych typów, śru­
by do podkładów „tirfonds“.

O d d z ia ł ! / :  Kuźnia w ykro jow a
klucze do śrub kute i prasowane, 
babki i młotki do klepania kos, klu­
cze do rowerów i samochodów. — 
Przyjmujemy zlecenia na części kute 
i prasowane wedł rysunków i wzorów.

Oddział VI:
budowa młotów sprężynowych i ma­
szyn do nabijania pilników.

200 pracowników.

Za wyrobi/ n a s z e  daiemy p e ł n a  g w aranc ie .

W ystaw iam y  na Pow szechnej W y staw ie  Krajowej w  P ozn an iu ,  w  Pałacu T a r g o w y m  I p ię tro .
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S WIADOMOŚCI Z BRANŻY
ZJAZD FABRYKANTÓW GWOŹDZI I DRUTU.

W  dniu 18 kwietnia to. ,r. odbył się w Krakowie zjazd 
członków syndykatu polskich fabryk gwoździ i drutu, na któ­
rym poza omówieniem ważniejszych spraw  aktualnych, zw ią­
zanych z rozpoczęciem się sezonu, stwierdzono całkowicie po­
myślny stan  wyników prac zeszłorocznych. Stwierdzono też, 
że jak dotąd panuje jeszcze w branży gwoździ i drutu nader 
małe ożywienie, a to wskutek opóźnienia ruchu budowlanego, 
jak również i ze względu na przerw y świąteczne, kiedy skład­
nicy nie zaopatryw ali się w tow ar. Fabryki więc wciąż jeszcze 
pracują w ograniczonym zakresie, chociaż w najbliższych już 
dniach zapewne spodziewane jest pewne ożywienie.

W  związku z oczekiwaną zw yżką cen żelaza należy się 
zapewne spodziewać zwyżki cen gwoździ i drutu, które przy 
nowej kalkulacji surowca muszą oczywiście pójść w górę.

SPRAWA CEN ŻELAZA.
Komisja Instytutu Badania Cen, która badała sytuację hut 

na Górnym Śląsku, powróciła już do W arszaw y, a wyniki ijej 
badań zostały przedłożone p. ministrowi Przem ysłu i Handlu. 
Dotąd jednakże nie udzielono odpowiedzi przedstawicielom hut 
w sprawie złożonego przez nich w swoim czasie memorjału, 
■motywującego szeroko konieczność podniesienia cen żelaza, 
które dziś już poziomem nie odpowiadają rzeczywistem u stano­
wi rzeczy. Przedłożone przez komisję p. ministrowi rezolucje 
podobno przychylnie ustosunkowują się do memorjału, żc od­
powiedź p. ministra nie będzie w tym wypadku negatywna.

RZĄD NIEMIECKI RATUJE STOCZNIE SCHICHAUA OD
ZAGŁADY.
Komisja budżetowa Reichstagu przyjęła ustaw ę o po­

mocy dla stoczni Schichau w Gdańsku i Elblągu. W edług usta­
wy tej, etat na rok 1929 wyniesie 11 miljonów m arek, zaś na 
rok 1930 — 3 miljony marek. Ponadto rząd Rzeszy niemiec­
kiej pokryje udział w nieprzewidzianych stratach do w yso­
kości 2.340.000 marek. ł

ROZWÓJ PRZEMYSŁU PILNIKARSKIEGO.
Rokrocznie wydajem y poważne sumy za sprowadzane 

z zagranicy pilniki, których niestety nasz krajow y przemysł 
nie mógł nam dostarczyć. W obec ,te g o  z jaknajwiększem 
uznaniem podajemy do wiadomości sfer kupieckich i konsu­
mentów, że firma „G rakona“ w Bydgoszczy, dla powiększenia 
swego przedsiębiorstwa, zakupiła pewną gdańską fabrykę pil­
ników. W obec tego firma „Grakona" podniosła znacznie swoją 
zdolność produkcyjną i w ciągu ostatnich miesięcy w yrzuca na 
tynek krajow y około 1.200 tuzinów pilników dziennie.

Wspomniana fabryka „Grakona“ w Bydgoszczy w yrabia 
prócz pilników jeszcze dziennie 200 tuzinów obcęg ręcznych, 
skrobacze, mizdrowniki, strugi, klucze do śrub i t. d.

P rzy  sposobności zaznaczamy, że dla uniknięcia ceł wwo­
zowych od gotowych narzędzi, liczne firmy zagraniczne za­
kładają w  Polsce małe w ytwórnie pilników, w których praca 
ogranicza się jedynie do opracowania (zakładania trzonów) 
właściwych pilników sprow adzanych z zagranicy z zakładów 
i fabryk m acierzystych i wybijania na trzonach polskich zna­
ków markowych. Jest to nowa sztuczka zagranicznego prze­
mysłu pilnikarskiego, dążąca do okrycia konkurencji z w y­
twórniami krajowemi, płaszczykiem „wyrobów krajow ych '1.

I M P O R T  - E K S P O R T
(h) F rancusk ie Tow arzystwo O krętowe „C hargeurs 

R eun is"  powierzyło reprezentację swoich in teresów  firm ie 
„Polska ' Agencja, M orska", S. z o. o. Gdynia, ul. Swięto'-

jańska,. F irm a ta  zajm uje się nietylko odpraw ą okrętów
z Gdyni, lecz rów nież akw izycją ładunkowi na ekspoyt 
z P o lsk i do portóW : Gdynia, Le H W re, R io  de Jane.irto, 
S|antjois i Buenos A ires.

*

(h) W  A l g i  e r z e  znajdą zbyt następujące a rtyku ły : 
z.apnjki, cukier, fezy, wyroby szklane i porcelanowe, m a­
szyny rolnicze (p ług i), meble gięte oraz obuwie.

*
(g) F irm a e g i p s k a ,  reflek tu je na zakup boazerji, 

parkietów , dykt i fornierów .
*  i

(g) W ę g i e r s k a  fabryka wyrobów cement, pragnie 
nawiąziiiC kon tak t z polskiem i fabrykam i cementu, zamie-
rzającem i eksportow ać do W ęgier (rocznie 1.503 ton).

*

Izba Przem ysłowo-H andlowa w Poznaniu kom unikuje, 
że jest do sprzedania, fabryka żarówek rn.djow.yoh oraz ża ­
rów ek półw atowyeh gazowych Bliższych inform aeyj u- 
dziela Izba,.

•
(h) W M a r o k k  o znajdą zbyt następujące artyku ły : 

cement, drzewo, podkłady kolejowe, ma.terjały ta rte , tk a ­
niny, świece, obuwie i cukier. F irm y polskie pragnące 
eksportow ać wspomniane artyku ły  zechcą się skomunikować 
z T-wom Żeglugi i H andlu  Zam orskiego „B andera P olska" 
Spółdzielnia, z ogr. odp. W arszaw a, W idok 6, k tó re  w y­
słało swego przedstaw iciela do M arok ko i zaproponow ało, 
aby firm y interesujące się, rynkiem  północ,no-afrykańskim 
korzystały  z pośrednictw a tegoż.

*

(h) F irm y polskie, pragnące na.wiązać stosunki han­
dlowe z firm am i r u m u ń s  k i e m i  zechcą się, zwracać do 
K onsulatu  Rum uńskiego w Poznaniu, P lac 'Wolności 18, 
gdyż firm y rum uńskie k ieru ją  często tam  swe oferty  i za­
pytań i:a..

*
Izba Przem ysłowo-Handlowa w Poznaniu uprasza firm y 

swego okręgu, aby otrzym ane .kw estionariusze od „L ig i 
P racy", IJ-ayszawa, ul. Czackiego 5, w ypełniały oraz od ­
syłały jalkniaj,rychlej. W ypełnianie kw estionariuszy nie 
obowiązuje firm y do ponoszenia ja.kichkolwiekbądż kosztów .

M  NOWE WYDAWNICTWA
„TYDZIEŃ RADJOWY". Nr. 20 (w ystaw ow y) „Tygodnia 

Radjowego" obejmuje 36 stron druku i zaw iera następujące 
artykuły: Powszechna W ystaw a Krajowa. Zapłonęły głośniki — 
wiersz Emila Zegadłowicza. Godzina na terenach w ystaw o­
wych. Radjo Poznańskie w świetle cyfr. Imprezy muzyczne 
„R. P .“ podczas P. W. K. Słowo radjowc. Muzyka radjowa. 
Krótkofalowa stacja „Radja Poznańskiego". Pod znakiem ful- 
tografji. Fultografja. „Radjo Poznańskie" a nowoczesna re­
klama. Ruchomy kurjer św ietlny R. P . Nowy aparat anodo­
w y Philipsa typ, 3009. Fale doktora I. — nowela Janty-Poł- 
czyńskiego. Radjo Poznańskie w karykaturze. Philips w Pol­
sce. Polskie Zakłady „Marconi". Radjo-odbiór głośników 
bez baterji. Radjowizja. P orady  techniczne. Na falach eteru. 
Radjo a gramofon. Komunikaty i dział rozryw ek um ysło­
wych. — Cefia pojedyńczego numeru 75 groszy. Abonament 
miesięczny tylko 2,— zł. — Adres redakcji i administracji: 
Poznań, Plac Wolności 11. — Czytajcie, abonujcie i rozpo­
wszechniajcie „Tydzień Radjow y".

NOŻE KOZIKI c h ło p s k ie  
KUCHENNE 

SZCWCKIE
C E K IN Y  (F Ł I I R Y )

' DLA STROJÓW NARODOWYCH i KARNAWAŁ.
WYTWARZA 5653

K, PIPE - PRZEMYŚL,  UL. SŁOWACKIEGO 39.
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Łańcuchy
elektrycznie s p a w a n e  i p a ten t  „V iktor1*

Sprężyny
do mebli, s ta lo w e ,  miedziowane

Nakrętki
i pokładki wszelkiego rodzaju

Gwoździe - Śruby 
Nity - Drut
wszelkiego rodzaju

7198

@1
D
@1

m

©

i )

T o w .  A k c y j n e

w POLSCE
RADOMSKO

Adres telegr.: „Metal" Telefon nr. 22
w y ra b ia :

DRUT żelazny i stalow y ciągniony, 
miedziowany, ocynkow any, dla te­
legrafów i telefonów, w  kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kw adratow e, o-
krągłe i fasonowe.

LINY stalowe w ydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 

‘ dla podnośników i dźwigów, dla prze­
kładni.

1
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m
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m
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©
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SPRĘŻYNY meblowe z  końcami proste- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
w a i do metali, wkrętki kule, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE i ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

WIDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to : bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
w agony do piasku 15-tonowe i mniej­
sze, kolejki przenośne, zwrotnice 
kolejowe, rozjazdy i zwrotnice tram ­
wajowe, wagoniki, kolejki napo­
wietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCJA UBOCZNA:
popiół cynkowy i ołowiany; cynk skawałony.
4069 7331w

649



Z życia placówek przemysłowo-handlowych
25-lecie firmy W. Tornow w Bydgoszczy

Dn. 4 maja obchodziła firma Wilhelm T ornow , F ab ry k a  Ro­
w erów  „Tornedo“ . jubileusz 25-lecia istnienia. Z małych  po ­
czątków  rozw inęło  się p rzeds ięb iors tw o do czołow ego i naj­
w iększego przedsięb iorstw a b ran ży  ro w eró w  w  Polsce. Mimo 
wielkich p rzeszkód  i trudności udało się założycielowi firmy 
postaw ić  przedsięb iorstwo do poziomu, na k tó rym  dziś stoi. 
P rzeds ięb io rs tw o  zatrudnia  około 100 robotników i personelu

kupieckiego. P ro d u k c ja  roczna 30.000 ram  ro w erow ych  i jest 
stale w dalszym rozwoju. Przeds ięb io rs tw o  umiało w y ro b y  
swoje postawić narówini z zagranicznemi, tak, że  już dziś 
„Tornedo“ jes t najbardziej rozpow szechniony i najchętniej ku­
powany. Jubilatowi z a sy łam y  serdeczne życzenia, a b y  p rz e d ­
siębiorstwo jego rozwijało się nadal dla dobra kraju  i społe­
czeństwa.

„Pepege“ , Polski Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu, ll-gi Oddział Warszawski
(Fabryczny) w Warszawie, ul. Otwocka 14

W ielokroć  już zw raca liśm y  uw agę  naszych  Szati. Czyte l­
ników na tę olbrzymią p laców kę polskiego przem ysłu . W szy scy  
wiemy, jak wielkich rozm iarów  sięga jej produkcja, w szy sc y  
zn am y  mniej lub więcej jej w yroby .

Obecnie firma „P epeg e“ dała  now y dow ód swej ż y w o t­
ności, urucham iając w szystk ie  oddziały swej fabryki w a r ­
szawskiej. Oddział W arsza w sk i  posiada najnow sze  u rz ąd ze ­

nia, k tóre  mu pozwolą na dalsze doskonalenie produkcji i sp o ­
tęgują  w alkę z w yrobam i obcemi na n aszym  rynku.

P o  bliższe szczegóły, dotyczące  rodzaju  w yrobów , na któ­
re  fab ryka  w a rsz a w sk a  przyjmuje zamówienia, odsy łam y 

Szan. Czyte ln ików  do ogłoszenia zaw arteg o  w niniejszym n u ­
merze, a Oddziałowi W arszaw sk iem u firmy „P epege"  ż y c zy ­
m y najszybszego  rozwoju.

„Auto - Industr ia l
D otychczasow y  współwłaściciel firmy ,.Pol-Auto“ w  P o ­

znaniu p. P a w e ł  Hellwig o tw orzy ł  z dniem 1 maja r. b. now y 
w arsz ta t  rep a racy jny  dla  samochodów przy ul. M ostowej 23,
pcd  nazw ą  „Auto-Industria“ . P rzeds ięb io rs tw o  to w yposażone 
jes t w na jnow sze  urządzenie  techniczne odpow iadające  po ­
trzebom  i w ym ogom  reparacji sam ochodów  P rzesz ło  20-let- 
nia p rak ty k a  zaw odow a w b ranży/sam ochodow ej,  jaką posiada

właściciel tegoż zakładu, pozatem  zatrudnianie  wyłącznie  naj­
lepszych kwalif ikowanych sił zaw odow ych, są najlepszem za­
pewnieniem, że wszelkie zlecenia na n ap raw y  samochodów 
każdego typu, p rzep ro w ad zać  będzie „Auto-lndustr ia“ z pełną 
znajomością fachową. F irm a dysponuje rów nież  własnemi ga­
rażami. Nową tę placówkę, k tóra  zasługuje na zaufanie, pole­
cam y  uw adze  i poparciu.

Poznańskie Towarzystwo Telefonów z o. p. Poznań,
założone w r. 1908 ipod firmą „Posener  Telephon-Gesellschaft“ , 
przeszło w roku 1921 z rąk  n iem iecko-żydowskich w polskie,- 
rozszerza jąc  od tego czasu stale sw oją działalność. Jako  n a j­
s ta rsze  i na jpow ażniejsze przedsięb iorstwo telefoniczne, posia­
da stale n a  składzie wielki w y b ó r  wszelkiego rodzaju sprzętu 
telefonicznego jak  rów nież  kompletnych zak ładów  telefonicz­
n ych  na jnow szych  sys tem ów . Całe  u rządzenia  telefoniczne 
szeregowe, pół i pełno-autom atyczne, oraz au tom atyczne  w 
kombinacji ze szeregowcmi, zas tosow ane  odpowiednio do po­
trzeb  klienta w y d z ie rżaw ia  rów nież  na dogodnych w arunkach. 
C ały  szereg  urządzeń  telefonicznych zains ta low anych  przez 
firmę w pow ażnych  insty tucjach  sam orządow ych  i p ry w a t ­
nych jak bankach, tow. ubezp., fabrykach, wielkich m ają tkach  
i t .  p. znalaz ły  największe uznanie ze s tron y  n aby w có w , wzgl. 
dz ierżaw ców .

Kiedy w  Polsce  zaczęto  się in te resow ać  radjofonją, była

firma pierwszą, k tóra  ten pok rew ny  dział u siebie urządziła 
i w pow iększonych w arsz ta ta ch  zaczęła  budow ać ap a ra ty  r a ­
diowe. Z biegiem czasu, dzięki rosnącemu zapotrzebowaniu  
i w y trw a łe j ,  energicznej fachowej p racy  rozwinął się dział .ra­
diowy bardzo  pomyślnie, w obec  czego by ła  firma zniewolona 
o tw o rzyć  specjalny m agazyn  sp rzedaży  przy  ul. Fr. R a ta jc za ­
ka 39, oraz w B ydgoszczy  p rzy  ul. Gdańskiej 158, a później 
p rzy  ul. Jagiellońskiej nr. 65-66. Poza fabrykatam i własnemi, 
p row adzi firma rów nież  ap a ra ty  i sp rzę t  rad io w y  firm z ag ra ­
nicznych. Olbrzymi w y b ó r  artykułów  rad iow ych  znajdzie 
niewątpliwie naw et na jw ybredn ie jszy  radioam ator.

O dobrej opinii i zaufaniu, jakiemi cieszy się firma nietylko 
w kraju, św iadczą  zas tęp s tw a  w yłączne  na całą Polskę, udzie­
lone firmie przez najpoważniejsze firmy zagraniczne. W i­
dzimy więc, że firma jest ruchliw ą i, że  ma wszelkie szanse 
dalszego pomyślnego rozwoju.

Siiniki spalinowe, cz tero tak towe,  bezkompresorowe sys t .  Diesela, rodzaju budowy „Acro“
Silniki bezkom presorow e, cz te ro tak tow e Diesela typu 

„A cro“ , w y o b ra ża ją  najnow sze zdobycze  techniki na tle budo­
w y  silników spalinowych na ciężkie oleje, jak np. na ropę  naf­
tow ą, olej gazo w y  i t. p. i należą do k lasy  bezkom presorow ych  
silników Diesela z (Promieniowym rozpylaniem paliwa. P rz y  
tych  silnikach uskutecznia  się rozpylanie paliwa w yłączn ie  za- 
pomocą pompy w try sk ow ej i rozpylacza. Zasadnicza  różnica 
tych silników spalinowych przeciw  innym sys tem om  polega na 
tern, że nie paliwo się rozk łada  na pow ietrze  w  'komorze spa­
linowej, lecz pow ietrze b y w a  doprow adzane w tej ilości, ile do 
doszczętnego spalania  jest pożądanem  i to na ca ły  przeciąg 
w try sk u  paliwa. To najnowsze zas tosow anie  działania nada ją  
silnikom „A cro“ cechę m ałych  silników Diesela o nad zw y cza j  
małem zużyciu paliwa, gdyż  tako w e  w ynosi zaledwie 195 g ra ­
m ó w  ro p y  naftowej i tylko 4 gr. oliwy ma km/godz. P r z y  cyr-

kulacyjnem chłodzenia w ychodz i minimalna ilość w ody a  p rzy  
chłodzeniu sposobem p rzep ływ o w y m  ilość w ody  ogranicza się 
na 20 litrów — miriejwięcej na km/godz. T e  Zalety g w a ra n ­
tują w  zupełności pew ność  ruchu przy  stałej p racy  jako też 
rów ny  i cichy bieg. łoh stojąca budow a nadaje się nietylko na 
m aszyny  stacjonowane, mogące być  umieszczonemu w bardzo  
ciasnych pomieszczeniach, ale i również na silniki przew oźne 
luli przenośne dla rolnictwa, poruszania łam aczy podczas budo­
w y  dróg i t. p. S zybkie  pogotowie tych silników pozw ala  na 
dowolne zastawianie  i uruchomienie ich, co uczynić  można 
z nad zw ycza jną  łatwością. P o w y ższe  silniki buduje firma 
..Ekonom", łódzka fab ryk a  motorów, właściciele Spadkobiercy  
H en ry ka  W egnera ,  Łódź, ul. Kilińskiego 112. Katalogi i cenni­
ki firma d osta rcza  na żądanie.

Korzystne źródło dostaw dla przemysłu
S za n o w n y m  C zyte ln ik om  naszym  zw ra ca m y  u w agę na o g ło s z e ­

nie, za m iesz czo n e  w  n in iejszym  num erze firm y T O W A R ZY ST W O  
PR Z E M Y SŁO W O -H A N D LO W E . KAROL G L A SS I SKA W  W A R SZ A ­
W IE, ŻÓRAW IA 8, która d ostarcza  u lep szon e  „ d ie se lo w sk ie "  s z w e d z ­
kie m otory  ro p o w e  s y s t .  „ D ro tt“ . m aszyn k i do o strzen ia  i w y r ó w n y ­
w ania  n o ży  'dyfuzyjnych, ram ki n o żo w e , n oże  d yfu zyjn e , frezery , p il­
niki, s ita  sz ta n co w a n e  że la zn e , m osiężn e  i  m ied zian e, ła ń cu ch y

E w arta , s ta lo w e  i że la zn e , p asy  nap ęd ow e i łączn ik i do nich, oraz 
w sz e lk ie  narzęd zia  w a r sz ta to w e , sta ł, że la zo  it’d. D o sta w ę  w y m ien io ­
n y ch  m aszyn , n a rzęd zi 1 a r ty k u łó w  dokonuje s ię  p o c z ę ś c i w p ro st z 
w ła sn y c h  m a g a zy n ó w , p rzeto  zapew niona  jest sp r ę ż y s to ść  ob słu g i i 
w sze lk ie  z lecen ia  zdolna jest w ym ien ion a  firm a w y k o n a ć  w  te m in ie  
n ajk rótszym , co  dla pp. in teresen tó w  czę sto k ro ć  n iezm iernie jest 
w ażn em .
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najlepsze uszczelnienie dla wysokich 
ciśnień. Jedynie p raw dz iw e  z m a r ­
ką ochronną „K L I N G E R I T“

K linger’a
reflekcyjne

a r m a t u r y  w o d o m i e r z o w e .

442K linger’a
reflekcyjne specjalne 

szk ła  tw ard e .
Kllnger*a w entyl ze  staw ldtem  tło* 

kow em .

RICH. KLI NGER
G. m. b . H.

G um poldskirchen pod W iedniem .

05
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CUKROWNIE
zechcą zw rócić się  do

LLOYOU BYDGOSKIEGO Tow.flkc.
który wyrabia i dostarcza:

WAGONIKI DO PR ZE W O ZU  DURAKÓW, WÓZKI 
W Y W R O T O W E , TARCZE O BR O TO W E, MECHA­
NICZNE URZĄDZENIA T RA N SPOR TOW E, E LEW A ­
TORY, WCIĄGI, ZÓ RAWIE, DŹWIGI, ZBIORNIKI, 
KADZIE I T P. BARKI I KRYPY TRA N SPO R TO W E, 
STATKI PA RO W E  I M OTOROW E, ŚR U B O W E  1 KO­
Ł O W E  RÓŻNYCH T Y PÓ W . WSZELKIE KONSTRUK­
C JE  ŻELAZNE, WIAZARY, SŁUPY. KOMINY 1 T  P.

REPFRUJE:
KOTŁY, MASZYNY PA RO W E, MOTORY, PO M PY  ITP.

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
Telefon 127 7327

Z a r z ą d :
Bydgoszcz, Grodzka 2 8 /2 9 .  Tel. 471, 472 , 259

Oddział w  G d a ń s k u  O ddział w W arszaw ie
Schaferei 15/18 

T e l. 2 7 4 -4 6
Port W i ś l a n y - P r a g a  .Zam ojsk iego  2 

T e l. 134-19

PRZEDSTAWICIELSTWA:
POZNAN: Biuro Techniczne St. Gustowski, Skarbowa 20 
GRUDZIĄDZ: W. Gorki, ul. Kwiatowa 22. 
STAROGARD: Bud.-arch. Fr. Borchardt, Kościuszki 23 
BYDGOSZCZ: Inż. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5.

Fabryka okuć 
budowlanych

A. LINKE
P o zn ań ,  Mylna 18 Telefon 6 2 -9 5

poleca:
o k u c ia  d o  o k ie n  i d rzw i ja k  

b a sk w ile ,  n a ro żn ik i ,
7260 z aw ia sy  itp.

FABRYKA WYROBOW METALOWYCH
Wiśniewski, Serejski i Słnckin i i
Stawki 53 Warszawa Telefon 164 40 U

WYRABIA:

Przybory do szelek, g orse tów , p od w iązek ;  okucia 
do waliz  i kufrów ; kółka, sprzążki i klamerki 
wszelkich rodzajów i fasonów  j a k : rymarskie , do 
obuwia i t .  p. oraz haki, wieszaki,  wędzid ła 

i wsze lkie  okucia p rzep isow e dla w ojska 
wszystkich rodzajów broni. 6598

r:vrJ3r_*:»RATy mrszczAiA 
[ J t p o l s c e  = 
O K .5 0 0 0 0 0 0 0  
UTRÓW  WODY 

DZIENNIE

BIELSKO i

|  Im iekcza n /e  J  
|  filtrow an ie  Ę  
P O dżelezianiim ń 
I O d m a n g a n ^ ' 
I  D estylacja 
i  Sterylizacja 
p Odpowietrzanie 
I  Analizy e/c

w m R S Z A M E
uuB. RUDZIŃSKI

Wilczo. 39'4-J^L 322-ĆO.
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ORHAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIO RSTW  ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
^ h Tg AN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIO RSTW  RADJOTECHNICZNYCH W W IELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA D Y PL FNŻ.-EL. M. RZECKIEGO. _____

Wytwarzanie i przesyłanie energii elektrycznej
w e Francji*).

Przesyłanie energ ji elektrycznej je s t n iew ątpliw ie je ­
dną z tych dziedzin przem ysłu,, k tó rych  pierwszorzędne! 
znaczenie u jąw niło się we F rancji w  zupełnie w yjątkow ych 
i  często trudnych w arunkach ekonomicznych, jakie przeży­
wała, ona, po w ojnie. W ładze państw owe, a  mianowicie 
W yższa R ada R obót Publicznych, uznały ju ż  przed w ielu 
la ty , że celem ogólnego wzmożenia, apara tu  przemysłowego 
należy rozszerzyć n ietylko możność uży tkow ania sil w od­
nych, lecz również środki w ytw arzania energ ji cieplnej 
oraz ca łoksz ta łt sieci przewodów do przesyłania energji 
elektrycznej.

F ran cją  liczy 36.000 gm in, z k tó rych  w r. 1918 było 
zelektryfikow anych 7.000. Oczywiście w liczbie tej 
m ieszczą się  w szystkie miasta, w iększą i średniej wielkości, 
pozbawionemi zaś energji elektrycznej były wówczas jedy­
nie m ałe Osady rolnicze. Po wojnie ustalonem  zostało, że 
w szystkie gminy francuskie mogą być zelektryfikowlanei 
w ciągu la t  15 orla,z że dla osiągnięcia tego celu' koniecznem 
je st wytwarza,nie dodatkowo około 1.500.000 k ilow atów  
rocznie.

D zisiaj liczba, gmin1 zelektryfikow anych mieści się w 
graniea,ch pomiędzy 19.000 i  20|.000 i już tylko około 16.000 
gm in nie posiada, jeszcze energji elektrycznej do swej dyspo­
zycji. Jiasnem je st więc, że produkcja, energ ji m usiała  
znacznie wzróść i że będzie w zrastać w  la tach  nadchodzą­
cych; nie u lega to w ątpliw ości tem bardziej, że konsum cja 
energ ji w  obsługiw anych miejscowościach sta le  w zrasta . 
O gólna produkcja, energji we F ran cji w yniosła w  1926 
ro k u  10 m iljpnów  kilowiaWgodzin, co czyni około, 275: 
kilowa bogodzin, przypadających n a  jednego m ieszkańca 
k ra ju  wówczas, gdy odnośna średnia w ynosiła w  1925 r. 
250 kilowabogodzin na, m ieszkańca a  w  1924 roku  197 kilo- 
wabo godzin.

D la zaspokojenia w zrastającego ciągle zapotrzebow ania

*) W edług sprawozdania P rezesa Syndykatu W ytwórców
i Sprzedawców  Energii Elektrycznej w Paryżu.

energji elektrycznej, przem ysł francusk i wykonał w ciągu 
osta tn ich  la.t k ilk a  w ielkich p rac, z k tórych  słusznie może 
być dumny. Pom ijając tu  poważne w ysiłki, dokonane w 
celu zużytkowania, s ił wodnych, w ystarczy przytoczyć z dzie­
dziny techniki cieplnej założenie w ielkich elektrow ni w Gen 
N evilliers, w  Saint-Ouien i Comines w departam encie N ord 
k tóre należą do najw iększych elektrow ni św iata.

E lek trow nia w G ennevilliers, położona, w bezpośred- 
niem sąsiedztw ie Paryża, posiada obecnie 6 tu rb o -alterna­
to r  ów o niooy 40,000 kilow atów  każdy, co stanow i ogolną 
s ilę  240 tysięcy k ilow atów ; dwa, zespoły po 50,000 k ilow a­
tów  każdy. T;a potężna cen trala  zapewnia, p rzy  pomocy 
pozostałych czterech elektrow ni tego samego tow arzystw a, 
dostawę p rądu  dla, okolic stolicy na znacznej przestrzeni. 
Dostarcza, ona rów nież energji elektrycznej kolejom  pań­
stwowym  oraz T ow arzystw u „Compagnie du ehemin de 
fer d ‘O rleans“ dla, ich zelektryfikow anych linij podm iej­
skich. jaki również elektrycznej kolei podziemnej ,.Nord 
Sud de P a ris" , Tow arzystw u „Compagnie du ehemin de fer 
P . L . M ." oraz całemu szeregowi poważnych konsum entów 
przemysłowych.

W ielka elektrownia, w Sain t Ouen dostarcza łącznie 
z elektrow nią w Issy-les-M ouIineaux energji elektrycznej 
dla m iasta  P aryża  i  posiada 8 zespołów o mocy 12/15,000 
kilow atów  ora,z 8 zespołów o mocy 30/35,00(1 k ilow atów .

Co się tyczy elektrow ni w  Comines, k tó ra  zaopatru je 
w energję elek tryczną północ F rancji na, przestrzeni b a r­
dzo znlaeznej i gęsto zaludnionej, ogólna moc jej wynosi 
125,000 kilow atów , je j budowa podjęta była w  r. 191.9, 
puszczono ją  w ruch w r. 1920 z dwoma grupam i po 25,000 
kilow atów , trzeci zespól tej sam ej mocy został uruchom iony 
w krótce po, dwóch pierw szych, w  roku  1924 otrzymali:), 
czw arty zespól i  w reszcie p iąty został zainstalow any na 
początku 1927 roku.

J a k  widiać w spółczesna technika w ytw arzania energji 
elektrycznej we F rancji, jak  i w większości innych państw ,
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Telefon 25-21

Poznań
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Każdemu polecam aparat 
5 lampowy mego systemu

Superselektywny
  Odbiór -----
czysty  i g ło śn y

Cena detal. 250 zł
lltfcl n iC IITA lf PRZEDSIĘBIORSTWO JAN rlCNIUll RADIOTECHNICZNE
Poznań-Łazarz, Odskok 2. Tel. 61-40

6012

■ s

Każda modna 
pracownia 

używa tylko

napędy

Zastępują w zupełności kosztowną transmisję! 
Oszczędzają prąd! Oszczędzają czasi
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załęże
6641

POLACY!
Popierajcie Przemysł Krajowy!

Żądajcie zawsze i wszędzie
Transformatorki dzw or. marek:
HYPERION" i C.S.S.

»*
bo są najlepsze i najtańsze

W yrabia rozmaite typy: 7043
120/3 i 220  —  3 5. 8. U 1 A. i 

8 .1 2 . 20 W 2 A.
Firma „HYPERION1* - In i. lhisch, Warszawa

ulica 11 Listopada 4.
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 1929 

      .

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

«*• K . G A E R T I G i5 P .Ii0P
Poznań ^  Pocztowa 26

ELEKTROWNIE
KOM UNALNE
PRZEMYSŁOWE

WIETSWE

O T

O

^ B u d o w a  rozruszników, reguldlorów.
aparatów efeklrycznych tablic rozdzielczych. —\

Ądr. telegrjinergia* Telefon 358412582

Żurawif |
Pfwigi
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( D

i

suportowe uniwersalne 
suportowe specjalne do cylindrów 
ręczne, zawieszone na blokach 

7367 H  najtrwalsze - najprecyzyjniejsze - najtańsze

Jen. Przedst. 1 Skład Główny:

Polskie Tow. Handlu z Francja
Warszawa, Moniuszki 5, tel. 321-60

OOOOOOOOOOOOOOOOO000OOOOOOOOO0OOOOOOOOOO

ł
zaopatrzona w silnik uniwersalny 

zbudowana całkowicie na łożyskach kulkowych 
waży ty lko  5 kg. — kosztu je tylko zł 3 7 5  —

i wierci do 15 mm. w stali 7366
-4 •  ♦>-

Jen. Przedst. I skład g łów ny:

Polskie Tow. Handlu z Francja
Warszawa, Moniuszki 5, te l. 321-60
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skierowana, została Jednomyślnie na drogę skoncentrowania
produkcji w  elektrowniach coraz potężniejszych i przez 
jednostki o coraz większej mocy. Wynika, stąd, iż elektro­
wnie cieplne winny być zbudowane bądź w pobliżu w ie l­
kich ośrodków konsumeji, bądź w pobliżu zagłębi w ęglo­
wych, tak jak to doskonale pojęli kierownicy! wielkiego  
przemysłu górniczego i w ielkich zakładów metalurgicznych 
we Francji.

Zbyhecznem jest prawie dodawać, że środki produkcji, 
stosowane w tych elektrowniach, stoją na wysokości w sp ó ł­
czesnych wymagań techniki.

Wspomnimy tu, z pośród różnych kwestyj technicz­
nych, które powstają przy poruszaniu zagadnienia ulepsze­
nia, środków produkcji, jedynie opalanie miałem węglowym, 
które było przedmiotem niezwykle ciekawych doświadczeń 
w wielu elektrowniach, oraz stosowanie wysokiego ciśnie­
nia, i wysokich temperatur w kotłach. W yniki osiągnięte 
w tej dziedzinie we Francji są stwierdzone. w sprawozda­
niach przedstawianych przez inżynierów na kilku kongre­
sach, mianowicie na kongresie Syndykatu Zawodowego Wy­
twórców i Sprzedawców Knergji Elektrycznej i  na pierw­
szym Kongresie Międzynarodowego Związku Wytwórców  
i Sprzedawców Ettergji Elektrycznej, który odbyt się, w 
Rzymie, we wrześniu 1926 roku.

Celem przesyłania, wytworzonej w ten sposób energii 
elektrycznej do wszelkich osrodkow spożycia niezbęd- 
nem jest połączenie, pomiędzy sobą. Koniecznem jest za­
równo połączenie pomiędzy sobą wielkich elektrowni wod- 
Ł'ych z wielki cmi elektrowniami cieplnemi.

•W ten sposób koncepcja ta, doprowadziła do stw o­
rzenia wielkiej sieci krajowej do przesyłania energji 
elektrycznej o Wysokiem napięciu; powinna, ona być bez­
względnie jak najszybciej urzeczywistniona w  tym kraju 
tak, jak to uczyniono już poprzednio z siecią, dróg i siecią, 
kolei żelaznych.

r. i ©
ŚW IA U aB SD O  SAHOCHOOÓwfi5łOO 1 C IE F O MAOJA

P i s k i e  Towarzystwo 
Akumulatorowe, S .  A. 

I B  BIAŁA koło  Bielska
Oddział Poznań, ul. Ratajczaka 36
j i ____________________________

Wystawiamy na
p o w sz ec h n e j  w y s ta w ie  Krajowej

hala „Elektrotechnika" nr. 35
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Praca, ta zresztą, jest już na itrodzc do urzeczywistnie­
nia. W dzielnicach północnych i wschodnich kraju, gdzie 
trzeba było całkowicie dźwigać zniszczony przez wojnę 
przemysł, stworzono właśnie wielkie sieci, przesyłające 
en erg ją elektryczną i łączące elektrownie pomiędzy sobą, 
których używanie daje już obecnie bardzo interes, wyniki.

Wspomniano powyżej sieci służą jedynie do wzajemnego 
łączenia pomiędzy sobą elektrowni w zależności od potrzeb 
i nie są przeznaczone na, stałe do przesyłania energji elek­
t r y c z n e j  z  jakiejś określonej elektrowni do określonej dziel - 
nicy: energja elektryczna, krąży po. nich to w jednym kie­
runku, to znów w przeciwnym. Liczne towarzystwa, w y­
twarzające i przesyłające energję elektryczną, które się 
z j e d n o c z y ł y  są zadowolone, żc mogą korzystać z niej nie­
zależnie o d  zmieniających się w każdej chwili potrzeb 
i ogólnie przepływa przez nie bardzo znaczna ilość energji.

Koszt założenia, sieci przesyłających energję elektryczną 
na północy i wschodzie kraju został całkowicie pokryty 
przez państwo wobec ogólnego dużego zna,czenia, jakie 
tnialo to założenie; eksploatowanie ich powierzone zostało 
dwom różnym towarzystwom, noszącym nazwy „Socićtó de 
transport, d'energie electrique du Nord“ ora,z „Socićtó de 
transport d'energie de l ‘E st“.

Z ‘pośród innych sieci do przesyłania, energji elektrycz­
nej, istniejących obecnie we Francji, wymienić należy li ryją 
z Ohaney-Pougny do Jea,nne-Rose i  do Dijon, która urze­
czywistnia łączność siły wodnej Rodanu z energją cieplną 
jednej z kopalń węgla, dzielnicy środkowej; linje eksploato­
wane przez Towarzystwo „Socićtó tle Transport d ‘Energie 
des A lpes“. które łączą kilka elektrowni zbildowlanych 
przy górnej łzerze, między innemi elektrownię, w Vielajre, 
z elektrowniami okręgu Lyonu; linję. ciągnącą się od rzeki 
Bassc-Isere do Saińt-Etienne, Ro<anne i  Commentry, która 
łączy elektrownię wodną w Bcaumont-Mointeux z elektro­
wniami wodnemi francuskiej wyżyny środkowej. Wreszcie 
duża, ilość elektrowni wodnych w Pirenejach połączyła swe 
nadwyżki energji elektrycznej i oddaje do rozporządzenia 
spółce, odgrywającej, można, powiedzieć, rolę dispatcher‘a 
tej energji i noszącej nazwę ,,La, Societe L Union des Pro- 
dueteurs d'Energie des Pyrenees Oriental es". Elektrownie 
te są połączone między sobą wielką siecią, ciągnącą, się. 
z jednej strony do Tuluzy, z drugiej do Bordeaux. W Bor­
deaux łączy się onh, z inną siecią, przesyłającą -energję 
elektryczną z elektrowni na rzece Dordogne  ̂ i w  Tu­
luzie z obecnie budowlaną nową siecią, ktor|a, ma ją, 
połączyć z elektrowniami dzielnicy zw,a,nej Gausses, poło­
żonej n,a południe od wyżyny środkowej.

Zlapewnej dużo jeszcze pozostaje do zrobienia, aby cały 
obszar państwa otrzymał sieć elektryczną, łączącą pomię­
dzy sobą wszystkie elektrownie, lecz w chwili obecnej praca, 
w  tym kierunku jest na dobrej drodze i przesyłanie energji 
z elektrowni do najważniejszych miejsc jej używania jest 
należycie zapewnione.

Podkreślić należy, że w rzeczywistości nie istnieje w  
tej chwili żadna, przeszkoda natury technicznej, stojąca na 
drodze do urzeczywistnienia, tego dzieła,. Zapewne, w po­
szczególnych wypadkii.ch wynikają trudności i wynikać 
będą eodzień, lecz dziś już wszystkie mogą być pokonane1 
przezlinżynierów, budowniczych i robotników, którzy obez­
nani są dobrze z pracami technicznemi.

Na zakończenie musimy zaznaczyć, że prawodawstwo 
francuskie, dotyczące przesyłania energji elektrycznej, sto ­
sowane w duchu liberalnym, pozwala na bardzo znaczny 
rozwój przedsiębiorstw dostarczających energji elektrycznej. 
Prawodawstwo to opiera się na ustawie nazwanej ,,la char te 
do distribution d ‘eleetricite“ z dn. 15 czerwca 1906 r. U- 
stawa, ta była niedawno poprawiona i ostatecznie opraco" 
wanu(początkowo w r. 1922. następnie w r. 1925.

Przemysł francuski przesyłania energji elektrycznej w 
myśl tej u s t a w y  pracuje prawie zawsze bądź na podstawia



koncesji, bądź też na zasadzie t. zw. pozwolenia eksploatacji 
1 permission de. voire).

W. lam a,eh w spom nianego  p raw o d aw stw a , p rzem y sł ten  
podlega k o n tro li wl.a,dz państw ow ych , lecz dzięki s ta łe j 
wspólpria.cy jego  p rz e d s ta w ic ie li i p rzed s taw ic ie li w ład z  
w W ie lk ich  K om ite tach  M in isterstw a, R o b ó t P ub licznych  
oraz  dzięki ro zw ija jącem u  się p rzy  te j w sp ó łp racy  jed n o ­
czesnem u zrozum ien iu  in te resów  ogólnych  przem ysłu, i p raw  
państwa,, ‘tw ie rd z ić  m ożna, iż k o n tro la  ta  w ykonyw ana zo ­
s ta je  we F ra n c ji, w w iększości w ypadków , jedynie  W g r a ­
nicach zgodnych  z in te re sa m i o g ó łu .

R easu m u jąc , s tw ie rd z ić  można,, że p rzem ysł w y tw a rz a ­
n ia  i przesyłtajiiia en e rg ji e lek try czn e j je s t  obecnie w e! 
F ran c ji w  pe łn i rozw o ju , że zo rgan izow any  je s t w  sposób 
pozw alający zaspokoił- w iększość p o trz e b , o raz , że w ram ach  
libera lnego  p raw o d aw stw a  m a on, zgodnie  ze sw ą trad y c ją , 
m ożność w sp ó łp racy  w dziedzin ie  ogólnego  postęjpu gospo-

Motory elektryczne
od '/^ do 200 P. S. now e 1 używane — na każde napięcie, 1 i 

ma tanio do oddania 7401
Adolf Suchold, B iuro  Inż., GDAŃSK,

Brabank 22 — Telefon 26627
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FABRYKA MOTORÓW i TRANSMISJI “
¥.  W I N  D Y G A

WARSZAWA, ulica W aliców Nr. 16 - Telefon Nr. 105-18

Pos i a da  zawsze na składzie gotowe motory ropowe i transmisje.
7317 w
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P O L E C A N Y

TELEFONY R A D I O
wszelkich systemów najnowszych kon- 
strukcyj, kompletne urządzenia telefo­
niczne pół- i pełnoautomatyczne, które 
również na dogodnych warunkach wy­
dzierżawiamy, wszelki sprzęt telefoniczny

A P A R 4 T Y  od najprostszych 
do najdoskonalszych, f a b r y k a t y  
w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi
— — wybór sprzętu radjowego. — 

P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  C E N N I K I ,  W Z G L Ę D N I E  K O S Z T O R Y S Y .

I
C e n t r a l a : 

Fil Je:

Z  O . P .
■Doznań, ul. Jasna 9. Telefonia 693? i 6941 
■Doznań, ulica Franciszka Ratajczaka 39. Telefon 3430. 
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 65-66. Telefon 738.

7399

WA R S Z T A T Y
reparacyjne dla wszel­
kich silników spalino­

wych i parowych 
maszyn.

"W ystaw iam y  
na W .  K .
Hala Ciężkiego Przemy- 
—  słu stoisko 34. —

„ E K O N O M ”
Łódzka Fabryka M otorów

niiiiiiiiiiiiinniiii Łódź, ul. K ilińskiego 112 niiiiiuiiiiiiiiuiiii

W łaśc ic ie le :  S - c y  HENRYKA WEGNERA
Rok zał. 1896 — Telef, 11-35 —  Adrej te l .:  E konom otor.tódź

BUDOWA

silników
syst. Diesela od 4 KM 
wzwyż dla Przemysłu, 
Młynów i Rolnictwa.

WENTYLATORY
syst Blackman od 0  

350 — 2000 mm.

2  Silnik „ E k o n o m ‘‘ Diesela
£  6 —7 K. M. dla rolnictwa,

zużycie pal. 195 g 
na K-M/godz.



Dlaczego?
Na marginesie uchw ały Zrzeszenia Przedsiębiorstw  
Radiotechnicznych Oddz. Poznansko-Pom orskiego.

Ja k  się dowiadujemy, zapad ła  na wałnem zebra­
niu Oddz. Pozn. Pom. Zrzesz, Przeds. Radjotechn. w 
Poznaniu dnia 25 marca rb. uchwała, polecająca człon­
kom Zrzeszenia bojkot wyrobów fabryki ,,C entra"  w 
Poznaniu.

Fabryka „C entra"  jest największą polską wy­
twórnią bateryj i elementów, pokryw ającą lwią część 
krajowego zapotrzebowania na ba ter je  anodowe. 
O parta  wyłącznie na polskim kapitale  i za trudnia ją- 
ca pokaźna liczbę ponad 500 polskich robotników, 
przeprow adziła  niedawno zniżkę cen swych znanych 
powszechnie bateryj anodowych, wychodząc z za łoże­
nie, że piękny rozwój, jaki placówka ta stale w yka­
zuje, nak łada  na nią obowiązek możliwego potanienia 
produkcji przy równóczesnem utrzymaniu dotychcza­
sowej jakości.

Krok ten, godny najgorętszego uznania, a m a ją ­
cy na oku trudną  obecną sy tuację  gospodarczą w k ra ­
ju, spotkał się z ogólnym poklaskiem kupującej p u ­
bliczności, gdyż umożliwił także  i mniej zasobnym 
rad ioam atorom  nabywanie anodówek, które przy ce­
nach dawnych wobec obecnych trudnych warunków 
byłyby  dja nich prawie niedostępne.

Krok ten wywołał jednak również i efekt wprost 
przeciwny i to ze strony  Zrzeszenia, którego celem i 
zadaniem, jak sądzimy, powinno być popieranie wszel­
kiej inicjatywy, zdążającej do programowego rozwoju 
rodzimej wytwórczości i handlu, tern bardziej, że n a ­
stępstwem obniżenia cen na taki artykuł, jak ba ter je  
anodowe, wobec tendencji obecnej do budowania r a ­
d ioaparatów  o większej ilości lamp, może być tylko

Postępy w elektrotechnice
Prąd o napięciu o napięciu 5.200.000 w oltów . — Naj­

w ięk szy  w  św iec ie  elektrom agnes.

AA’ instytucie Camegiego w Ameryce do badania ziem­
skiego magnetyzmu wytworzyli uczeni elektrotechnicy prąd 
o niebywałem na,pięciu 5,200,000 woltów. AArynalazcami są 
D r. 'Gi. Brei't i Dr. At. A. Truve. Prowadzą oni doświad­
czenia na,d rozbiciem atomu, a spodziewają się, że uda się, 
im wydobyć jeszcze większe napięcie. Nowy aparat jest 
prostszy i tańszy od dotychczasowych. Dotąd najbliższy 
mu mógł wytworzyć napięcie elektryczne o 3,600,000 wol­
tów, a. zbudowany był przez General Electric Co. N a­
stępny, o sile miljoną woltów, posiada! uniwersytet Stan­
ford. Są one zbudowane do celów przemysłowych i są 
wielkie, ciężkie i kosztownie; nowy ząś aparat nadaje się. 
do celów naukowych.

*

Największy w świecie elektromagnes został ostatnio 
zbudowany we Francji. AAAaży on 120 ton i zawiera 105 
ton żelaza,, 9 ton miedte,? i. 6 ton różnych innjlch metiali. 
D rut, k tóry  owija rdzeń elektromagnesu, pokryeby mógł 
6  1 pół kilometra linji długiej. Na, pomieszczenie tego ko­
losa trzebią, było zbudować specjalną halę. Łączny koszt’ 
budowy (ejlektromagnesu i  dial i wyniósł 1 mil jon franków 
złotych.

wzmożony znacznie obrót' i miejmy nadzieję, dalszą 
zniżka cen, przy  równóczesnem podniesieniu jakości 
i dobroci fabrykatów, oraz dałszem zwiększeniu p ro ­
dukcji, Opartej na  nowoczesnych zasadach organiza­
cyjnych.

Motywy cytowanej uchwały, jakie podaje  Z rze­
szenie w komunikacie, rozesłanym  swoim członkom 
dnia 6 ub. m., nie zaw iera ją  ani słowa, któreby było 
Wyrazem troski Zrzeszenia o te kwest je, mające zn a­
czenie pierwszorzędne dla rozwoju naszego p rzem y­
słu, zaw iera ją  natom iast zarzuty, jak „wystąpienie 
firmy „C entra"  z grona członków", oraz „ignorowanie 
postulatów Zrzeszenia", które w yda ją  się nam  zbyt 
niew ystarczające do tego, by  z ich powodu wyw oły­
wać W sferach przedsiębiorstw radiotechnicznych tak 
dziś niepożądane zamieszanie i nieporozumienia.

Nie znam y istotnych poważniejszych przyczyn, 
dla k tórych  została powzięta uchwała, natomiast 
chcielibyśmy jeszcze zwrócić uwagę czytelników na 
sprzeczność jej z uchwałą, powziętą niedawno przez 
pokrewną organizację poznańską, a mianowicie P o l­
ski Związek F irm  Elektrotechnicznych, zakomuniko­
w aną okólnikiem z dnia 9 ub. m. Uchwała t a  poleca 
członkom „wyróżniać przy zapotrzebowaniu na ma- 
te r ja ły  elektrotechniczne przedewszystkiem firmy i fa­
bryki czysto polskie itd. w imię konieczności sam o­
obrony społecznej przeciw zalewowi obcemu".

Czy uchw ała Zrzeszenia Przedsiębiorstw R ad io ­
technicznych, nakazu jąca  bojkot placówki przem ysło­
wej, pokryw ającej zapotrzebowanie na anodówki, 
którego wszystkie inne istniejące w Polsce fabryki tej 
b ran ży  pokryoby nie były  w stanie, nie otwiera drogi 
zalewowi obcemu, osądzą najlepiej czytelnicy!

A jeśli tak, to w czyim interesie i dlaczego?!

(7391)

Roczne walne zebranie
Polskiego Zw. Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych

Zarząd Polskiego Związku Przedsiębiorstw E lektro­
technicznych zwołuje na dzień 18 miaja r. b. w Poznaniu 
o g o d z . 11 rano w Collegium Medicum, w siali Nenckiego, 
przy ul. Fredry 10, doroczne walne zebranie członków.

Porządek obrad jest następujący:
’1) Zajg:ajenie zebrania przez Prezesa Związku i wybór 

przewodniczącegjo, i sekretarza.
2) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu dorocznego W al­

nego Zebrania, z id!n. 6 sierpnia 1928 r.
3) Sprawozdanie Zarządu z działalności Związku za rok 

1928.
1) Zatwierdzenie protokółu Komisji Rewizyjnej i udziele­

nie a.bsolutorjum członkom Rady i Zarządowi za czynności 
roku sprawozdawczego 1928.

5) Zatwierdzenie preliminarza budżetowego na r. 1929.
6) W ybory: a) 3 członków Rady na miejsce ustępujących

w myśl par. 32 Sta,t.
b) 3 członków Komisji Rewizyjnej w myśl

§ 41 Stat.
c)  5 członków Komisji Kwalifikacyjnej w

§ 42 Stat.
d) 8 członków Sądu Związkowego w ląyśl

§ 44 S tat.'
7) Komunikaty Rady i Zarządu.
8) Wolne wnioski członków, statutowo zgłoszone.

Walne Zebranie jest prawomocne w pierwszym terminie 
bez względu na. liczbę, uczestników.
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19 E M A L J A R N I A  QJ
fa M a  S u l *  Emaljmnidi

S półka z o g ra n . o d p c w .

K R A K Ó W
u lica  D ie tlo w ska  81

Telefon nr. 47 -39 .

Jedyna w Kongresówce i Małopolsce.
Cenniki wysyłamy na żądanie.

7208

Magle domowe
wszelkie wyroby drzewne kuchenne

p o l e c a

A. Koszewski
POZNAŃ, Stary Rynek 61

Fabryka i Hurtownia 7165 
Wyrobów Drzewnych i Metalowych

(3OOOOOOGOOOOOGOQQOGGOGXDOOOOGGGO0OOOOOOO©

Fabryka tygli grafito­
wych i ogniotrwałych 

produktów

,G ra fo s “
Sp. z ogr. por.

B ie lsko -B ia ła
poleca 5225k

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 4153

la  GRAFITY odlewnicze 1 płatkowe.

JOOCXDOOOOOOCV3GOOC

frm a  CL

z  ::
P- i:Sieredzki & Szulc o

Centrala Maszyn i Narzędzi
R o k  z a ło ż e n ia  1904

slafon 3450 Poznań, św. Marcin 43 alsfon 3480
Polecają do natychmiastowej dostawy ze składu: 

brabiarki do drzewa 1 metalu. Maszyny blacharskie, 
ożyce i dziurkacze do blachy. Narzędzia pneumatycz- 

le. Pilniki krajowe 1 zagraniczne. Wszelkie narzędzia, 
.ożyska kulkowe 1 samosmarujące oraz wszelkie części 
ansmisyjne. Pasy skórzane i z sierści wielbłądziej, 
arcze 1 wyroby szmerglowe, krajowe I zagraniczne, 
rtykuły techniczne. Aparaty do spawania. Stal do 
iżnych celów. Rury gazowe I kotłowe. Oryginalne 

zwajcarskie łączniki marki +  G F + .  Armatury, ar­
tykuły instalacyjne, śruby I nakrętki. 6122

r-

PC LEC AM W S Z E L K IE G O  R O D Z A JU

MASOWE W Y R O B Y  DRZEWNE
S p e c j a l n o ś ć :  kołeczki i rączki do paczek, obsady do pilników, 
kije do szczotek, map i t. d. w każdej grubości i długości, oraz 
grabie. Posiadam najnowsze specjalne maszyny i automaty, wobec 
czego mogę Szanownej Klienteli powyższe wyroby oddawać po 

cenach konkurencyjnych.
7371 Fabryka Wyrobów Drzewnych 8515

FELIKS KODOW, Bydgoszcz, Hetmańska 12

c 2 > 0 0 0 « o  9  
\ °

V o2>0 0 0 «

AoolThERSINA F A B R m  WAG
Sm Rawicz -  Kościelna 407. Telef. 17
Wystawiam na Powsz. W ystawie Krajowej w  Poznaniu w  r. 1929
O O O Q O O O O O O O Q O O OO O O O O O O O O OO O O O O O O O OO O O O O ©

3240

POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy" i każdą wydajność dostarcza:

Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOeGOOOeXDOOOOOOOOOOOO
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WYRABIAMY
OBRABIARKI oo DRZEWA
rozmaitych  typów  i w ie lkośc i ,  n a jn o w sz e j  konstrukcji  

i solidnej budow y
Kompletne urządzenia s tolarń  i fabryk mebli 

Armatury do wody i pary
kurki, zawory

S m a ro w n ice  różnego rodzaju Stauffer’a, knotowe, cylin­
drowe

P ę d n i e ,  wały, sprzęgła, tarcze pasowe i pierścienie nastawne
Ł o ży sk a  samosmary, konsole
S k rzy n ie  o g n i s k o w e  d o  lo k o m o b l l

ruszta, paleniska ekonomiczne do miału o wielkiej 
sprawności

S.Samulski i Sp.Pleszew
(W lkp.)

FABRYKA MASZYN 7232

OOOOOOOOCrOOGOOOOOOOOOOGGOOOOOOGOOGOOGGOO

DŹWIGI OSOBOW E i TOWAROWE
DŹWIGI BUDO W LANE, WCIĄGI ELEK­
TRYCZNE I RECZNE, SUWNICE. DŹWIGAR-  
KI WSZELKIEGO RODZAJU, LEWARY, W IE­
LOKRĄŻKI LINOWE, ŁAŃCUCHY, P O D N O ­

ŚNIKI DLA RZEŹNI I T P.  
w ykonyw a jako specjalność:

Warszawska Fabryka C I A  I I "  
M aszyn W i n d o w y c h  n ^ l i N
Istnieje od 1894 r. Istnieje od 1894 r.
W arszawa, ul. Chłodna 5 - Telefon 47-78

7349
©OOOOOGOOGOOOOOOOGOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOO

WIELKOPOLSKA 
FABRYKA WYRO­
BÓW METALOWYCH 

P O Z N A Ń
Ł a z a rsk a  nr. 2 .  Tel ,  6 3 4 0

Zgrzebła C f
Szufelki do w ęgli  i śmieci  - Blachy 
do  p lacka -  Haki do  łóżek  -  P i e r ­
ścienie do kós - Grabie że la zn e  - 

Szpadelki  i g rabk i  dz iec ięce  
Uszka do  o b ra z ó w .

Armoiurg dla wody, pary,
gazu oraz toaletow e wszelkiego rodzaju,

Rnrg gazowe czarne, ocynkowane 
i ołowiane,

tqczniki kuto - lane, znanej 
szwajcarskie] m arki „G. F.“ i krajowej 
„E. E czarne i pocynkowane.

Rury i fasonu 
z le w o w e

Fajanse w yrobu krajowego i za­
granicznego,

Cyna ans. „Banco**, 
Csfna do lutowania.
Wszelkiego rodzaju urzą­

dzenia łazieahowe 
i sanitarne

poleca bardzo korzystnie w każdej ilości do 
natychm iastow ej dostawy

W. Stawicki
spec ja lny  sk ład  a r ty k u łó w  insta lacyjnych

i k ana i iz acy jno -sa n i ta rnych  7415
Bydgoszcz, Piotra Skargi 9

Franciszek Bloch
Bydgoszcz,  Śniadeckich 47-47 a

Hurt. Detal.
S p e c j a l n a  fabryka

aparatów
do piwa, wody 

sodowej
i automatów

nr Kurki kontrolne — szkła 1 rury kon- 
' trolne — największe zapasy — najwię­

ksze przedsiębiorstwo tego rodzaju 
ł w Polsce

• S p e c j a l n o ś ć .

Badanie i czyszczenie ru­
rociągów pod gwarancja.

Rok zał. 1912. 7416 Telefon 961.

G58



Rozwój techniki automobilowej
Niema przemysłu, któryby w ta,k szybkiem tempie 

urósł do potężnych rozmiarów, j:a,k przemysł automobilowy. 
Rokrocznie wielkie fabryki samochodowe rzucają na rynek 
setki tysięcy co,raz bardziej udoskonalonych i coraz tańszych 
ętodeli samoćhódów.

Żywym przykładem tego olbrzymiego rozwoju jest 
fakt, że w Stanach Zjednoczonych na pięciu mieszkańców 
przypada, jeden samochód.

Możliwości dzisiejszego silnika wykazał major Segrave 
w nowym światowym rekordzie d. 11 marca rb. osiągając 
szybkość 374 kim. na godzinę.

Musimy jednak uświadomić sobie, że ten nieprawdopo­
dobny wprost rozwój techniki i przemysłu samochodowego 
jkiefcfyłby możliwy, gdyby mu nie towarzyszył równorzędny 
postęp techniki fabrykacji opon. Bez należycie skonstru­
owanych pneumatyków rekord szybkości 374 kim. na go­
dzinę byłby nie do pomyślenia.

Jak! w Kvielu dziedzinach tak] i W dziedzinie fabrykacji 
opon przoduje Ameryka. i

Z pośród producentów opon naczelne stanowisko zaj­
m ują potężnie fabryki „Firestone Rubber Oo“, których 
wyroby odznaczają się znakomicie przemyślaną konstrukcją 
i'doborem najwyższych gatunków gumy i innych surowców. 
Nic więc dziwnego, ńe najpopularniejsze fabryki samocho­
dów zaopatrują swe wozy w opony marki „-Firestone".

Jednym z ciekawych szczegółów ’technicznych', jest 
niezwykłe trwała, konstrukcja płótna, którego każde po­
szczególne włókno składa, się z wielu cienkich nitek nasy­
canych gumą jeszcze przed skręceniem w odpowiednie cordy.

W ten sposób system Firestone‘a daje najdokładniejszą im ­
pregnację, która, ma olbrzymie znaczenie dla wytrzyma­
łości opon, bowiem w przeciwieństwie do innych systemów 
według których impregnuje się gotowe płótna, guma, njł 
jest w stanie przeniknąć w odpowiednim stopniu do wmj 
trza  już gotowych, skręconych włókien.

We włóknach takich, słabo inpregnowanych łatwo pow­
stają,, w czasie jazdy tarcia, wywołujące wysoką 'tempera- 
iturę i szybkije zniszczenie.

System Firestone‘a oka,zał olbrzymie usługi, zwłaszcza 
przy fabryka,cji opon do wozów ciężarowych i autobusów, 
które pracują pod Wysokiem ciśnieniem) i spełniają daleko 
trudniejsze zadanie, niż przy wozach osobowych.

Tutaj*Właśnie impregnacja poszczególnych najdrobniej-' 
szych włókien wydiate, świetne wyniki, a odpowiednio 
wzmocniona konstrukcja opon Firestone przez dodanie 
dwóch obwodów plecionek z d ru tu 'sta low ego w rantach, 
podwoiła ich wydajność, bezpieczeństwo i trwałość.

W ielkie towarzystwa, autobusowę szybko spostrzegły 
zalety opon Firestone i obecnie większość tych towarzystw 
używa 'wyłącznie opon tej marki, wiedząc dobrze ze ścisłej 
kalkulacji, że zarabiają tylko to, co zdołają zaoszczędzić 
na pneumatykach.

U Mas w kraju, gdzie rentowność przedsiębiorstw au­
tobusowych jest bardzo problematyczna, a amortyzacja 
wozów ciężarowych na,ogół długotrwała —- należałoby 
więcej uwagi zwrócić na, dobór odpowiedniej m arki i na na, 
leżytą pielęgnację pneumatyków. G,

Bezpieczeństwo ruchu
Z uwagi na, to, że automobilizm polski znajduje się 

jeszcze w pierwszych stadja,ch rozwojowych ze względu na 
nieliczny stosunkowo tabor samochodowy i niezbyt dosko­
nały iSł’ta,n naszej sieci drogowej, co razem wziąwszy, nie| 
pozwala, inlam na przeprowadzanie badań nad zagadnieniami 
związanemi z ruchem drogowym W ’tej skali, jak to robi) 
zagrani ca , z konieczności będziemy mrysieli uciekać się. do 
obserwaeyj i wskiajzówek, k tóre  powszechnie "stosuje się 
w ‘krajach o -silnie rozwiniętym ruchu samochodowym.

Nie mówiąc już o wzorach amerykańskich, które na 
kontynencie nic mają sobie równych, skorzystamy jednak 
z wyników na terenie Wielkiej Brytanii, otrzymanych przez 
biuro badań naukowych General Motors.

Zasadniczo na bezpieczeństwo ruchu drogowego skła­
dają isię dwa, momenty. Primo — doskonałość konstrukcji 
samochodu, secundo — umiejętność prowadzenia wozu. 
Rok 1929 przyniósł wiele udogodnień konstrukcyjnych’, 
Pozwalających na ułatwienie samej czynności kierowania.

Angielscy producenci samochodów zwrócili specjalną 
ńwlagę na, tak  zwąne „uposażenie bezpieczeństwa", na

które składają się: zwiększenie mocy silnika, z reguły przez 
powiększenie ilości cylindrów/odpowiednie ustosunkowanie 
trybów, dokładniejsze zawieszenie całego wozu, zastoso­
wanie hamulców na wszystkie 4 koła. Zwrócono również 
uwagę n’a, to, żeby kierowca miał wygodnie umieszczona 
wszystkie części mechanizmu kierowniczego. Rączka, ha­
mulca, isygnał kierunkowy, kontakt do św iatła — umiesz­
czono w pobliżu kierowcy tak, że jeden nieznaczny, ruch 
ręką pozwała, na ujęcie, odpowiedniej częM  mechanizmu 
kierowniczego. Równie Ważną rzeczą jest przyciemnienie 
światła, na desce rozdzielczej, przez co uniknięto rażącego 
blasku z wewnątrz wozu, przeszkadzającego kierowcy. 
Wreszcie zwrócono specjalną uwfegę na lusterko, u- 
mieszczon-e na przedniej szybie. Posiada ono obecnie takie 
wymiary, że po zastosowaniu odpowiedniej wielkości ty ł- ' 
nego okna pozwala dokładnie widzieć, co -się dziejfe na dro, 
Idże z ty łu  samochodu. Jednocześnie zaś, aby uniknąć ośle­
piania, przez wozy nadjeżdżające z tyłu kierowca ma na 
desce rozdzielczej przełącznik, pozwalający mu w każdej 
chwili zasłonić tylne okno samochodu. Tyle zrobili w za­
kresie bezpieczeństwa producenci samochodów.
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SIM S. A. MORGES S z w a j c a r j a

T Ł O K I ,  P I E R Ś C I E N I E  T Ł O K O W E  

i Z A W O R Y  S A M O C H O D O W E

W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W A  . G Ł Ó W N Y  SKŁAD 
NA P O L S K Ę

A U T O T E C H N IK A
K R A K Ó W ,  UL. B R A C K A  L. 5

T E L E F O N  Nr. 4 3 4 3

D O S T A W A  Z E  S K Ł A D U  

C E N Y  K O N K U RE N CY J N E  

Z A S T Ę P C Y  P O S Z U K I W A N I

r o k  z a ł o ż e n i a  ta g *

J. S C H M I D - R O O S T  S- A.
O e r i - i k o n - Z u r y c h  

Ł O Ż Y S K A  K U L K O W E  i R O L K O W E

7302

Je ż e l i  aaś eljodzi o k ierow cę, to pow inn i on i p rzed e - 
w szy stk iem  obserw ow ać p rzep isy  ru ch u . P am ię tać  zaw sze 
czy ja d ą  po m a,g iśtra li ru c h u  czy też  po drodze bocznej, 
zw:raca,ć 'specjalną, .uw agę p rzy  w ym ijan iu  się  w ozów , u m ie ­
ję tn ie  s to sow ać  sy gna lizac ję , to  znaczy  nie nadużyw ać  jej, 
• ule i n ie  daw ać sy g n a łó w  w  o s ta tn ie j chw ili —  w ogó le  p ro ­
w ad zić  w óz' na, zupełn ie  n aw et p u s te j d rodze  ta k , aby 
■nigdy nic s tra c ić  panow an ia  n a d  m aszyną. W szy s tk ie  te 
poszczególne za le ty  k ierow cy  w y ra b ia ją  w nim  ta k  zw any 
..zm ysł d rogow y", k tó ry  je s t  dopiero  w tedy  m ia rą  u m ie­
ję tnośc i p ro w ad zen ia  sam ochodu, gdy  k ie ro w ca  w szystk ie  
te  czynności w ykonyw uje. p raw ie  podśw iadom ie. W tedy  mu 
w olno jeźd z ić  po d rogach  publicznych  z dow olną szybkością ,

gdyż n igdy  nie w yw oła on sw o ją  n ieu m ie ję tn o śc ią  n iebezp ie ­
czeństw a dla, innych  w ozów  czy osób, zn a jd u jący ch  s ię  na  
d rodze .

•' D o czjasu jed n ak , dopók i, k ie row ca  n ie  s ta n ie  na  w y­
sokości zadainia, pow inien  on w sposób bardzo  oględny  p ro ­
w adzić  sam ochód , gdyż d ro g a  pu b liczn a  nie je s t  m iejscem , 
;na k tó re m  można,by się uczyć p ro w ad zen ia  w ozu  — a trz e b a  
um ieć poruszać, s ię  na, d ro d z e /z a n im  się  w y je d z ie ’ sam ocho­
dem . D la teg o  też  w sze lk ie  przekroczenia , p rzep isó w  ru ch u  
pow irtny być k a ra n e  z ca łą  su row ością .

J a k  n a jszersze  rozpow szechnien ie  tych k ilk u  u w ag  po­
w inno p rzyczynić  się w znacznej m ierze  d o . p o p raw ien ia  
s ta n u  bezpieczeństw a, i n a  naszych  d rogach .

Jak szybko kierowca może zatrzymać samochód?
J e s t  to  py tan ie  n 'apozór p ro s te , a jed n ak  b a rd zo  sk o m ­

p lik o w an e . Bo chociaż dobry  system  ham ulców , d z ia ­
ła jący  zupe łn ie  sp raw n ie , odgryw a d u żą  ro lę  w szybk iem  
i e fek tow nem  zaham ow aniu  w ozu, to  jed n ak  is tn ie je  jeszcze 
inny czynnik, k tó ry  jest nie m niej w ażny  — czynnik  ludzki; 
a  k tó ry  n ie je s t  w ie lkością  s ta lą .  '

Specja liśc i w  te j dz iedz in ie  p rzep ro w ad z ili ca,ly sze reg  
p ró b  i  dośw iadczeń  n ad  k w e s tją  szybk iego  zaham ow an ia  s a ­
m ochodu, b ad a ją c  g łó w n ie  czynnik  lu d zk i.

K ażdy  k ierow ca, jako  is to ta  lu d zk a , zm ienna, po d leg a ­
jąca  tysiącom  w pływ ów  sk o m p lik o w an e j cyw ilizac ji, z n a ­
tu ry  rzeczy w ychodząca poza, w sze lk ie  ram y  s tan d a ry zac ji 
nie m oże być p rzedm io tem  ścisłych i s ta ły c h  ok reś la '! , 
gdyż zachow anie s ię  jego  w dw óch iden tycznych  w y p ad ­
kach  m oże być zupe łn ie  ró żn e , podcz;a,s gdy  a p a ra t  m echa­
n iczny  now oczesnego sam ochodu  w  pew nych ok reś lo n y ch  
w a ru n k ach  re a g u je  zaw sze jednakow b  i d la tego  w iadom o 
je s t, jak  za,chowa się on  w  tych , czy innych  okolicznościach  
czego z ca łą  pew nością  nie m ożna pow iedzieć o cz łow ieku .

Je ż e li k ie row ca  o rje n tu je  się  szybko  i m ięśnie odpo ­
w ia d a ją  n a ty ch m ias t, to  p rzy  now oczesnym  system ie  h a ­
m ulców  g w aran c ja  bezp ieczeństw a  je s t  zu p e łn a . Lecz jeś li 
k ie row ca  za,waha się. chociażby ja k iś  u łam ek  sekundy  
a  p rzez  to  spóźn i się, w  użyciu  ham u lców , w ów czas sw ó j’ 
b rak  szybk ie j decyzji może opla,cić m niejszym  lub  w iększym  
w ypadk iem .

P rzec iąg  czasu  pom iędzy zaobserw ow aniem  k o n iecz ­
ności ak c ji a, użyciem  ham ulców  n azyw a się, w  języ k u  sp e ­
c ja lis tó w  „cza.sem re a k c ji" .

.P ró b y  w  celu  o k reś len ia , czasu  reak c ji p rzep ro w ad zo n o  
w następu jący , s p o s ó b : do a u to m o b ilu  jadącego  z pew ną o k re ­
śloną szybkością  przym ocow ano dwla, re w o lw e ry ., S tr z a ł 
z p ierw szego  rew o lw eru , by ł sygna łem  n a tychm iastow ego  za  
ham ow an ia  w ozu . Z  ch w ilą  gdy k ie row ca  nac isn ą ł p e d a ł h a ­
m ulców  n as tęp o w ał d ru g i s t r z a ł .  O bydw a rew o lw ery  b y ły  u- 
m ieszczone w  ten  sposób , że k u le  p o zo staw iły  ślady  n a  jezdni.

N a  pod staw ie  czasu pom iędzy jednym  s trz a łe m  a d ru g im , 
szybkości sam ochodu ona,z od leg łośc i pom iędzy ś ladam i 
j 10 zo staw i o n e m i p rzez  k u le  na, jezd n i o k reś la  s ię  czas reak c ji 
k ierow cy.

W  ten  sposób  p rob lem , ja k  szybko m oże kierow ca, z a ­
trzy m ać  sajnochód , z o s ta ł rozw iązany  p rzez  w yliczen ia  
m atem atyczne  i  ha.djania psychologiczne.

Do tego  ek sp e ry m en tu  uży to  50 s tu d en tó w , l i szo ­
ferów  tak sów kow ych  i 12 szo feró w  z ta b o ru  sam ochodo­
w ego a rm ji am ery k ań sk ie j. [Wszyscy w ym ienien i poddani 
zo s ta li próbom  przy  różnych  szybkościach . R e z u lta ty  w y ­
pad ły  różne .

O g ó ln a  przeciętn|a, w yn iosła  n ie  w iele w ięcej niż pó l 
sekundy . N a jk ró tsz y  czas reak c ji w yn iósł 0.31 sek ., a  n a j­
d łuższy  — ! .02 sek.

S pecjaliści p rzypuszczam , że is tn ie je  w i d u  kierow ców , 
k tó ry ch  czas re a k c ji dochodzi do 1.5 sek ., a  n iekiedy n aw et 
ido 2 sek .

P rzyjm ując, czas re ak c ji —  0.5 sek  , obliczyć m ożna 
że jeże li k ie ro w ca  jed z  i© z szybkością  30 m il na, goidz. 
zaczynia, ham ow ać dopiero  po p rze jech an iu  22 s tó p . N a to ­
m iast kierowca, z . pow olnym  czasem  reak c ji np. 1.5 sek . 
p rzy  te j sam ej szybkości zdąży p rze jechać  66 s tó p , zan im  
zacznie ham ow ać.

Z  pow yższych danych ła tw o  w yw nioskow ać, że sam o ­
chód z n ajlep szym  system em  h am ulców  m oże być zah am o ­
w any dopiero  po p rze jech an iu  50, s t ó p  p rzy  szybkości 20* 
m il n a  godzinę, jeże li czas re ak c ji k ierow cy  w y n o si 1.5 
sek . U sta len ie  ok reś lonego  czasu  reak c ji d la  po szczeg ó l­
nego k ierow cy  je s t  rzeczą  n iem ożliw ą, mi mo to  jednak  
s tan d a ry zac ja  czynnika ludzkiego w tym  w zględzie jes t 
ta k  sam o w ażna ja k  s ta n d a ry z a c ja  czynn ika  m echanicznego .n F O R D  z nowemi gumami, gotowy do jazdy 

za 1 2 0 0  zł do sprzedania. Z g ło sz e n ia  do 
adm. „Rynku Met. i Maszyn.” pod nr. 7396.
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Ciężarówka Chevrolet oddaje znakomite usługi zarówno w handlu, przemyśle jak i gospodarstwie rolnem

Chevrolet podnosi dobrobyt 
i stan ekonomiczny kraju

Samochody ciężarowe stanowią 
bezwarunkowo najtańszy i najwygodniejszy 
środek transportowy

N ow a Ciężarówka Chevrolet dzięki zaopatrzeniu jej 
w potężny 6 cylindrowy silnik, cztery biegi wprzód i 
hamulce na cztery koła, oraz wszystkie najbardziej 
współczesne udoskonalenia techniczne, przebywa z 
łatwością najgorsze drogi gruntowe i wspina się na 
najbardziej strome pochyłości.

Ciężarówka Chevrolet przewozi najrozmaitsze ładunki 
surowca lub towaru. Dzięki wielkiej oszczędności w 
zużyciu benzyny i smarów i wobec tego niskich kosztów 
utrzymania, przyczynia się wydajnie do zwiększenia 
dochodowości każdego przedsiębiorstwa.

Przy ułatwionych warunkach płatności, o których 1
7398 poinformuje najbliższe przedstawicielstwo, samochód ten 

dostępny jest dla najszerszego ogółu ze sfer handlowych, 
gospodarczych i przemysłowych.

Ciężarówka CHEVROLET
W y r ó b  G e n e r a l  M o t o r s

g e n e r a l  m o t o r s  w p o l s c e , w a r s z a w a
1 Pow ainione Zastępstwa na calem terytorium Polski i w W olnem Mieście Gdańsku:

L  ..



Z pośród badanych, kierowców największą różnicę w 
czasie reakcji wykazali studenci. Czas reakcji u szofe­
rów taksówek wynosi przeciętnie 0.41 sek. Większość 
jednak z nich siedzi przy kierownicy od 8 do 14 godzija 
dziennie, z czego wynika, że praktyka i doświadczenie od­
grywają w tym względzie dużą rolę.

Jeśli poszczególny kierowca potrafi w ciągu dwóch

lat skrócić swój czas reakcji z 0.75 do 0.56 śekkj to bezpie­
czeństwo na droga,ch publicznych znacznie wzrośnie.

Niewątpliwie, zwiększanie się z każdym rokiem ruchu 
samochodowego wymaga od kierowców coraz większych 
kWalifikiaeyj mentalnych i takiej samej niezawodności', 
jaką daje nam mechaniczne wyekwipowanie dobrego sa­
mochodu.

Samochody „Steyr"
'Fabrykaty zakładów ,,Steyr“ stanowią całą- gamę mo­

deli o karoserjąch przystosowanych do najrozmaitszych 
potrzeb życia handlowego. Ta wszechstronność pozwoliła 
wypracować odpowiednie typy wozu do danego zakresu 
pracy, co jest gwarancją celowego użycia samochodu.

Charakterystyczną cechą Steyr,ów to motor sześciocy- 
lindrowy, stosowany we wszystkich modelach. Je s t to 
koncepcja całkiem słuszna bowiem sześć cylindrów odpo­
wiednio opracowanych pojemnościowo tworzy silnik wy­
starczająco przystosowany do pracy nawet w najtrudniej­
szym terenie. Z  tego punktu widzenia sześciocylindrówki 
Steyr są maszynami wyspecjalizowanemi pod względem, 
trakcji i sta im o w ią  pewny środek lokomocji w nąszych w a­
runkach drogowych. Ciężarowe maszyny Steyr w tonażu 
od 1,5—5- ton oraz nowoczesnych modelach samochodów 
specjalnych przedstawiają szereg wozów aktualnych dla 
życia handlowego i samorządów prowincjonalnych.

Konstrukcja S’tey r‘ów posiada dodatni element na 
boczne -drogi, a mianowicie oś łamaną, w k tó rą  są zaopa­
trzone modele osobowe, ciężarowe wagi do 2 ton, autobusy

1 2 osobowe i niektóre wozy specjalne np. sanitarki, co po­
zwala, tym ostatnim  rozwijać szybkość 80 km. na godz. 
nawet na, gorszych drogach.

W kategorji wozów osobowych S'teyr‘y przedstawiają 
bardzo cieka,we karoserje dla 2 do 7 osób. Godne uwagi 
są kombinacje typu torpedo ze sztywną nasadką i szybami, 
jako kareta transformable, modele sportowo.wyścigowe oraz 
stała, Jimuzyna systemu Weymann'a której nadwozie wyko­
nane z dykt, przeplatanych warstwami gumy, jest lekkie 
elastyczne i bezszelestne. Ma, ona wartość reprezenta­
cyjni i daje maksimum wygody w dalszych podróżach.

Nic więc dziwnego, że wozy marki ,,Steyr“ cieszą się 
należytem' uznaniem w kraju, zwłaszcza wśród wytrawnych 
znawc ów-automobilist ów.

Do * rozpowszechnienia tych samochodów w Polsoe przy­
czynia się w dużym stopniu ruchliw i działalność przedsta­
wicieli krajowych, zwiń,szcza firmy ,,Dakla“ w Poznaniu, 
k tóra  zdobywa, sobie coraz większą popularność w sferach 
automobiliśtów.

Szlifowanie cylindrów
od motorów sam ochodowych, sam olotowych 1 traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy z l/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej m aszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifpwanie  walów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej m aszynie do szlifowania wałów  
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z l/ioo m/m dokładnością wszelkich  
rozmiarów od motorów sam ochodowych, sam olotowych 1 traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę  :

Tłoki żeliwne w wszelkich [ do 150 m/m średnl 
Tłoki aluminjowe rozmiarach 1 
Pierścienie tłokowe do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokowe 6548
stal chromniklowa, cem entowane i szlifow ane z 1/100 m/m dokładn. 

Zawory z wysokowartościowej stall chromnlklowej.

D O S T A R C Z A  
S Z Y B K O  —  P R E C Y ZY JN IE  —  TANIO.

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

I**JEROE - MOTOR
dawniej: R. Gunsch

POZNAŃ,  ULICA MYLNA nr. 38 ♦  Telefon nr. 7929
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY I CENNIKI.
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SAMOCHODY
4 /2 0
6/21
6/30
6/30

19/75

4  osobow y o tw arty
o tw arty
kryty
coupe
o tw arty
kryty
kryty

Fiat Model 509 
Fiat „ 501
Fiat „ 503
Fiat „ 503
Super Fiat
Opel 12760 6 cylindr.
Opel 7 /34  6 „
Opel 9 /2 5  K. M. sam ochód wysyłkowy 
Chenard W alcker 5 /3 2  4  osobow y o tw arty
Overland 11/30 4  „ o tw arty
Protos 10/30 6 „ o tw arty
flustro Daimler 17/60 6 „ o tw arty
Praga 15/50 5 „ o tw arty
i wiele innych w stanie używanym, 
s p r z e d a  jako kupna niezwykle 
. .  okazyjne z własnych zapasów

B R Ź E Ś K I A U T o
SPÓŁKA AKCYJNA

POZNAŃ, Dąbrowskiego 29
Telefon 63-23 i 63-65. 7388

Rowery

Maszyny do szycia

Wirówki

( H u r t o w n i a  
| Mechaników
! Spóidz. Handl. z ogr. odp. 

POZNAŃ
i ul. Dąbrowskiego 3. Tel. 6973
1 Adres te leg r.: MECHANIKA

Sprzedaż tylko hurtownie 
składom rowerów i t .  p.
Od 1 czerwca 1929 r. przy ul. 
Odskok 2, tuż przy dworcu głów­
nym i naprzeciw Powsz. Wystawy 

Krajowej
7324

„ E D C C O
KATOWICE.

( ( Sp.

3 - M L A I A  3 4

5656

Pierwsza polska fabryka 
rowerów i gramofonów I

ROWERY
marki „Trianon® (Weltmeister Durabel) |  
pod gwarancją wyrabia i dostarcza wszel­
kie części zapasowe do centryfug oraz 

rozmaite koła zębate

P I O T R  N O W A C K I
Fabryka Centryfug i Rowerów

„HALKA"
Bydgoszcz, ul. Rycerska. Telefon 910

Najmniejszy 
i najlepszy

[  D O U
w świecie

Otto Mix
Poznań, ul. Kantaka 6a

T e l e f o n  2 3 9 6  7026

Samochód
m arki ,B u ick “, m odel z roku 1925, o tw arty , o sile  K.M. 
75, w  bardzo  dobrym  stan ie , go tow y do  jazdy , ew en ­
tualn ie  także s a m o c h ó d  m arki „S tudebacker P res id en t"  
p raw ie  now y, lim uzyna o K. M. 99, S P R Z Ł D A

7362

Z j e d n o c z o n e  F ab ryk i  M aszyn  
dawn. A. Ventzki, Sp. Akc. w G ru d z ią d z u .

♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦W
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Wytwórnia Deczek Rowerowych
A. Urbaniak

7357 Wolsztyn
je d y n a  W ytw órnia Deczek 

n a  ca ła  Polskę
poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych 

i t. p.

Wzór użytkowy zatw. przez Urząd Naśladowanie będzie 
Patent, za nr. 844 i nr. 1024 sądownie ścigane.



Apel do  krajowych fabryk maszyn rolniczych
Fabryk i k ra jow e upraszam y, aby nam donosiły  o w szystk ich  now ościach  w zak res ie  Ich p rodukcji. C hętnie s taw iam y  łam y nasze 

b ezin teresow nie do usług p rzem ysłu  k ra jow ego . P rz y  tej sposobnośc i m usim y podnieść ten  sm utny  fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ją  z rek lam y w naszem  piśm ie I c z ę s to  donoszą nam o o sta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m aszyn  ro l­
n iczych, to nasz p rzem ysł k ra jo w y  nie ma w tym  w zględzie — zd aw a ło b y  się — nic do pow iedzenia, a p rzecież  w iadom o, że 1 u nae 
ta  ga łąź  p rzem ysłu  sta le  się podnosi I w ypuszcza  na ry n ek  coraz  now e w yroby  lub też u lepsza d o tychczasow e. W in te resie  rozw oje 
przem ysłu  krajow ego  prosim y fabryk i k ra iow e, by  o w szy stk ich  sw o ich  now ościach  nas w p ierw szym  rzędzie  inform ow ały .

WYDAW N. „RYNKU METALOW EGO I MASZYNOW EGO".

Ciągówka
Nawiązując do artykułu: „Traktory dla mająt­

ków średnich", umieszczonego w „Rynku Metalowym 
i Maszynowym" nr. 16/29 str. 544, przechodzimy do 
omówienia jednego z nowszych typów ciągówek, mia­
nowicie dwucylindrowego i czterotaktowego „Oil- 
pulTa".

Dotychczas używano u nas najczęściej traktora 
Grossbulldog, marki Lanza. Niedawno jednak, bo 
dopiero przeszło rok temu, pojawił się na naszym 
rynku traktor amerykański „Oilpull". Zastępstwo 
firmy wyrabiającej objęła na początku roku przeszłe­
go lwowska firma „Standard Lloyd", a obecnie ge­
neralną reprezentację na całą Polskę prowadzi Sp. 
Akc Bronikowski, Grodzki, Wasilewski.

Na pytanie, czy ciągówka „Oilpull" kalkuluje się 
dobrze, czy pracuje wydatnie na naszych ziemiach, 
jak trwałą jest w użyciu, czy pod temi względami do­
równuje wypróbowanemu już u nas traktorowi firmy 
Lanza Grossbuldogowi, przewyższa go, lub też ustę­
puje mu pierwszeństwa, trudno odpowiedzieć katego­
rycznie, owszem powiem otwarcie, niemożliwe jest 
dać taką odpowiedź, ze wzgędu na brak badań i p rak­
tyki doświadczalnoporównawczej ze strony krajowej 
praktyki rolniczej. W tej sprawie pisze w „Poradni­
ku Gospodarskim" nr. 14/29 str. 370, dr. inż. T. Świe- 
żawski, że „nieznane mu są żadne doświadczenia"

Dla oceny praktyczności i opłacalności traktora 
„Oilpull" należy przedewszystkiem z całą pewnością 
stwierdzić, jakim środkiem napędnym da się on stale 
pędzić. Amerykańskie bowiem prospekty i prospekty 
polskie oraz niemieckie, nie są zupełnie zgodne, gdyż 
amerykańskie podają jako materjał palmowy naftę 
i benzynę, a polskie i niemieckie mówią o oleju gazo­
wym. Odnośnie do tego dr. inż. Świeżawski w wspo­
mnianym artykule pisze dalej:

„Byłoby nawet bardzo interesujące sprawdzić, 
czy istotnie motor „Oilpull" biegnie stale „na ropę", 
to jest na olej gazowy, gdyż dotychczas nie słysza­
łem, ani nie czytałem o  motorze wybuchowym, to jest 
z gaźnikiem i z zapłonem iskrą elektryczną, który 
byłby ropą pędzony. Według dotychczasowych do­
świadczeń następowałyby w takim motorze przy ro­
pie przedwczesne wybuchy i zanieczyszczenia elek­
trod świec, pomijając osady na zaworach przez nie­
możność stosowania wyższych kompresyj i wyższych 
tern samem temperatur, któreiby spowodowały spala­
nia także cięższych składników olejowych.

W  motorze „Oilpull" zastosowano zabiegi dla 
chłodzenia mieszanki i kom ory wybuchowej przez 
zewnętrzne chłodzenie obiegowe oliwą, zamiast woda 
i przez wtryskiwanie razem  z paliwem trochę wody 
p rz y  większych obciążeniach. Byż może zatem, że
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„Oilpull"
pędzenie olejem gazowym motorów „Oilpulha" udaje 
się przez dłąższe okresy czasu, narazie jednak wąt­
pię, by to tak odbywało się na stałe.

Podobno udatne rozwiązanie problemu pędzenia 
olejem gazowym zwykłego motoru samochodowego 
(wybuchowego czterotaktowego, a chłodzonego obie­
gową wodą), znaleziono przez dołączenie za gaźni­
kiem przyrządu do rozłożenia (katalizacji) olejów 
ciężkich ciepłem gazów wylotowych, jak przy jednym 
„Fordson‘ie" w Wielkopolsce próbowano.

W  am erykańskich oryginalnych prospektach fa­
bryki „A dvance Rum ely" o trak torach  „Oilpull" z n a j ­
duję nazwę na ich m ater ja ł  palinowy tylko „kerose­
ne", tj. nafta, lub  „gazolinę", tj. benzyna; w yrażenie 
„fuel" znaczy ogólnie m ater ja ł  paliwowy. Za to w 
prospektach niemieckich i polskich jest mowa o oleju 
gazowym. Gdyby więc tak  było, jak twierdzą te 
ostatnie prospekty, to podobny środek napędowy dla 
ciągówek rolniczych jest godny polecenia, gdyż ta ­
niego oleju gazowego, jako ubocznego produktu  de­
stylacyjnego, mamy w k ra ju  w nadmiarze.' W  k aż­
dym razie radzę  używać żółtego „minusowego", zw a­
nego też „krośnieńskim", zresztą w tej samej cenie, 
co zwykle oferowany brunatny, zaw ierający p a ra ­
finę.

Motor „O ilpull‘a “ jest jako dwucylindrowy i czte- 
rotaktowy natu ra ln ie  równomierniejszy w biegu i e la­
stycznie jszy w stosunku do zmiennego obciążenia, niż 
jednocyliridrowy i dw utaktow y silnik ropowy „G ro ss■ 
b u l ld o g V ,  ale czterotaktowiec z gaźnikiem i z a p ło ­
nem wymaga ścisłej i umiejętnej obsługi wobec p ro s t ­
szej manipulacji przy dwutaktowcu bez gaźnika i baz 
zapłonu magneto-elektrycznego.

Jako ciągówka zapowiada się 20—30-konny 
„Oilpull W" korzystniej, niż „Grossbulldog", ponie­
waż jest o 500 kg lżejszy wogóle, a w szczególności 
znacznie i racjonalnie lżejszy na ęrzodzie, o^az po­
siada koła napędowe o większej średnicy z większą 
ilością ostróg. Obawiam się tylko, że z prawej strony 
ciągówki „Oilpull" umieszczona tarcza prasowa jest 
tak blisko obwodu prawego koła napędowego, iż nie 
da się podwyższyć ostróg do skutecznej pracy na ro 
lach europejskich, poddawanych co roku normalnej 
uprawie. Zdejmować zaś tarczy pasowej dla pracy 
ciągnienia zdaje się nie można, ponieważ służy ona 
prawdopodobnie jako drugie koło rozmachowe do po­
mocy właściwemu takiemu kołu, umieszczonemu z le­
wej strony maszyny.

Silniejszych ciągówek „Oilpull-X-Y-Z", nie bio­
rę  pod uwagę, wobec trudności przeniesienia znacz­
nych sił przez ostrogi, choćby wyższe i szersze, po ­
m ija jąc za wielką szerokość obręczy (400 mm i wy-



żej) kół napędowych, nie dozwalających na w jeżdża­
nie w brózdę, a tracących w id e  s iły  przy  ciągnieniu 
daleko bokiem.

Wobec zbliżonych cen zakupu u obu porów nyw a­
nych maszyn wypadnie prawdopodobnie ciągówka 
,,Oilpull-W “ w kalkulacji taniej, niż , ,Grossbulldog“ , 
naw et przy  napędzie m otoru ,,Oilpull'a“ naftą, dlate­
go też jako silniejsza (do 35 Km) większe wykaże wy­
dajności i sprawności, o ile oczywiście potrafi tę 
większą siłę przenieść przez ostrogi w rolach, stale 
uprawianych i w ytrzyma przynajm niej 5 000 godzin 
ruchu w p racy  bez znaczniejszych kosztów napraw y 
i wymian."

Z tego, co dr, inż. Świeżawski mówi, ma traktor 
„ O i lp u i r  pewne plusy nad  „Grossbuldogiem, ale 
przedstawia też wiele niewyjaśnionych jeszcze zag ad ­
nień, od których właśnie jego opłacalność i praktycz- 
ność zależy. Nie orzekamy się bynajm niej przeciw 
Oilpullow i; przeciwnie życzymy sobie, by, zachowu­
jąc wszelkie ostrożności i żądając  potrzebnych gwa- 
rancyj, właściciele mniejszych i średnich majątków 
wypróbowali traktor jak należy i dla dobra ogółu po ­
dzielili się -swemi spostrzeżeniami i uwagami z p u ­
blicznością, aby i rolnicy, k tórych  na wydatki i inwe­
stycje doświadczalne nie stać, mogli używać tych 
maszyn, które istotnie zdolne są  skutecznie podnieść 
rentowność ich majątków, W. P.

Wyrabiamy masowo jako specjalność;

kopaczki „Gwiazda B
d o  kopania Ziemniaków bezsprzecznie najp rak ty ­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód"
d o  Żniwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

mtocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z ham ulcem  bębnowym , nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw .

Prosimy zażądać ofert

BRACIA MALAK
F ab ry k a  m a sz y n  i od lew n ia  ż e l a z a

m

Telegr.: Bramafa. Z  N  I N  (Wlkp.) Telefon nr. 30.

Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w  r. 1929.
7030

IDEAŁ"I I ' - —  -  — h

iii! do b a p i a  słomy
na ściółkę

łani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

Centrala Płojdw Parowych li  fabryka Maszyn
Poznań, św . Wawrzyńca 3 6 . Telefon 6117 i 6950

poooooooGooooooooooooseoooiąooc-Joooooooooo
E K S P O R T  K O S

M.SCHENKER-GOTTESMANN
WIEDEŃ II, Tatoorstras.se 10.

Kosy „Szczyt”
są n iezrów nane w  jakości, dlatego uży­
wane są  w ro ln ictw ie  różnych krajów.
7036 C odziennie nadchodzą 

wyrazy uznania
ja k  poniżej:

Pa nnice gm, G ebzów r. 1928. 
p. Skarysew  / Kieleckie 

Zaw iadam iam , że kosy otrzym a­
łem, za k tó re  d z ięku jem y , bo są bar­
dzo dobre. G dybym  m iał jeszcze sto 
kos, tobym por ozsprzedał.

W a l e n t y  L i s e k .
OO©OO<D0 OOOOOOOOOOO0 O(^OOOQ0 0 6  © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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Ciągówki a y  samochody ciężarowe
Proces umaszynowienia rolnictwa robi coraz więk- 

sze postępy, zwłaszcza w Europie Zachodniej oraz 
w Ameryce Północnej i A ustra lji. Tam właśnie daje 
się zauważyć bardzo silne rozpowszechnianie się sa­
mochodu ciężarowego w gospodarstwach rolnych i 
wypieranie przez te  traktorów w transportach na dal­
szą metę. Przem ysł samochodowy jest dziś tak udo­
skonalony, że buduje samochody ciężarowe^wsasech- 
sitróninie dostosowane nawet do jazdy po‘ roli, a moż­
liwość ich wielostronnej używalności zapewnia im 
stałą  pracę i odpowiednią kalkulację.

U nas m otoryzacja rolnictwa zatacza również 
coraz większe kręgi. Nie znaczy to jednak, by m u­
siała koniecznie iść krok w krok za procesem moto­
ryzacji krajów  o wyższej kulturze rolnictwa i życia 
gospodarskiego. Przeciwnie, właśnie dlatego, że póź­
niej się rozwija, powinna przeskakiwać stany p rze j­
ściowe, a stawać na wyżynach doby bieżącej.

Ogólna potrzeba podniesienia rentowności ro l­
nictwa drogą intensywnej uprawy roli, oszczędności 
czasu i wydatków na utrzym anie zbytniego kom pletu 
konnego i personelu fornalskiego, skłania właścicieli 
m ajątków  do nabywania pojazdów silnikowych, bądź 
traktorów , bądź samochodów ciężarowych. P rzy  roz­
wiązywaniu zagadnienia, czy dla usprawnienia zwóz­
ki i  odstaw  nabyć motor ciągówkę — czy też sam o­
chód ciężarowy, trzeba mieć przede wszystkiem 
wzgląd na odległość m ajątku czy dworu od stacji ko­
lejowej, ilość produktów i tow arów  do przewożenia, 
jakość i długość drogi do dworca, czy na pola. Im 
bowiem korzystniej pola rozłożone są nad drogami 
bitemi, im większa ilość towarów do odstawy i zwóz­
ki, im dalsza odległość dworca, miasta, gdzie odbywa 
się wymiana towarów, tern lepiej opłaca się samo­
chód ciężarowy, szczególnie gdy wyjazdy, odstawy 
czy dostawy są  częstsze lub naw et regularne i co­
dzienne. Zaoszczędzają one bowiem drogie przewo­
zy kolejowe i opłaty postojowe, a p rzy  odstawie na 
miejsce czy śpichrz zaoszczędzają mozolne i kosztow­
ne przeładowywania, przyspieszają odstawę czy 
zwózkę i podnoszą siłę konkurencyjną produktów 
rolnych na rynku sprzedaży.

Nawet przy orce i pracy w roli samochód góruje 
nad ciągówką i końmi, zwłaszcza rozporządza więk­
szą szybkością biegu, z większą elastycznością p rze­
zwycięża trudności i nagłe opory, wywołane nierów­
nością terenu, jego niejednolitością struktury, obec­
nością kamieni itp. Pracę ułatw ia motorowi prZede- 
wszystkiem rozpęd samochodu i dobre resorowanie, 
wobec czego samochód nie zużywa się tak  prędko jak . 
traktor, a przytem  zużywa także mniej paliwa.

Dla właściwej kalkulacji i opłacalności sam o­
chodu ciężarowego w gospodarstwie rolnem, trzeba 
powodować się przy zakupnie tegoż nie zasadami 
zbytniej oszczędności, a raczej mieć wzgląd na w ła­
ściwy cel, potrzebę i możność wyzyskania, W ybrać 
należy zawsze dobrą, a nawet najlepszą maszynę z 
odpowiedniemi wozami-przyczepkami. P rzy  dalszej 
odległości od stacji kolejowej np. pojemność samo­
chodu i wozów przyczepnych powinna dochodzić 
przynajm niej do 15 ton, aby każdorazowo mógł za­
brać cały ładunek najczęściej dziś używanych wago­
nów kolejowych. Tern bowiem oszczędza się więcej 
bezpotrzebnych naw racań o mniejszej pojemności 
pojazdu.

Praktyczny typ samochodów ciężarowych dla 
rolnictwa wypuścił ostatnio na rynek niemiecki Krupp 
z fabryki „Wurcjag'* (Górlitz - Śląsk). Jest to typ

GG6

BECZKOWOZY
d la walców i pługów  parowych

Wielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych
Specjalność: 7006a

manete - walce
„Croskill" i „Cambridge - Croskiir
Ceny niskie Dogodne warunki

Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza
St. Malinowski

ŚREM Oddział POZNAŃ
Telefon 17 Pocztowa 30. Tel. 28-26

Młocamie szerokomłotne VISTULA
Młocamie z przymykami *
Młocamie z wałami do gładkie] siomj
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków 88081
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego sto lico  i na wozach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy do gnojówki a r o n  s t a l o w i

I wyjmuliceml wentylami 
Szufle Ziemne do transportow ania ziemi 

wykonuje lako długoletnia specjalność

A. P. Mustate
Fabryka Maszynsp.zo.p.

i  TCZEW (Komorze) *
*  ^



|® ekonom “, dostosowany specjalnie do potrzeb ro l­
nictwa, który uwzględnia jego szczególniejszą w ła­
ściwość pracy, mianowicie (pracy ,,na przeprząg”. Ca­
ły  garnitur składa się z wo zu motorowego, bez ładow­
ności, zbudowanego w edług zasad samochodowych, a 
nie jako ciągówka, czyli trak to r, oraz z trzech wozów 
przyczepnych, do motoru autom atycznie przyczepio­
nych zapomocą odpowiedniego sprzęgła. W ten spo­
sób garnityr „Oekonom” k^ęzy idealnie zalety sąmo- 
chodu, mianowicie szybkość, zwrotność, elastyczność, 
rozpęd i pewność jazdy z zaletam i ciągówki, głównie 
z jej wszechstronnością używalności, gdyż wóz moto­
rowy garnituru ,,Oekonom '‘ ciąghąć może nietylko 
własne przyczepki, ale także innego rodzaju  wozy. 
Wóz motorowy może sta le  być w ruchu i pracować 
,,na przeprząg”, tak samo jak fornalki końskie. Mo­
tor ,,Oekonom”, operując 10 tonowemi wozami przy- 
czepnemi, załadować może dziennie przy długości ja­
zdy 10 kim. pięć piętnastotonowych wagonów kole­
jowych.

Maszyny rolnicze dla Rosji Sowieckiej
W  dniu 9 kw ietnia  r. b. po raz pierw szy statki 

angielskie i duńskie naładow ane maszynami rolni- 
czemi, zakupionemi przez  rząd sowiecki, przybyły 
do Gdańska. T ow ar  zostanie w yładow any  i drogą 
kolejową przesłany do Rosji. Rząd sowiecki po obli­
czeniach doszedł do wniosku, żc tow ar opłaca się 
kierować na Gdańsk a dalej drogą kolejową, ze 
względu na taniość polskiej taryfy  kolejowej i szyb­
kość transportu.

Głogowski i Syn
właśc.: Inż. Leon Czarliński

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inow rocław  Brodnica ( P o n o m )

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe CO

LEON CZARLIŃSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
5 7 0 2 1

Telefon nr. 3 0 6 9

>KRAJ<
FABRYKA MASZYN
I NARZĘDZI ROLNICZYCH

d a w n ie j  Alfred V aed tke  w  Kutnie 
SP. AKC.

ZARZ ĄD W WARSZAWIE
Krakowskie Przedmieście 27

Największa w Polsce produkcja 
MŁOCARN SZEROKOMŁOTNYCH

F A B R Y K A  W Y R A B I A :

MŁOCARNIE cepowe i sztyftowe 
MŁOCARNIE szerokomłotne 

MANEŻE pałąkowe i ochronne 
PRZYSTAWKI uniwersalne 

SIECZKARNIE toporowe i bębn. 
MIĘDLICE do obróbki lnu

C e n n i k i  i k a t a l o g i  w y s y ł a :

Centralne Biuro Sprzedaży
w W a rsz a w ie ,  Chmielna 2 6 .  Tel. 241-33

Jeneralny Przedstaw iciel

P I O T R  B I S S E N I K
7315
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1 DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNYji_______________________________________________________________________

Apel do krajowego przemysłu budowlanego
F abryk i k ra jow e upraszam y, aby  nam donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  Icb produkcji. C hętnie s taw iam y  łam y nasze 

bezin teresow nie  do usług przem ysłu  k ra jow ego . P rz y  tej sposobnośc i m usim y podnieść ten  sm utny  łak t, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ją  z rek lam y w naszem  piśm ie 1 cząs to  donoszą nam o o sta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m ateria łów  bu- 
dow lanych , to nasz p rzem ysł k ra jo w y  nie m a w tym  w zględzie • -  zd aw a ło b y  się — nic do pow iedzenia, a  p rzecież  w iadom o, że 1 u nat 
ta ga łąź  p rzem ysłu  s ta le  się podnosi i w ypuszcza  na ryn ek  coraz no w e w y ro b y  lub też u lepsza d o tychczasow e. W in te resie  rozw oje 
przem ysłu  krajow ego  prosim y fabryk i k ra jow e, by  o w szystk ich  sw oich  now ościach  nas w p ie rw szy m  rzędzie  inform ow ały .

WYDAW N. „RYNKU M ETALOW EGO I M ASZYNOW EGO".

Prywatny ruch budowlany
W  8 num erze „W iadomości S tatystycznych1' znajdujem y 

dane z ruchu pryw at nego budow nictwa podczas ostatniego 
kw arta łu  1928 r. w Polsce. D ane statystyczne ograniczają 
się jedynie do m iast ponad 50.000 m ieszkańców ; a zatem  
nie dają poglądu wyczerpującego na, ca łoksz ta łt pryw atnego 
budownictwa w kraju .

W edle danych ukończono w tych m iastach ogółem 517 
nowych budow li, w tern 308 domów m ieszkalnych z 3366 
pokojami. N ajw iększy ruch wykazało m iasto Częstochowa 
gdzie na 97 budowli nowych przypada 53 domów m iesz­
kalnych. D rugie miejsce dzierży P oznań; ukończono tu  
68 budowli z 37 domami m ieszkałnem i, dalej Sosnowiec 
66 budowli niowych, a  39 domów m ieszkalnych, Lwów 57 
(48), (Lublin -49 (29), Łódź 47 (,37),. Stołeczne miaisto* 
W arszaw ą przychodzi w dalszym szeregu z ukończonemi

31 budowlam i nowem i, między k tó rem i było 18 tylko do­
mów m ieszkalnych.

W tymże czasie sprawozdawczym paid iern ik  ■—• g ru ­
dzień 1928 r . ,  rozpoczęto 495 nowych budowli, w tern 314 
domów m ieszkalnych. W  tym  dziale na pierwsze mipjsc© 
wybiło się  m iasto Łódź, gdzie rozpoczęto staw iać 117 no­
wych budowli, w  tern 86 domów m ieszkalnych. D rugie 
miejsce zajm uje m iasto Lwów z 98 budowlam i, a 78 do­
mami mieszkalnymi, trzecie Poznań 72 (37), B iałystok 
52 (23), Lublin  38 (21), a nareszcie poza innemi tąkżfe| 
stolica W arszaw a 32 (19).

Uderzający to objaw, źc największe m iasto w k ra ju  
w ykazuje ta|k słaby ruch budowlany, gdy inne m iasta, 
k tó re  przecież nie więcej potrzebują m ieszkań, poszczycić 
się m o g ą 'd a le k o  w iększą przedsiębiorczością budow laną.

' ’ P . W.

Międzynarodowa konferencja drzewna w Wiedniu
Dnia 13 m arca  r. b. odbyła  się w: W iedniu p rz y  w spół­

udziale 182 przedstawicieli giełd d rzew nych  i zw iązków  p ro du ­
cen tów  d rzew nych  Austrji, Czechosłowacji,  Bawarii,  W ęgier 
i Polski — M iędzynarodow a Konferencja Drzewna.

P rogram  i cele konf.crencji zos ta ły  sprecyzow ane  przez 
sek re ta rza  Giełdy W iedeńskiej d-ra  Bitterla w jego referacie
0 m iędzynarodow ej w spółpracy  giełd drzew nych.

W  referacie tym  dr. B. uzasadnił po trzebę tej w spółpracy 
przez znaczne ułatwienia, jakie d a ły b y  producentom i kup­
com drzew n ym  dokładne w zajem ne .informacje, tyczące  popytu
1 sp rzedaży  na  różne m ate r ja ly  d rzew ne  w różn. kra jach  i w s k a ­
zał na dwie drogi jakiemi należałoby dążyć  do tej w spółpracy.

P ie rw s z a  z nich — bezpośrednia  — jes t  u w arunkow ana  
przez ścisłą łączność giełd d rzew nych  ze sferami ‘drzewnemu 
tych państw, bez k tórej to łączności giełdy nie będą w stanic 
w czuć się całkowicie w koniunkturę d rzew n ą  i udzielać na  
zasadzie  w zajem ności innym giełdom informacyj interesują­

cych pow yższe, jak również przez w ym ianę w ykazów  zapo­
trzebow ań  i podaży  i wreszcie  przez w zajem ne dopuszczenie 
członków poszczególnych giełd na  zebrania  giełdowe.

Drugą drogą  — pośrednią — jest dążenie do ujednostajn ie­
nia usansów, d rzew nych , — do ustalenia sądów polubownych, 
k tó reby  obow iązyw ały  kontrahentów  różnych państw, w re sz ­
cie udzielanie w za jem nych  informacyj o kursach giełdowych, 
uchw ałach  ty czą cych  organizacji giełd, o w ypadkach  nieso­
lidnego w y w iązyw an ia  się z umów i t. p.

W  dyskusji nad m iędzynarodow em  ujednostajnieniem 
u san sów  d rzew nych , o k tó rem  w ygłosił  specjalny  referat 
p. Friedman z Wiednia, p rzew aż y ł  pogląd, że ujednostajnienie 
to w iąże się ściśle z ujednostajnieniem miar przez w p ro w a­
dzenie systemu m etrycznego  pomimo dotychczasow ego kon­
se rw a ty w n ego  oporu n iek tórych  państw, t rw ających  przy  calu, 
jako jednostce długości.

„Zjednoczenie Polskich Emailami" Sp. z o. o. w Katowicach
J a k  się, dowiadujemy w kw ietn iu  został utworzony, 

i rozpoczął swą działalność syndykat pod firm ą „Zjednocze­
nie Polskich E m aljern i"  Sp. z o. o. z siedzibą w K ato w i­
cach przy ul. Stowa.ckiego 20. Syndykat ten, w którego 
sk ład  w eszły cztery fabryki, a mianowicie: B. H an tke , 
M odrzejewskie Zakłady, H u ta  Silesia i  O lkusz, ob ją ł wy­
łączną sprzedaż na, całą Polskę, i m iasto G dańsk w szystkich 
wyrobów blaszanych em aliowanych wspomnianych fabryk.

P rzy  okazji nadm ieniamy, że przed trzem a la ty  is tn ia ł 
podobny syndykat w W arszaw ie pod nazwą „B iuro S p rze­
daży W yrobów  F abryk  Naczyń Em aliow anych", k tórego 
njaczelnym dyrektorem , był, znapy w ' kolach syndykackich

p.- W acław  D zierżaw ski. Syndykat ten, mimo usilnych 
s ta rań  ze strony  wspomnianego dyrek tora podtrzym ania 
jego egzystencji, z w iny kon trahen tów  został zlikw ido­
wany. Dopiero trzy le tn i okres wzajem nego zwalczania się, 
niezdrow ej konkureńpji, sta łego  obniżania cen jtd . oraz 
wywołania, chaosu na rynku , chaosu,, k tó ry  tw pierwszym  
rzędzie odczuli ha wł|a|snych kieszeniach fjabrykanci, do 
tego stopnia, że kilka, fabryk zostało niemal całkowicie 
zrujnowanych, pow staje na gruzach nowa organizacja, tym 
razem  zrzeszająca m niejszą liczbę kontrahentów , bowiem 
odpadło kilka, fabryk mocno nadszarpniętych finansowo W 
czasie n ie istn ien ia syndykatu,
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dostarczam w  najlepszem wykonaniu 
1 cenach bezkonkurencyjnych:

szabaśniKi  1 w szelkie części skła­
dowe do pieców i palenisk w  naj­
dokładniejszem wykonaniu,

-----------------------------------  Klapy weniyiacyjne  z kratką
■ ■ | 1̂ 02 bratki

i r m i i v h n i r  za s u wk i  kominowe 7397i  ̂ I Ul 1(1 I I W na rożn ik i  i uiogieiniki
l U U l i  l U l K j  Drzwiczki  na j roz ma i t s ze  i t.p.

Proszę korzystać z  okazji!

J. PIPERSBERG
- - - - - - - - - - - PIERWSZO CIESZYŃSKO FABRYKO — ------ —
C i e s z y n  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h , B e d n a r s k a 3
U t , J - - - -  ŻELAZNYCH i CZARNOBLASZANYCH - - - - - - - -

Inż. Józef Ziemba i S-ka j
w thrianowie-Plałopolska ■

FABRYKA HASZYN i FORM j
do wyrobów c e m e n t o w o - b e t o n o w y c h  j

P O L E C A
M ASZYNY DO DACHÓW EK, PODKŁADKI 
SZTANCO W ANE, FORMY DO RUR BETO- 
NOW YCH, KRAWĘŻNIKÓW, SCHODOW  itd.

7314

W a p n o
palone hydr. 
1 nawozowe.

Gips
w 4 gatunkach. 

Trzcina.

Krajowe i czeskie rury i ko­
ryta g lazurow ane, szamoty , 
płyty posadzkow e i ścienne 
g lazurowane, cegłę, pustaki,  
su f i tów kę, płyty ceglow e, d a ­
chówkę paloną, papę, smołę, 
lepnik,karbolineum, specjalną 
papę  a s fa l tow ą  „Binolit” , 
dachów kę azbes to w o  - ce ­
m entow ą „E i/e ri tas” , d ru t,  
izpłisy pod dachówkę,szklaną 
dachów kę, m arm ur tł.  do 
teracco , „C eres i t”  kafle do 
piecy, s iatkę ceglaną z w s ta w ­

kami z gliny palonej
i wszelkie inne materjały budowlane 
poleca h u r t o w n i e  i d e t a l i c z n i e

STEFAN PEŁCZYŃSKI
P o z n a ń

D W O R Z E C  T O W A R O W Y  —  T E L E F O N  5 6 - 0 5

7333

O skara A rkina, G rod n o  
Zakłady fabryczne; ul. Górna 45, telef. 230.

7313 w  P o le c a  6707
Kafle b e r l iń s k ie  i k w a d r a te lo w e ,  p o le w a n e  i n i e -  
p o l e w a n e  ró ż n y ch  g a tu n k ó w .  W yrób s p e c ja ln y c h  

p r z e n o ś n y c h  p ie cy k ó w  kaf lo w y ch .
C egła r ę c z n e g o  i m a s z y n o w e g o  f o r m o w a n ia .

©OOOOOGOOOGGOGOOOGGGGOGOOGGGGOGGGOOGOGGO

Wysokowartościowe, dobropalone
wapno budowlane

w kawałach jak też wapno miałkowe 
i nawozowe dostarcza natychmiast koleją 
oraz kolejką wąskotorową, loco wapiennik  

Nakło śląskie

The Henckel von Donnersmarck-Beuthen
Estates Limited 

w Tarnow skich  Górach, Górny-Śląsk.
6250

C E G I E L N I E  |
N ow oczesne u rząd zen ia  m echan iczne  j

dla cegielń jak prasy, w alce, kotoloki, 
w yciągi, m aszyny parowe, kotły , motory 
ropne, transmisje i t. d. dostarczają 
natychmiast i na bardzo dogodnych warunkach

Zjednoczone Fabryki Maszyn, Kotłów i Wagonów j
LZIELENIEU/SKI i FITZNER-GAMPER t. A. 1

K R A K Ó W

Wszelkie

klisze i rysunki
w dobrem wykonaniu I prędko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPIEC"
ul. Wielka 10 POZNAŃ Teleton 2277
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Przemysł drzewny na Powszechnej Wystawie Krajowej
A';i te renach  zachodn ich  Pow szechnej W ystaw y  K r a ­

jow ej w P o znan iu , obok p aw ilo n u  „ le ś n ic tw a '1 staną.]' 
p iękny  paw ilon  „ p rzem y słu  d rzew n eg o 11. P aw ilon  ten  z a j­
m u je  p rze s trzeń  1 500 m . k w ad r., a, a rc h i te k tu ra  jego u trz y -  ' 
mania, je s t w  s ty lu  barokow ym . Z budow any  całkowicie* 
z drzew a, o da,chu k ry ty m  gon tem , s tan o w i zn ak o m ity  okaz 
budow nictw a drzew nego  i sam  w  sobie je s t  n a jo k aza lszy m  
eksponatem  po lsk iego  p rzem y słu  drzew nego . W  paw ilon ie  
„p rzem ysłu  d rzew n eg o 11 w ystaw ione będą : I) półsurow ce,

jaJc drzew o budow lane, k o p a ln iak i, po d k ład y  ko lejow e, 
s lu p y  te leg raficzn e , troc iny , wełna, d rzew na i t . p., 2) 
p ó łfa b ry k a ty  d la  p rzem y słu  drzew nego  i rzem iosła , ja k : 
d y k ty , fo m ie ry , gon ty , lis tw y , k lep k i, szp rychy  i t .  d„ 
oraz 3.) narzędz ia , p rzybo ry  i a r ty k u ły  pom ocnicze do p rz e ­
m ysłu  drzew nego, jak  w a rsz ta ty  s to la rs k ie  i  t .  p. P rzem y ­
słow cy drzew ni z a ję li rów n ież  p rzesz ło  1.000 m . kw adr, n a  
w olnem  po lu , aby d o k ład n ie j zobrazow ać i p rzed s taw ić  d o ­
robek sw ego przem ysłu .

Syndykat Cementowy w Zachodnich Niemczech
I ro d u k c ja  za,chodnło-niem ieckiego p rzem y słu  cem ento­

w ego o ra z  technjczne u rządzen ie  tam te jszy ch  fab ry k  ce­
m en tow ych  s ą  obliczone na. ry n ek  znacznie po jem niejszy  
n iz  n a  bezpośredn i o k ręg  ora.z, ca łą  R zeszę  n iem iecką. P o ­
w ojenny  w z ro s t w y tw órczości cem entow ej w  sąsiedn ich  k r a ­
jach , zwłajszcza w e F lrancji i  B e lg ji, w y w o ła ł n a  rynkach  
s i ln ą  w alkę  k o n k u ren cy jn ą , k tó ra , się u jaw n iła  w znacznym  
sp ad k u  cen p ro d u k tó w  cem entow ych. By to u jem ne z ja ­
w isko  usunąć, były p row adzone w 1928 r . u k ła d y  z z a in te ­
resow anym  przem ysłem  be lg ijsk im  i fran cu sk im , zdążające 
do , ustanow ienia, k o n tra k to w y c h  k o n ty n g en tó w  poszczegó l­
nych koncernów  k ra jo w y ch . P ró b y  te  mają. c h a ra k te r  r e ­
g ionalnych  um ów , a, n ie  p o siad a ją  znam ien ia  zw iązków ' 
ka rte lo w y ch . N iem ieccy p roducenci bow iem  w ychodzą z za,- 
łożen ia , iż  pow ojenne s k u tk i in flacy jne , pa ry te ty czn ie  n iż ­
sze w a lu tą , m niejsze św iadczen ia  socja lne  i podatkow e ce- 
m entow ców  b e lg ijsk ic h  i  fran cu sk ich  s tw a rz a ją  d la  p rz e ­
m ysłu  n iem ieck iego  n iedogodną  pozycję w  ew entualnym , 
syndykacie  m iędzynarodow ym .

R ozpoczęte  na, p o czą tk u  1928 r . p e r t ra k ta c je  m iędzy 
zachodnio-n iem ieck im i p rzem ysłow cam i i b e lg ijsk im i oemen- 
tow cam i o p o d z ia ł ry n k u  ho lendersk iego  n ie  d a ły  żadnych  { 
W yników, poniew aż budująca, się fab ry k a  w M aas trich  w y ­
su n ę ła  żąd an ie  o k re ś le n ia  d la  niej k o n ty n g en tu  z g ó ry . 
D z ięk i po jednaw czem u s ta n o w isk u  p rod u cen tó w  be lg ijsk ich  
doszła  do s k u tk u  umowa,, w  k tó r ą  nie w ciąg n ię to  w spo ­
m nianej ju ż  fa b ry k i w  M aas trich . S to sunek  kon ty n g en to w y  
ustanow iono  na, po łow ę (50 do 50) d la  N iem iec  i Belgji,, 
przyezem  N iem cy za s trz e g ły  sob ie  specja lny  k o n ty n g en t 
ek spo rtow y  cem entu  hu tn iczeg o  do H o lan d ji. D o pow yższej 
um ow y p rz y s tą p iła  ta k ż e  A n g lja . W  p o ło w ie  zaś 1928 r. 
zaw arł p rzem y sł zachodnio-niem iiecki k o n tra k ty  k o n ty n g e n ­
to w e  z  Rrjancją i  L u k sem b u rg iem , k tó re  jed n ak że  nie u le ­
gły jeszcze ra ty f ik a c ji. D la  francusk iego  p rzem y słu  lo ta - |

IZ rynku materjałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych. 8

m a t e r j a ł y  b u d o w l a n e .
Poznań, 10. 5. S tefan  P ełczyńsk i, hu rtow nia m ateriałów  

budow lanych, P oznań  3, D w orzec T o w aro w y  no tu je  następu- 
^ CTQC6Jly+ z *o ty ch ): ilów ka 65—70, ce&fa tonów ka 69

.,  .z ? sztuk, franco w agon cegieln ia; dachów ki kar-
piow ki I k lasy  150 za 1000 sz tuk  franco  w agon ceg ieln ia; w ap- 
no budow lane dla odsprzedaw ców  4,15, dla konsum entów  4,40 
za 100 kg. loco w agon W apienniki pod Inow rocław iem ; ce­
m en t po r.landzk i p rzy  dostaw ie w agonow ej 9,40 za 100 kg., 
franco  s ta c ja  P oznań  bez opakow ania, za k tó re  dolicza się 
osobno po zł 1,90 za każde 100 kg. cem entu w beczkach, wzgl. 
1,10 w w orkach  papierow ych . N astepne ceny rozum ieją się 
franco s ta c ia  I oznań lub skład w  P o z łan iu : cem ent po rtlandz­
ki za  beczkę 180 kg. 22,50, za  beczkę 200 kg. 24,50, za  w orek  
pap. 50 kg. 6; w apno budow lane w b ry łach  za 50 kg. 2,60 dla 
odsprzedaw cow , w zględnie 2,80 dla konsum entów , w apno h y ­
drauliczne z ł 12 za beczkę 150 kg.; ipapa dachow a za  m etr. 
kw . nr. 80 zł 1.0$, nr. 100 zt 0.86, nr. 125 zł 0.73, nr. 150 zł 0.64,

G/O

ryugsk iego  i a lzack iego , cem entow cy 'niem ieccy zareze rw o w ali 
ok reś lony  k o n ty n g en t im p o rto w y  do N iem iec, za leżny  od 
natężeniu, p rodukcy jnego  fab ry k  n iem ieck ich . Pon iew aż 
p rzew idz iany  je s t  tak że  u k ład  z S zw a jca r ją , zn a jd u je  się, 
granica, n iem iecka pod ochroną, u k ład ó w  reg io n a ln y ch , w y­
k lucza jących  n ieu reg u lo w an y  i n iep rzew id z ian y  przyw óz 
cem entu  do N iem iec.

R ap o rty  periodyczne tam te jszy ch  cem entow ni oraz 
p ism a fachow e podnoszą m a łą  sp raw n o ść  p ro d u k cy jn ą  p rz e d ­
sięb io rs tw  cem entow ych w N iem czech. Są to zak ła d y  m ale, 
w ybudow ane d z ięk i pomocy Kredy to\v(ej i  w zw iązku ' z tem  
zad łużone . U rządzen ie  techniczne sk ła d a  się. z maszyn 
s ta ry ch , naby tych  z cem entow ni nieczynnych, p rzezn aczo ­
nych d la  p ro d u k c ji cem entu  n a tu ra ln e g o , w y tw arzanego  
procesem  prostym , n icw ym agającym  w iększych  kosz tów  p ro - 
aukcy jnych .

u w ag i na. to , że fab ry k i cem entu  n a tu ra ln e g o  nie 
d o sta rcza ją  p ro d u k tu  unorm ow anego , n ie m ogą liczyć na  
przy jęcie  ich do zrzeszeń  p rodukcy jnych . Z a k ła d y  cem entu  
hu tn iczego , ja k  też  „ P o r t la n d "  w chodzą w  całości do sy n ­
d y k a tó w . Je d y n ie  cem entow nie w  P adebo rn , o raz  inne 
n ieukończone jeszcze, s to ją  poza reg lam en tacją , k o n ty n ­
g en tow ą. D la  zachodnio- n iem ieckiego  zw iązk u  cem ento­
w ego p o zo s ta ją  now e c iężary  w z w iązk u  z p rzy jęc iem  
sw iezo pow sta łych  zak ła d ó w . N ie  trzeb a  zapom inać, że 
ccm entow nictw o zachodnio-n iem ieck ie  je s t  z a tru d n io n e  do 
w y so k o śc i>35 proc. sw ej zdolności w y tw ó rcze j, iż zw ięk sze ­
nie ry n k u  zb y tu  je s t  d la  n iego k w e s tją  ży w o tn ą . C o­
rocznie zw iększające  się  zap o trzeb o w an ie  n a  cem ent r ó ż ­
nego g a tu n k u  je s t  absorbow ane p rzez  now o pow stające’, 
w a rsz ta ty  p rodukcy jne , w obec czego g lo b a ln y  w z ro s t p ro ­
dukc ji n ie  p rzyczynia  s ię  do lepszego  z a tru d n ie n ia  p o je ­
dynczych fab ry k . /

!'}■ ° ‘5m 1]T' 200 ,zł ° '53, papa izolacyjna za m etr kw. 
i n n i  CTrf10S sm oła p reparow ana , bezw odna z ł 28,50 za 
„. .L  i i Za, n n C?ke ° s° bno z i 16; lepik z w ęgla kam ien­
nego zł .0  za 100 kg. b r/n ; trzcina sufitow a szy ta  drutem  
paionem  po zł 4, szy ta  drutem  pocynkow anyim  po zł 4,40 za 
w ałek  20 m. kw .; gips m urarsk i zł 6,25, gips sz tuka to rsk i 
zł 7,25 za 1 w orek  75 kg łącznie z 1 w orkiem , p rzy  dostaw ach  
cało- lub po łw agonow ych ceny  odpow iednio niższe.

TENDENCJA NA ŚWIATOWYCH RYNKACH SUROWCA.
W  okres ie  sp raw ozdaw czym , tendencja na św ia to w y ch  

rynkach  surow ca me ulegta pow ażniejszym  zm ianom . N a n ie­
których rynkach  m etalow ych , jako też  pozosta jących  pod 
w pływ em  w ielkich zbiorów  rynkach  su row ców  roślinnych, 
tozw ija  się w  dalszym  ciągu niepom yślny  ruch cen, św iadczą- 
cy  o pogłębianiu  się nastro ju  bessy .

Węgiel. Na m iędzynarodow ych  rynkach  w ęgla  u trzy m u ­
je się nada . ożyw iony  popyt. W  Anglji zapo trzebow anie  na
w ,>m f-hP r?e," y ° Wiy ; vv. zvviazku z Icpszein zatrudnieniem  
wielkich pieców  i stalow ni, je s t niezm iennie bardzo  duże Na- 
ładunek w ęgla eksportow ego  osiągnął w m arcu n ienotow any  
od la t 2 poziom  w, sum ie 4,76 mili. ton. Jednak  cy fry  produkcji 
w jk a z u ją  w ostatn ich  tygodniach pew ien spadek . Na ry n k ach
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N aterjały  budow lane  wszelk. rodzaju poleca

GUSTAW GLAETZNER
Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek  

T el. 6580 PO ZNAŃ 3  M ic k ie w ic z a  3 6  za ł. 1907 r.
•d r . telegraf.: „D achglaet*ner‘'-Po«n*ń.

[ E M I I U E  O G R Z E W A N IA  i  S A N IT A R N E  D R Z 4 D Z E N IA
SP. Z OQR. ODP.

■ KONIECZNY i WOLNY
K atowice, ul. Jagiellońska nr. 3 6

Telefon nr. 23-92

Projektują i wykonują w szelk ie  system y  
centralnych ogrzewań, pierw szorzędne  
urządzenia sanitarne, łaźnie, su szn ie iza o -  
patrzanie dom ów  w odociągam i z studzien 

głębokich 1 t. p. 7350

Nagrodzony „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M ” na W ystaw ie 
Budow lanej VI Targów  W schodnich w e Lwowie l9 2 6 r .

HYDROFUGE CASTOR
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ? » w n #  l w i m

7301Z A B E Z P I E C Z A  O D

W ILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśn ienie WODY w e w szyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów , tu n e li , ta ra só w , fasad, szczytów  i fun­

damentów
Hydrofuge „CASTOR" dodaje s ię  do zaprawy cementowej

W LONDYNIE p rzy  p l a m  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
największa  z istniejących KOLEJ 
podziemna z os ta ła  u s z c z e l n i o n a

hydrofoge C f l S T O R E M
P o s i a d a n a s  k ł a dz i e : 7151

p r z e d s ię b io r s tw o  b u d o w la n e

Ma ur yc y  k a r s t e n s
Sprzedaż: w W arszaw ie, ul. Koszykowa 7 . Tel. 2 7 - 9 5 .
w J t.r.ako,wle: B iu ro  .C A S T O R ", ul. K lep a rz  5, T el. 218

atowlcach: inż . K. W retow skl, G en. Z a jączk a  19. T el. 14-15.
Tc" * 2 9  76^1' 3 8  7 4 C • ft' a ,e rJa ł  Budow lany." Sew eryna M ieiżyńsk lego  23.

f i D n j r r nu r  i lU i-LJ

LUaTQjjg

Dr. G aspary  & Co.

KTO chce kryć takie 
dachy,d a jące  zu p e łn ą  
och ronę  p rzed  d esz ­
czem , śn ieg iem  i b u ­
rzą, w in ie n  używ ać 
dachów ek , w y ra b ia ­
nych  n a  w y tłaczarce  
d achów ek„D re is te rn“ 

P o lecam y  m odele 
dobrze  n ak ry w a ją ­

cych s ię  dachów ek, 
PG a sp a ry “, „L ip sia“, 

„B iberschw anz“J 
i  „P fanne" 

P rosim y  o z a ż ą d a ­
n ie  sp ec ja ln eg o  p ro ­
s p ek tu  n aszego  Dz.43 

in fo rm ującego  
o szczegó łach .

m a r k r a n s t A o t
b e i  L e i p z i g .

Światowa wytwórnia maszyn specjalnych dla przemysłu rozdrabniają­
cego i budowlanego, kamienia sztucznego I przemysłu chemicznego.

, ceg iel­
nia rwmcczeme.

i piece
ceramiczne

wszelkiego rodzaju oraz s u ­
s z a r n ie  sztuczne i zwy­
kłe. Dostarczam potrzebne 
a r m a t u r y  do pieców 

okrężnych i wszelkie 
m a sz y n y  c e g ie ln la n e  
z wszechświatowej firmy

R. Raupach - Katowice G. Śl.
Wykonuję rzeczoznawcze ekspertyzy I badam surowce ceramiczne.

W. Bobiński, inż. ceramik
7200

Znawca zrprzyslęiony dla przemysłu ceramicznego 
POZNAŃ, Aleje Marcinkowskiego 17. I.

WARSZAWSKA

F A B R Y K A  I Z O L A C J I  K O R K O W E J
WŁADYSŁAW i MARJA WIERUSZ KOWALSCY
ZARZĄD: Warszawa, ulica Źórawia 23 — telefon 62-51 
FABRYKA: „ Dworska 14/16 — tel. 101-12

-- P O L E C A: --------
Płyty korkowe

z czystego korka, kamienia korkowego i impregnowane 
dla celów budowlanych, termicznych i chłodniczych.

Łupiny korkowe
dla izolacji rurociągów, ciepło i zimno-chronne

Masę asbestowo-okrzemkową, mankiety i bandaże.

Fabryka w ykonywa m ontow anie izolacji siłam i w yspecjalizow anem u
7292w PORADY TECHNICZNE BEZPŁATNIE 1 7155
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zachodnio-europejskich  tendencja  silna, w  szczególności dla 
w ęgla p rzem ysłow ego . S tan  zam ów ień w kopalniach fran cu ­
skich js t bardzo  dobry . W ydobycie  z zagłębia R uhry  bardzo  
ożyw ione. P ro d u k c ja  w połow ie kw ietn ia osiągnęła  daw no 
n ienotow any  poziom.

Żelazo. Na m iędzynarodow ych  rynkach  że la za  nastró j 
liaogół rów ny . Na brukselsk iej giełdzie żelaznej o b ro ty  ś re ­
dnie p rz y  um iarkow anej tendencji. N ajsilniesze za in te reso w a­
nie uw idacznia się ciągle w  zak res ie  surów ki. O dnośnie w y ­
robów  gotow ych odczuw a się na .rynkach skłonność do o sła ­
bienia tendencji. Mimo to  cen y  u trzy m a ły  się n a  daw niejszym  

'poziom ie. Na ry n k ach  angielskich panu je  naprężen ie  w odnie­
sieniu do surów ki. P ro d u k c ja  w  m arcu  w  stosunku do m iesią­
ca poprzedniego spad ła  o 2.000 ton. N otow ania są  w dalszym  
ciągu silne, aczkolw iek nie p rzew iduje  się zw iększen ia  w y ­
tw órczości. Na niem ieckim  rynku  w ew nętrznym  stan  zam ó­
wień n iedosta teczny . Ze w zględu n a  złe ho roskopy  tego rocz­
nej kainpanji budow lanej oraz n iedosta teczne  zatrudnien ie  p rze­
m ysłów  p rzetw órczych , p rodukcja  że laza  cierpi na b rak  po­
w ażniejszych  zam ów ień. R ozm iary  zam ów ień zagran icznych  
nie są  w m ożności w y ró w n ać  niedoboru  ry n k u  w ew nętrznego .

Ołów. N otow ania ołow iu u leg ły  niew ielkiej zniżce. R yn­
ki, nie odczu ły  w  w iększej m ierze  ostatn iej bessy  na  m iedź ze 
w zględu na k o rzy s tn ą  sy tuację  s ta ty s ty czn ą  w  produkcji 
ołow iu.

Cynk. N a rynkach  cynku u jaw niła  się bard zo  k o rzy stn a  
tendenc ja  dla notow ań. Ńa giełdzie londyńskiej p ie rw szy  raz 
od la t 6 no tow ano pow yżej Ł. 200,—.

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszaw a, 8. 5. Dom H andlow v A. G epner, ul. G rzybow ­

ska 27 w  W arszaw ie , notuje n astępu jące  ceny  za 1 kg.: cyna 
B anka w  b lokach zł 11,50; ołów  hu tn iczy  zł 1,40; cynk  hu t­
n iczy  z ł 1,45; an tym on zł 2,25; alum injum zł 4,40; b lacha 
cynkow a (cena zasadnicza) 1,78, blacha m iedziana 5,80—6.70, 
b lacha m osiężna 4,50—5,30. .

K atowice, 8. 5. S u rów ka  odlew nicza H u ty  P oko ju  nr. l 
(F riedensh iitte  P  G. S.), o raz  G órnośląskich Z jednoczonych H ut 
K rólew skiej i L au ry  — rep rezen tac ja  Io w a rz y s tw a  dla S p rz e ­
d aży  surów ki Ż elaznej, Sp. z ogr. odp. w  W arszaw ie , S ienna 
nr. l i ,  cena za  tonę 220 zł loco s tac ja  w ysy ła jąca .

W arszaw a, 8 . 5. C entralne B iuro P o lsk ich  F ab ry k  G w oź­
dzi i d ru tu  w  W arszaw ie . K ró lew ska 25, no tu je  następu jące  
ceny  za 100 kg. loco s ta c ja  odb io rcza: gw oździe zł 65; d ru t 
o cynkow any  z ł 97, d ru ty  inne zł 80. D opłata  za  w ym iar i ga­
tunek w ed ług  specja lnych  cenników . Od pow y ższy ch  cen  za ­
sadniczych  udzielają  się ra b a ty : na gw oździe i d ru ty  ocynko­
w ane do 5%. Na d ru ty  inne 10%. R ab a ty  są  zależne od  ilo­
ści i specyfikacji tow aru . Za 100 kg. franco w agon s tac ja  n a ­
daw cza. D ru t k o lczasty  cza rn y : cena zasadn icza  z ł 80, do­
p ła ta  zł 30, razem  zł 110 ; o cy n k o w an y : cena zasadn icza  
zł 97. dopłata: zł 40, razem  zł 137. W  razie  żądania  dru tu  ko l­
czastego  o określonej w adze na koziołkach, dop ła ta  w ynosi 
za  rozw ażen ie  z ł 10 za  100 kg. G eny pow yższe  rozum ieją  się 
b ru tto  za  netto , co znaczy , że w aga  liczy  się łącznie z kozio ł­
kami, za  d ru ty  ko lczaste  norm alne, t. j. o ś red n icy  2.5 mm. 
z pęczkam i o 4-ch kolcach, rozm ieszczonem i w  odstępach
60—75 mm. . , ,

W arszaw a, 8 , 5. C eny  odlew ów  ze stopów  specjalnych. 
Koło odlew ni m etali pó łszlachetnych  no tu je  za 100 kg. w  z ło ­
ty c h  następu jące  ceny  od lew ow  ze stopów  specjalnych, p rze ­
p isanych  p rzez  M inisterstw o Kolei Ż elaznych dla tab o ru  P . K. 
P .: bronz panew kow y  VII 624 zł, o sp rzę tow y  VII2 578 zł,
fosfo row y  VIL 630 z ł;  m osiądz VIII 457 zł. C ena odlew ow  
m etali pó łsz lachetnych , no tow ano : a rm a tu rę  m osiężną 5,50 zł. 
b ronzow ą 6 zł, fo sforbronzow ą 6,30, odlew  m osiężny  galan te ­
ry jn y  10 zł. C eny pow yższe  za 1 kg. loco fab ry k a  bez opa­
kow ania za  go tów kę. — C eny odlew ów  glinianych. W a r­
szaw sk ie  odlew nie n o tu ją  ceny  od lew ów  glin ianych (alum in­
iow ych) od 11 do 16 zł za  kg.

W arszaw a, 8 . 5. C eny  odlew ów  żeliw nych . P od ług  no ­
tow ań  Polsk iego  Zw iązku P rzem ysłow ców  M etalow ych, cena 
odlew ów  żeliw nych  su row ych  dla W arszaw y  w ynosi od dnia 
1. 8 . 1928 r . cd 0.68— 1,40 zł za  za  1 kg. loco fab ryka  złom  że­
liw ny (fragm en t lan y  zagr.) 185 zł za  tonę.

iBerlin, 8 . 5. M etale urz. C eny  w  R. M. za  100 kg.: m iedź 
elek tro lityczna , d ostaw a cif H am burg, B rem a lub R o tterdam  
171 *4, o ryg inalne  alum injum  hu tn icze 98—99% w blokach 190, 
d tto  w  sz tab ach  w alcow anych  i ciągnionych 194. nikiel czysty  
98—99% 350; an tym on rcgulus 78—83; sreb ro  w sz tabach  
ca 900 za  kg. 75% —77K ; zło to  (w  w olnych  obro tach  za 10 
gram .) 28—28,20, p latyna (w  w olnych obr.) za  1 g ram  8—10.

Londyn, 8 . 5. S reb ro  25c/i«, na  d ostaw ę 255/i« d za 1 uncję.
N owy Jork, 7. 5. Zam ku. S reb ro  zagr. 55 c ts  za  1 oz 

(=31,1  gr.).
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ZLOTY W DNIU 8 MAJA 1929 R.
G dańsk przekaz  57,75 57.89, go tów ka 57.78—57,92. B er­

lin p rzekaz  na W arszaw ę  47,15— 47.35, p rzekaz  na K atow ice 
47,10—47.30. p rzekaz  na Poznań  47,15—47.35, go tów ka grube 
47,00—47,40. Z urych  p rzekaz  58,25. Londyn przekaz  43,28. 
N ow y Jo rk  p rzekaz  11,25. B ukaresz t p rzekaz  18,77. B uda­
p esz t go tów ka 64,10—64,40. P ra g a  p rzekaz  378 K , M edjolan 
przekaz  214,50. W iedeń przekaz  79,61—79,89.

DOM HANDLOWY
A. GEPNER

W A R S Z A W A
GRZYBOWSKA 27

METALE
Cyna, antymon, cynk, B L A C H A  
C Y N K O W A  oraz blacha pocynko- 
wana, miedź, B L A C H A  M IE D Z I A N A ,
aluminjum, blacha aluminjowa, 
B L A C H A  B IA Ł A  (pocynkowana), 
blacha cienka czarna angielska, 
ołów, blacha ołowiana. B L A C H A  
M O S I Ę Ż N A ,  R U R Y ,  P R Ę T Y ,  D R U T Y  
miedziane, mosiężne, aluminjo- 
we, ‘ ołowiane. Rury żelazne, 

obciągane mosiądzem.
Z A K U P  i S P R Z E D A Ż  S T A R Y CH  
METALI  oraz Z A M IA N A  NA N O W E 7316

T e le f o n y :  9 0 - 2 7 ,  5 5 - 2 5

SPECJALNOŚĆ! Ogniotrwała papa dachowa BEZSM0Ł0WC0WA

KOŁIBIT

^iiJiuiiid/irjTi]

nie wymaga konserwacji przez szereg lat, ani powlekania po wykończeniu §  
pokiycia. Jest bezwonny, bo nie zaw iera żadnych produktów smołowcowych. W 

D ostarczam y także piaskowaną papę dachową m arki „ELASTYCZNA" 
izolacyjną, smołę prep., lepnik, karbollneum, gudron oraz asfalt natural­
ny, k it w łókiennisty itd., wszystko z pierwszorzędnego m aterjału po 

umiarkowanych cenach.
♦  Wystawiamy na P. W. K. maj— wrzesień J 9 2 9 .  ♦

Żądajcie opróbkowanej oferty 7162

G ó r n o ś l ą s k ą  fabryka papy dachowej I wyrobów chemicznych %
K O S Z Y C K I  I L I B E R

Rok założenia 1901 N o w y -B leru ń  G. SI.



K W K
Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.

p olrednlctw* między Jidną ł  drogą łtroną podejmujemy bezlntereownle. Jedynie oa 
koszty otrzymania specjalnego biura dla tych S'raw  i pokrycia jarćzo licznej codiiennej ko- 
respodencj! należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.— zł., które »c zapytanie bedzie 
następnie ogłaszane aż do wpłynięcia oferty. Firmy zaś, zgłaszające się ea  zapytania, wpła­
cają na każde zapytanie 1.— sł Firmy zagraniczne płacą za każdą informację 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2.— RM. — Firmy, mogące dastarczyć Jakiekolwiek objekty zgłoszone do naszego 
działu ^formacyjnego, zechcą jaknajwięcej z tego działu korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz ('ział informacyjny doszły już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy leszcze laknajwyraźnlel te  odpowiedzi dajemy jak i zapytania przyjmu­
jemy jedynie od stałych abonentów pisma.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4529. firmy dostarcz koneweczki „Frenkla41.
Nr. 4702. firmy, dostarczającej młotki pneuma­

tyczne lub sprężynowe do klepania blachy szwejso- 
wanej od pasa.

Nr. 4727. fabryki krajowej lub zagranicznej, 
która może dostarczyć uzbrojenia strażackie.

Nr. 4758. firmy, dostarczającej maszyny do w y­
robu korków piwnych.

Nr. 4766. fabryki, wyrabiającej weże gumowe ‘ 
do wody.

Nr. 4770. fabryki, dostarczającej gazowe piece 
cukiernicze.

Nr. 4776. firmy, dostarczającej azbestowe pier­
ścienie opakunkowe z miedzianą okładką.

Nr. 4777. fabryki krajowej, wyrabiającej młyn­
ki elektryczne do mielenia kaw y i młynki do miele­
nia maku.

Nr. 4777 a. fabryki, wyrabiającej młynki do mie­
lenia maku i kawy o popędzie elektrycznym na 
w tyczkę do kontaktu.

Nr. 4787. fabryki krajowej lub zagranicznej, w y­
rabiającej prasy do brykietów.

Nr. 4792. firmy, dostarczającej aparaty do szwej- 
sowania (Szwejsaparat).

Nr. 4793. fabryki krajowej, wyrabiającej a rty ­
kuły galanteryjne żelazne kuto-lane, jako też kluczy­
ki małe.

Nr. 4795. dostawcy na kółka mosiężne do płacht 
i hamaków.

Nr. 4798. firmy, wyrabiającej garnitury do za­
bawek dla dzieci, t. j. szpadelki \ łopatki.

Nr. 4799. fabryk krajowych, które wyrabiają 
ręczne maszynki do wymywania butelek.

Nr. 4800. fabryk krajowych, które wyrabiają ma­
szynki do wyjmowania korków.

Nr. 4801. fabryki krajowej, która dostarcza w en­
tyle do kwasu węglowego.

Nr. 4802. fabryki, wyrabiającej maski ochrania­
jące druciane dla robotników pracujących w fabry­
kach wód gazowych.

Nr. 4807. fabryk krajowych, które wyrabiają 
muszle kuchenne.

Nr. 4808. fabryk krajowych, które wyrabiają gaz 
„Rechau“.

Nr. 4809. firmy, dostarczającej opiłki bursztyno­
we wzgl. szlifiernie bursztynu na Pomorzu.

Nr. 4810. fabryk, które wyrabiają okucia do sa­
mochodów i zderzaków.

Nr. 4811. firmy, mogącej dostarczyć tokarkę
0 rozm. 1,5 metr. z amerykańskiemi patronami.

Nr. 4815. firmy lub fabryki, dostarczającej formy 
do odlewania łyżek aluminjowych itd. do jedzenia
1 do kawy.

Nr. 4816. fabrykantów na irygatory blaszane la­
kierowane.

*

Nr. 4730. Ppw ażna firma holenderska pragnie 
nawiązać stosunki handlowe z odbiorcami polskimi 
w dziale technicznych diamentów.

Pierwsza Krajowa Fabryka Wyrobów Ściernych |
Tow. Kom . HAEBERLE i SPÓŁKA

GRODZISK MAZOWIECKI
Poleca do w szelkich celów przemysłowych p ierw szorzędnej ja k o ś c i : 
Tarcze Ścierne:

zw yk łe  i fasonow e,

elektrokorund, siliclum-carbid

Minerały w ziarnach:
szmergel gwarantowany Na­
xos I gat., silicium-carbid, 
krzemień, elektrokorund, 
kwarc, szkło i t. d.

P ł ó t n a i  p ap iery  Ścierne:
szm erg low e, k rzem ien n e , s ilic ium - 
ca rb idow e, e lek troko rundow e, s z k la ­
ne, kw arcow e z n a sy p k ą  g ran a tu  itd.

Naturalny p o m ek s
w kaw ałk ach  i m ie lo n y .

Pilniki śc ie rne . Osełki do kos. 
Płytki „ P as tę  do w en ty li. 
S e g m e n ty .  P as tę  do o s trz , b rzy t. 
Proszek  d o  cz y szc zen ia  noży.

7320ŁADN1CA w P0ZNANtlu> Plac Wolności 13, telefon 62-35.

MASZYNKI
d o  k r a ja n ia  c h le b a

L E W A R K I
(Wurstspritze) do napycha- 
nia kiszek w 7 wielkościach.

MŁYNKI do pieprzu i kawy wykonuję jako specjalność 
7263 FABRYKA MASZYN

A. Ambrożkiewicz
Poznań, Bydgoska 2.

WYSTAWIAM NA P. Ul. K. Ul PAWILONIE RZEMIOSŁA
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♦ PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTACJE » H
W ydzia t  P o w ia to w y  w Grudziądzu odda w drodze prze­

ta rgu  publicznego
ROBOTY BRUKARSKIE

(przekładanie jezdni b rukow anych  i inne) w ilości około 30.000 
m tr.  kw. na drogach pow iatow ych.

Oferty  w za lakow anych  kopertach  z napisem „Oferta na  
robo ty  b rukarsk ie" ,  n ad sy łać  na leży  pod  adresem  W ydzia łu  
P o w ia to w eg o  w Grudziądzu.

O tw arcie  ofert nastąpi w  dniu 1" maja br.. — Bliższych 
informacyj udzieli Pow . Zarząd  D rogow y w' Grudziądzu (S ta ­
ros tw o  pokój nr. 12).

PRZETARG.
Związek S t r a ż y  P o ża rn y ch  W ojew ó d z tw a  Lubelskiego 

ogłasza  p rze ta rg  na  w ykonanie  w  Lublinie budynku o kuba tu ­
rze  około 6700 m 3.

O ferty  w zap ieczę tow anych  kopertach  należy składać  w 
biurze Związku, ul. Kołłą taja  2 do dnia 25 m aja r. b. godz. 12-tej 
w południe.
Zarząd Związku Straży Pożarnych W ojew ództw a Lubelskiego.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
P ubliczny p rze ta rg  ofertotvy rozpisuje U rząd  Budow y 

G m achów  P a ń s tw o w y c h  w an. st. W a rszaw ie  na w ykończenie  
p raw e j  części gmachu Internatu  Ieologów  P raw o s ław n y c h  
p rz y  ul. W ileńskiej w  W arszaw ie .

O ferty  w zap ieczę tow anych  kopertach  z napisem : „Oferta 
na w ykończenie  gmachu Internatu Teologów P raw o s ław n y ch  
w  W arszaw ie"  w ra z  z dow odem  złożenia 4 p rocen t  wadium 
od sum y oferowanej, sk ładać  n a leży  do dnia 22 m aja  do go­
dziny 12-tej w południe w biurze Urzędu. — Bezpośrednio 
potem  nastąp i o tw arc ie  ofert.

PRZETARG NA NARZĘDZIA TELEGRAF.-TELEFONICZNE.
D yrekc ja  P o cz t  i Telegrafów  w Lublinie ogłasza  p rze ta rg  

o fe r tow y  na dostaw ę narzędzi telegraficznych i telefonicz­
nych oraz m ate r ia łów  s łużących  do u trzym ania  ruchu w  cen­
tra lach telegraf icznych i telefonicznych.

O ferty  w  kopertach  za lakow anych  należy  sk ładać  wi W y ­
dziale Telegrałiczno-Telefonicznym D yrekcji P .  i T. w  Lublinie. 
W y k a z y  (ślepe kosz to rysy)  można o trzym ać  w  Dyrekcji P .  i T.

Termin składania  ofert up ływ a 6 czerw ca  1929 r.

W yd z ia ł  P o w ia to w y  Sejmiku w e W łodzimierzu ogłasza 
PRZETARG

na budow ę szpitala pow iatow ego w e Włodzimierzu, k tó ry  od­
będzie się dnia 20 m aja r. b. o godz. 13-tej. — Bliższych infor­
m acyj zasięgnąć m ożna  w godzinach u rzędow ych  w  W ydzia le  
P o w ia to w y m  w e W łodzimierzu.

P rz ew od n iczący  W yd z ia łu  P ow ia tow ego  
S ta ro s ta :  (—) W . K orkozowicz S ek re ta rz :  (—) St. Malon.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
ogłasza D yrekcja  R obót Publicznych Komisariatu Rządu na 
m. st. W a rs z a w ę  na: 1) zmianę s t rop ów ; 2) dos taw ę m a te r­
iałów elektro technicznych na rem ont pionów; 3) robo ty  bla­
charskie — w Gmachu P a ń s tw ow ym , ul. S ena to rska  nr.  29.

W szelkie warunki,  w zo ry  umów i przepisy  można p rze ­
glądać w  biurze Dyrekcji , ul. Długa nr.  50, II piętro , pokój 1 — 
godz. 9—12. O tw arc ie  ofert dnia 17 maja godz. 12,30 po poł.

U w a g a :  P r z y  ofercie na d ostaw ę m ate r ia łó w  e lek tro ­
technicznych za łączyć  w z o ry  m ateria łów .

Komisarz R ządu m. st. W a r s z a w y  w z. (—) J. Choynowski.

Śląski U rząd W ojew ódzki ogłasza o fe r tow y pisem ny 
SPRZEDAŻ PAROWOZÓW WĄSKOTOROWYCH.

Kier. Wojsk. Zaop. Inż. sprzed drogą przetargu nieograniczonego 
2 parowozy w ąskotorowe firmy Baldwina (jeden zdatny do natych­
miastowego użytku) i różny sprzęt saperski, zbędny dla wojska.

P rze ta rg  odbędzie się dnia 22 .maja 1929 r., o godzinie 9 rano, 
w Głównej Składnicy Saperskie] w W arszawie, przy ul. Pow ązkow ­
skie! Nr. 7/13.
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Śląski U rząd  W ojew ódzki ogłasza ofer tow y pisemny 
PRZETARG PUBLICZNY

na robo ty  w  stanie su row ym  na budow ę 2 pawilonów (dla 
chłopców i dla dziewcząt)  Zakładu dla Głuchoniemych w. Lu­
blińcu z terminem wniesienia ofert do dnia 17 maja 1929 roku 
o godzinie 11-tej.

Bliższe szczegóły  p rze ta rgu  podane są w  Gazecie U rzędo­
wej W ojew ództw a  Śląskiego Nr. 13 oraz na tablicy W ydzia łu  
Robót Publicznych, Szkoła Szafranka II piętro.

PRZETARG NA BUDOWĘ MOSTÓW W BUŁGARJI.
Bułgarskie  Ministerstwo Robót Publicznych ogłosiło kon­

kurs na dos taw ę 680 ton konstrukcyj żelaznych do budow y mo­
stów na rzece  Marica. Termin składania  ofer t u p ływ a 27. V. br.

PRZETARGI.
W  najbliższym czasie odbędą się następujące p rze ta rg i .
1. W  Charbinie dnia 24 m aja  r. b. na d ostaw ę części w ag o ­

nów i a rm atu rę  p a row ozow ą dla Kolei Chińskiej Wschodniej:
2. W  Sofji dnia 23 maja r. b. na dostaw ę ca 97 ton belek 

że laznych sys tem u „G recja"  dla te jże Dyrekcji.
W arunk i techniczne i ogólne, oraz specyfikacji są do p rze j­

rzenia w P ań s tw o w y m  Instytucie Eksportow ym .

KONKURS.
Filja W ojskow ego Zakładu Zaopatrzenia  Int. i Tab. w  P o ­

znaniu ogłasza konkurs  na stanowisko inżyniera  z zakresu  m a ­
szynoznaw stw a  obznajmionego z m łyn ars tw em  i p iekarstw em . 
O ferty  należy  k ie row ać  pod adresem  K ierow nictw a Filji W o j­
skow ego Zakładu Zaopatrzenia  Int. i Tab. w Poznaniu.

W ydział Powiatowy w Kępnie ogła­
sza niniejszem piśmiennyprzetarg olerlouiy
na wykonanie urządzenia centralnego o- 
grzeWania ciepłą wodą w b. mieszkaniu  
Przewodniczącego W ydziału Powiatowe­
go w Kępnie. s

Warunki ofertowe za zwrotem 3.00 zł 
oraz odnośne plany za 12,—  zł otrzymać 
można w biurze W ydziału Pówiatowego  
pokój nr. 17, w godzinach urzędowych.

Ścisłych informacyj technicznych 
udzieli tut. budowniczy powiatowy w dn;u 
18. 5. 1929 r. od godz. 8-mej przed poł. do 
godziny 12-iej w południe.

Zapieczętowane oferty składać nale­
ży do dnia 27-go maja 1929 r. godz. 11-tej 
przed poł. w wymienionem biurze.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
o godz. 11-tej min. 30 przed południem.

W ydział Powiatowy zastrzega sobie 
wolny wybór jednego z oferentów wzgl, 
nieoddania pracy żadnemu. 7413

P rzew odniczący  w ydz ia łu  Powiatowego.



bprzeaaz, dzierżawy, personel, zastępstwa.

i

Mamy okazyjnie na sprzedaż:

garnitur młocarniany fflarschaiia
gruntownie odnowioną młocarnię 60 i lokomobilę 8 konną, 

5 torfiarek 12 i 15 stopowych własnego wyrobu.

Głogowski i Syn, Fabryka Maszyn 
Brodnica-Michałowo.7400

MOTOR ELEKTRYCZNY

I
prąd zmienny, fabrykat A. E G., naw. miedziane, 
220/380 volt, 24 KW., 32 H. P., 1450 obrotów, z roz­

rusznikiem i szynami sprzeda 7306
Br, S C H L I E P E R ,  Bydgoszcz I

Dwie lokomobilę
claytonowskie do garnituru 8 i 4 konnego i
w a l c e  m ł u ń s l c i e
Nemelki 500/300, w dobrym stanie sprzeda

Z arząd  dóbr 7339
Koropiec,  po czta  loco, s tac ja  Niżnlów.

S P R Z E D A M

wyrównywacz do gazu
do motonJw na gaz miejski, zastępujący worek gumowy, 
prawie nowy metalowy stosowny do motoru do 120 PS 
i mniej. Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego 
j Maszynowego" pod nr. 7384.

|  Trakhorycontalny $
bardzo dobrze utrzymany, 1 m 

szeroki, cena guld. 2000,—

Motor AEG
na 23 P. S. (prąd stały) z wozem 
transportowym, odpowiedni dla 
rolnictwa, cena guld. 1200,— do 

sprzedania

Lorenz, Mariensee pod Gdańskiem.r
Z powodu starości sprzedam

h a n d e l  ż e l a z a ,  maszun i narzędzi rolniczych ij
na dogodnych warunkach. Oddam sklep duży o 2 oknach 

wystawowych, śpichrze 1 szopy, z prawem używania 
firmy egzystującej od 1871 roku.

Zgłoszenia do administracji ,,Rynku Metalowego 
i Maszynowego" pod nr 7393.

Kocioł parowy „K0RNU/ALL“
32m2 powierzchni ogrzewalnej, jednopłomienny, 8,5 atm. ciś­
nienia, rok budowy 1911, fabr. Komnick-Elbing, mało uży- ;; 
wany, w bardzo dobrym stanie natychmiast korzystnie do 
s p r z e d a n i a .  Zgłoszenia uprasza się pod nr. 7419 do 

administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego".
   .

! Odlewnio żelazo
■ ■ w małym zakresie z kompletnem urządzeniem do

sprzedania
Adres: 7395

S ;  Tom aszów  M azow ., ulica Pałacowa 1, S. P r u s k i
■ ■

i
Korzystnie na sprzedaż:

1 samochód Austro-Daimler, używany, o tw arty , gotów do 
jazdy,

1 sigmaszyna mało używana, prawie nowa,
1 piaskowiec na kozłach 8 6 0 X 1 6 0  mm,
2 balustrady żelazne w artystycznem wykonaniu, używane, 
1 rama do okna wystawnego używ., z żelaza profilowego.

Zgłoszenia do adm. „Rynku Metal, i Masz." pod nr. 7275,

OOOOOOOOO0QOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOO

Mam do oddania

kocioł parowy
wraz z maszyną 36 pojemności, budowa 1907 r., na 7 Atm., 
firmy Jene & Sohn, Landsberg. Sprzedam także oddzielnie 
k o c io ł 1 m aszyną. Również sprzedam ta r ta k  w  S ie­
ra k o w ie  położony w mieście bezpośrednio nad Wartą 
z realnością lub na rozbiórkę, z placem 10 morgowym, dom 
mieszkalny, stodoła, szopy, budynek fabryczny piętrowy:
11 mtr. szeroki, 35 długi, w nim znajduje się 55 konna ma­
szyna z kotłem, 2 gatry, 1 szpundarka, 1 heblarka, piły owalne 
t. zw. PindelsSge, wózki, szyny i t. d,, tak, że jest kompl. 
do tarcia. Cena 35.000,—zł z realnością, na rozbiórkę taniej. 
Zgłoszenia do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego" 

pod nr. 7338
O0OOOOOO0OOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOGOOOOOG0O©
GOOO&eGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

SPRZEDA NATYCHMIAST:
1 )

1 pompę wysokiego ciśnienia
(ewtl. nadającą się do zwilgocania powietrza) na 2100 
litr. na minutę, 12-15 atm. nadciśn. wraz z motorem 
o 96 KM.
2 )

1 bliźniaczą maszynę parową
250 KM, przy 70 n , 8 atm. ciśn. 0  cylindra parowego 
453 X 800 mm skoku z 2 jednakowemi cylindrami 
parowemi i szybrami ekspansyjnemi oraz kołem zama- 
chowem z 18 zł^okami dla lin napędowych o 45 mm 0
3)

1 wentylową maszynę parową
120 KM, przy 122 n, 8 atm. ciśn. 0  cylindra paro­
wego 425 X  700 mm skoku—rozdzielczość wentylowa
4)

1 szybrową maszynę parową
50 KM, przy 110 n, 7 atm. ciśn. 0  cylindra paro­
wego 350 X 550 mm skoku z szybrem ekspansyjnym,
5)

1 szybrową maszynę parową
100 KM, przy 75 n , 445 atm. ciśn. 0  cylindra paro­
wego 450 X  800 mm skoku z szybrem ekspansyjnym

Cukrownia - Zuckerfabrik ■ Sp. Akc.
Opalenica (Wlkp)

7377
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO00OOOOOOGOOOOOO
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L O K O  M O B I L E
Cło krajow e, wolne od cła 
do o b e jrz e n ia  w ruchu

W O I F A  1 2 0 /1 5 0  170 I » . S .  
l A N Z ' A  9 0 /1 1 0 /1 2 5  U . S .  
L A N Z  A  3 2 / 4 0 /  5 0  1 » . S .

bardzo korzystnie na sprzedaż

HODAM i RESSLER
G D A Ń S K  - G R U D ZIĄ D Z  

F A B R Y K A  M A S Z Y N
7394 m

,-C O O  OOOOOCOOOOOOOOOO 'XXXXXX»OCOncOOQOCOQOOOOOOCOOOCOOOOOOOOOOOOOnCOO o o o o o o o o o o o ~

M a m  n a  s p rz e d a ż 7403

MOTOR NA GAZ SSĄCY
40 K. M. Deutza z zupełnie nowym generatorem, motor 
bardzo mało używany, pracował tylko 130 godzin. K n p ię  
natomiast M O T O R  NA G A Z  SSĄCY 75-90 K.M. 
HI. B n ś k le w lc z , Karmelita p. Kcynia, pow. Szubin.

y y v w v Y ^ - ^ - ^ - i r v v y ^nQOrinOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOaXOOOCTXXXXlOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Aparat wulkanizacyjny
jak nowy na 5 atmosfer, jednocześnie można wulkani­
zować 4 opony i 4 dętki, zaraz za gotówkę na sprzedaż. 
Obejrzeć można : l.p s z n o  ( W lk p . )  w a r s i ia ty  sam«> 
c h o d o w e , n l.  S ta ro z a m h o w a  K I .  T e le fo n  73.

7404

Piu  ̂parowy łiunhe
rok budowy 1910,15 atm., do tego jeden pięcioskibowy 
pług, jeden sześcioskibowy pług, 2 beczkowozy do 
wody, jeden wóz mieszkalny, pompa i przynależności 
zaraz do sprzedania. Korzystne warunki zapłaty.

Leon Nachimslein, Gniezno
7411

*

OQGGOOOOGOOOOGOGQGGOOOOOOGOOOOOOQOOOOO®^
Ustosunkowany i dobrze wprowadzony u fabrykantów 

i hurtowników branży metalowej i narzędziowej

PRZEDSTAWICIEL
przyjmie poważne propozycje. Oferty do Biura Ogłoszeń 
„PAR“ Warszawa, Bracka 17, sub: .Ekspansja*. 7407

000000000000000000000000000000000000000a

Państwowy Bank Rolny poszukuje

teflmików bulowlinvdi.
Pierwszeństwo ,mają praktycznie obeznani ze wzno­
szeniem budowli z masy wapienno-piaskowej.

Oferty składać do
Wydziału Agrarnego Państwowego Banku 
Rolnego w Warszawie, Nowogrodzka 50.

I I  p ię t r o ,  7412

i KUPNA | |

do rur cementowych i m a szyn  na dachówki 
cementowe kupię 7305

Br. S C H L I E P E R, Bydgoszcz.

KUPIĘ

podgrzewacz dowody
zasilającej kocioł do wbudowania pomiędzy pompę 
a kocioł, stosowny do rury o średnicy 150 m/m.
Niezgodzki, Opalenica. 7333

K U P IM Y  m a łą

praskę dachówczarkę
do zap ęd u , używaną, w dobrym stanie. Zgłoszenia kie­
rować do administracji „Rynku Metalowego i Maszyno­
wego" pod nr. 7374.

Przy wszelkich transakcjach z firmami prosimy 
powoływać się na „Rynek Matalowy i Maszynowy*1

.R Met • WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW :
CENY OGŁOSZEŃ: 'h str. 130 zl, % str. 75 zt, % str. 45 zł, ‘/« itr. 25 zl, ‘ /»« str. 15 zł. Na L str. okładki 101%. aa II. 
I IV str 50%, na III str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłatą 100%. — Dostarczenie kliszy autotyplj z wy­
raźnych fotografii po 14 groszy za cmJ. W Gdr.ńsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 

oblicza się w markach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa Inna. Miejscem wykonania zleceń 1 za- 
płaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodalny lest Sad Powiatowy-(Okresowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sadoweL nadzoru sadowego lub konkursu przyznana rabaty upadała* Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-7H.

Redaktor naczelny p rzy jm uje  od 12— 13 z w yjątk iem  soboty.


